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Dziś — czwartek, dnia 4 kwietnia — 
Izydora, Benedykta, Ambrożego.

Jutro — piątek, dnia 5 kwietnia — 
Wincentego, Ireny.

Pojutrze — sobota, dnia 6 kwietnia — 
Julianny.
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POGODA
Dziś bedzie pochmurno, wietrznie, 

przelotne deszcze, po południu wraz ze 
śniegiem. Stopniowy spadek tempera­
tury z 48-54) na około 30 stopni w nocy. 
Wiatry północno-zachodnie 15-25 mil na 
godzinę.

W piątek będzie częściowo pochmur­
nie i chłodno. Temperatura w dzień 
około 45 stopni.

Możliwość opadów dziś 90 procent. 
Wschód: — 6:29. Zachód: — 7:19.

Córka Hearsta Nazwała Ojca Kłamcą

Z Dnia
—“UDERZ W STÓŁ, 
—A NOŻYCE SIĘ 
—ODEZWĄ...”

♦ ♦ ♦
Żaden z kierowników pro­

gramów radiowych w Chicago 
nie pochwalił się otrzymaniem 
zaproszenia Tow. “Polonia” na 
zjazd do Warszawy z okazji 
50-lecia “Polskiego Radia”. W 
rzeczywistości nie chodzi o 50- 
lecie “Polskiego Radia”, ho 
zmusza to do przyznania, że 
Polska nie narodziła się 22 
lipca 1944 r., a Polacy mieli 
radia i radiostacje przed “u- 
szczęśliwieniem” ich przez ko­
munizm, lecz o 30-lecie PRL. 
Kopię zaproszenia Tow. “Po­
lonia”, które w części prze­
drukowałem w felietonie u- 
mieszczonym w ub. sobotę, 
otrzymałem spoza Chicago (i 
to daleko od Chicago) ale z 
Chicago posypały się sprosto­
wania, że mylę się, ponieważ 
zjazd został odwołany.

♦ ♦ ♦
W zaproszeniu podano tylko 

“orientacyjny termin spotka­
nia: druga połowa marca 
1974”. Nie mając dokładnej 
daty — napisałem “Podobno 
w Warszawie odbywa się 
zjazd”... Ci, którzy przez tele­
fon z wyraźną radością i sa­
tysfakcją mówili, że “złapali 
mnie na kłamstwie”, lub, że 
mają dowód, iż nie jestem nie­
omylny”, przeoczyli wygodnie 
słowo “podobno”, od którego 
zaczyna się felieton. Nigdy nie 
rościłem sobie pretensji do 
nieomylności, a data zjazdu 
nie ma znaczenia. Propono­
wałbym dzień 17-go września 
— 35tą rocznicę “pierwszego 
wyzwolenia” Polski przez Sta­
lina (do spółki z Hitlerem), 
lub 23 sierpnia — rocznicę 
podpisania rozbioru Polski 
przez Ribbentropa i Mołoto- 
wa, co zachęciło Hitlera do 
rozpętania drugiej wojny 
światowej...

♦ ♦ ♦
Nie chodzi o to, kiedy “spot­

kanie” odbędzie się, lecz o to, 
że polscy chłopi i robotnicy 
pokrywają koszta pobytu w 
Polsce polonijnym uczestni­
kom zjazdów i olimpiad spor­
towych, których stać na zapła­
cenie sobie hotelu i wyżywie­
nia. To jest oburzające. Obu­
rzający jest również udział 
“uchodźców politycznych” w 
obchodach 30-Iecia ujarzmie­
nia Polski przez komunizm. 
Natomiast to, że odroczono 
“spotkanie” z powodu małej 
liczby łakomych na “darmo- 
chę”, dobrze świadczy o więk­
szości kierowników naszych 
programów radiowych.

♦ ♦ ♦
Teraz z innej beczki. “Je­

stem sekretarzem grupy 1224 
ZNP w Rockford, Ill.”, pisze 
p. Frank J. Jefko. “Na posie­
dzeniu grupy podałem wnio­
sek, ażeby nasza grupa wy­
asygnowała pewną sumę na 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Optymistyczne 
Zapatrywania 
Gub. Wallace

Montgomery, Ala. (UPI) — 
Gub. George C. Wallace, pod­
czas przyjęcia urządzonego 
dla dziennikarzy na Kapitolu, 
optymistycznie wyrażał się o 
swych możliwościach wybra­
nia go prezydentem w Stad. 
Zjed. w roku 1976, jeśli zabie­
gałby o nominację Demokra­
tów.

Wallace twierdził że do­
tychczas nie zdecydował się 
czy będzie kandydatem, ale 
“ktokolwiek podziela moje 
poglądy, będzie miał doskona­
łą szanse uzyskania nominacji 
D ' stwier­
dził ze nie jest zainteresowany 
nominacją na urząd wice­
prezydenta.

Wstępuje 
Do Grupy 
Komunistów— 
Porywaczy 
Zapowiada Walkę 
z Kapitalizmem 
i Imperializmem
San Francisco, Calif. (UPI) 

— Rodzice Patricii Hearst, lat 
20. wczoraj ze zgrozą słuchali 
przesłanej im taśmy magne­
tofonowej, w której córka ich 
wyrzeka się rodziny, nazwała 
ojca kłamcą i powiedziała, że 
dołącza się do rewolucyjnej 
grupy z symbioniskiej armii 
wyzwolenia, którzy porwali 
ją w dn. 4-go lutego.

Oświadczenie Patricii na 
taśmie, zostało nadane przez 
stację radiową KSAN w San 
Francisco i stację KPFA w 
Berkeley, a następnie dostar­
czone na taśmie rodzicom. W 
oświadczeniu tym Patricia za­
przeczyła, że “została poddana 
praniu mózgu”, torturom, hip­
nozie lub w jakikolwiek spo­
sób maltretowana”.
Okup

Dla uzyskania zwolnienia 
córki przez porywaczy, Ran­
dolph Hearst, wydawca - mi­
lioner wydał dwa miliony do­
larów na rozdział żywności 
wśród biednych rodzin, oraz 
przyrzekł dodatkowe cztery 
miliony dolarów na rozdział 
żywności z fundacji Hearsta 
po zwolnieniu Patricii.

W oświadczeniu wydanym 
przez Patricię, krytykuje ona 
ojca za nie zastosowanie się 
w całości do żądań porywaczy, 
oraz że starał się ją oszukać 
oraz jej porywaczy, gnając na 
zwłokę. Powiadamia rodziców 
że zostanie z rewolucjonista­
mi, którzy nadali jej przydo­
mek “Tania” po towarzyszce, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czy Będzie 
‘Szczytówka’ 
w Paryżu?

Londyn (UPI) — W środo­
wisku dyplomatów zachod­
nich mówi się, że pogrzeb pre­
zydenta Georges Pompidou 
stać się może wygodną spo­
sobnością do odbycia niefor­
malnego “spotkania szczyto­
wego.”

Spekulacje te nie znalazły 
— w chwili przejmowania tej 
depeszy — j akiegokdwiek 
formalnego p o t w i e rdzenia, 
ale za podstawę Służą do­
świadczenia z przeszłości, a 
mianowicie pogrzeb prezyden­
ta de Gaulle’a, kiedy to po 
uroczystościach pogrzebowych 
prezydent Nixon odbył nie­
formalne spotkanie z przy­
wódcami europejskimi, wśród 
których byt zmarły przed­
wczoraj Polmpidou.

Jeżeli przewidywania dy­
plomatów spełnią się, prezy­
dent Nixon będzie miał pierw­
szą okazję spotkania się z no­
wym premierem brytyjskim 
Haroldem Wilsonem. Uchodzi 
także za pewnik, że kanclerz 
zachodnio - niemiecki Willy 
Brandt również zjawi się w 
Paryżu i będzie uczestniczył 
w ceremoniach pogrzebowych.

Obserwatorzy polityczni 
przypominają ponadto, że kie­
dy prezydent Lyndon John­
son udał się do Bonin na po­
grzeb kanclerza Konrada Ade- 
nauera, to również skorzystał 
z okazji i odbył spotkanie z 
przywódcami europejskimi.

Początkowo prezydent Nix­
on planował wyjazd do Euro­
py i spotkanie szczytowe z 
okazji 25 rocznicy utworzenia 
Przymierza Atlantyckiego, ale 
zmienił swe plany, gdy sprzy­
mierzeńcy zać v> hi? 
scy odrzucili amerykańską I 
koncepcję ogłoszenia wspólnej 
deklaracji solidarności. ’

Gra Rozpoczęta

W

■Silili

25 Rocznica 
NATO 

Bez Fanfar

Ostatnia Droga
Prezydenta 

Francji

Bruksela. (UPI)—25 roczni­
ca utworzenia Przymierza At­
lantyckiego czyli NATO prze­
minęła bez fanfar. Gdzieś w 
sztabowych kancelariach leżą 
niedokończone projekty rocz­
nicowej “Deklaracji Atlantyc­
kiej,” która w dniu dzisiej­
szym miała być podpisana w 
czasie szczytowej konferencji 
przywódców z udziałem Pre­
zydenta Nixona.

Paryż (UPI) — Kiedy w 
sierpniu 1972 roku lekarze po­
wiedzieli prezydentowi Fran­
cji, że toczy jego organizm 
nieuleczalna odmiana raka — 
Georges Pompidou skreślił od­
ręcznie rodzaj testmentu — 
swoje życzenia, jaką ma być 
jego ostatnia droga. Pompidou 
poszedł w tym względzie w 
ślady swego poprzednika, pre­
zydenta Charles de Gaulle, 
który nakazał, aby pogrzeb je­
go był skromny i cichy.

Prezydent Nixon odwołał 
swój przyjazd do Europy, 
podkreślając w ten sposób ro- 
żłam w obozie atlantyckim, 
na dwa dni przed rocznicą 
zmarł prezydent Francji 
Georges Pompidou.

W tej atmosferze ceremonia 
rocznicowa miała charakter 
przy tłumiony i stonowany.

Opuszczone na znak żałoby 
po prezydencie Francji flagi 
15 państw podniesiono tylko 
na pół godziny, poczym po­
nownie je opuszczono.

Rocznicowe przemówienie 
wygłosił jedynie Sekretarz 
Generalny Przymierza — Ho­
lender Joseph Luno.

Zaapelował on do Stanów 
Zjednoczonych i do Kanady o 
utrzymanie na obecnym po­
ziomie sił ZbrOjnyćh tych 
państw w Europie, jako czyn­
nika odstraszającego wobec 
Sowietów, i to bez względu na 
rosnące koszty utrzymania 
tych sił. Luns wezwał sprzy­
mierzonych po Obydwóch 
stronach Atlantyku do podję­
cia “specjalnych wysiłków” 
dla zlikwidowania różnic i 
rozłamów.

“Amerykanie winni zrozu­
mieć, że skutki kryzysu pań­
stwa Europejskiej Wspólnoty 
odczuwają w tej chwili szcze­
gólnie dotkliwie. Europejczy­
cy muszą z determinacją nie 
dopuścić aby sprawy ekono­
miczne czy handlowe stały się 
klinem w stosu o: ich, po oby­
dwóch stronach Atlantyku i 
nie powinni dopuścić, aby w 
dążeniu do własnej koncepcji 
Europy porzucić zasady bez- 
pięCzeńst .■ •> kosztem atlan­
tyckiej ,uuuai. io.»ci, powie­
dział Sekretarz Generalny 
Luns.

Francuzi zastosowali się do 
życzeń swoich prezydentów.

Dzisiejszy pogrzeb Georges 
Pompidou rozpoczął się nabo- 
żcństwem żałobnym w koście­
le św. Ludwika z Wyspy, na 
jednej z wysp na Sekwanie, 
gdzie rozpoczęła się wiekowa 
historia Paryża.

W kościele nie było kwia­
tów i nie było wieńców. Je­
dynym akompaniamentem do 
modłów były śpiewy grego­
riańskie.

Po nabożeństwie kondukt 
pogrzebowy wyruszył trasą 
szczelnie zamkniętą kordonem 
policyjnym do odległej o 23 
mile posiadłości zmarłego w 
Orvilliers.

Tylko wczoraj — zanim o- 
głoszono ostatnią wolę zmar­
łego — Paryżanie śpieszyli z 
naręczami kwiatów. Dziś za­
stosowali się do jego życzenia. 
Pogrzeb miał charakter ściśle 
prywatny.

Trumnę ze zwłokami zmar­
łego odprowadziła do Orvil­
liers wdowa, pani Claude 
Pompidou, adoptowany syn, 
32-letni dr Alain Pompidou i 
członkowie najbliższej rodzi­
ny.

Na wioskowym cmentarzu, 
położonym na wzgórzu, gdzie 
od XIV stulecia spoczywają 
zmarli z tej okolicy, obok gro­
bu ojca prezydenta — wyko­
pano zwyczajny dół, do które­
go- opuszczono prostą, drew- 
nżrną trumnę.

Na kamieniu nagrobnym — 
zgodnie z wolą z.marłegr — 
widnieje tylko nazwisko Pom- 
p dou oraz rok urodzenia i 
rok zgonu.

Ostra Krytyka 
“Time” Przez 

Clare Luce
New York (CT) — Clare 

Booth Luce, wdowa założy­
ciela tygodnika “Time”, prze­
słała ostry list do redakcji ty­
godnika stwierdzając, że zga­
dza się z krytyką komentatora 
telewizyjnego Harry Reasoner 
z ABC, który zarzucił tygodni­
kowi że artykuły i opisy afery 
Watergate w “Time” przekro­
czyły wszelkie zasady obiek­
tywizmu i etyki w pracy dzień 
nikarskiej”.

“Było do przewidzenia -- pi­
sze p. Luce — że prędzej czy 
później, “Time” będzie musiał 
zapłacić wysoką cenę za nad­
miar jedii jstrcnniczości wyka­
zany w artykułach redakcyj­
nych w zniszczeniu i pogrąże­
niu Prezydenta. Ceną tą, jak 
podkreślił Reasoner, będzie 
utrata prestiżu i zaufania do 
tygodnika. Najbardziej ironi­
cznym, ale równocześnie naj­
bardziej czasowym jest fakt, 
że tak wybitny kolega w za­
wodzie dziennikarskim i zna­
ny krytyk Nixona, Harry Rea­
soner, jest właśnie tym, — 
który wystąpił z krytyką “Ti­
me” za skrajne i jednostronne 
reportaże i artykuły o “Wa­
tergate”.

Pani Luce, była ambasadorka 
Stanów Zjedn., w Rzymie, by­
ła kongresmanka, redaktorka, 
autorka i kolumnistka, w liś­
cie swym twierdzi, że żaden 
prezydent z wyjątkiem Lin­
colna, nie był tak dziko atako­
wanym w prasie jak prezy­
dent Nixon”. Luce zarzuciła 
redakcji “Time” brak obiek­
tywizmu oraz ducha sporto­
wego, w przyznaniu, że mimo 
wściekłych ataków prasy na 
prezydenta Nixona, nie stracił 
on panowania nad sobą, wyka­
zał dużo odwagi i jest “one 
helluva gusty fighter”. Re­
dakcja “Time” podała list p. 
Luce w całości — ale bez ko­
mentarzy osobistych.

Alarm Sajgonu
Sajgon. (UPI)—W dwóch z 

czterech poi. wietnamskich 
okręgach wojskowych rząd i 
sajgoński ogłosił stan alarmu 
w siłach zbrojnych. Zarządze­
nie to jest odpowiedzią na 
nasilenie d z i ał a ń komuni­
stycznych w rejonie na półn. 
zachód od Sajgonu i na środ­
kowym płaskowyżu.

Kissinger 
Nie Zaniedbuje 

Obowiązków
Acapulco. (UPI) — Sekr. 

Stanu dr. Henryk Kissinger 
oderwał się na kilka godzin od 
swej poślubionej przed kilku 
dniami r Użonki, ażeby odbyć 
dłuższą konferencję z ministrem 
sffraw zagranicznych rządu me­
ksykańskiego, Emilio Rabasa. 
Konferencja miała na celu 
omówienie nowej umowy w 
sprawie uregulowania wjazdu 
meksykańskich robotników rol­
nych do Stan. Zjed. Minister 
Rabasa, były ambasador me­
ksykański w Washingtonie, 
przybył wraz z małżonką do 
Acapulco, wynajmując za $200 
dziennie willę mieszczącą się 
niedaleko od rezydencji milio­
nera meksykańskiego, w któ­
rej pp. Kissinger zamieszkali 
do czasu swego powTOtu do 
Washingtonu.

Wstrząsy Ziemi 
Poprzedziły 
Burze z Gradem

10 Stanów i Kanada 
Na wiedzione 
Kataklizmem

Nixon Zapłaci

(UPI). Stany Zjednoczone 
zostały nawiedzione wczoraj 
jednym z najgorszych kata­
klizmów w swej historii, gdy 
ponad sto tornadów opadło 
w dziesięciu stanach w szero­
kim pasie od południa do 
granicy kanadyjskiej, zabija­
jąc setki osób i powodując 
straty obliczane na kilkaset 
milionów dolarów. Liczba za­
bitych do godziny szóstej dzi­
siaj rano wynosiła 305 osób, 
ale będzie napewno dużo wyż­
szą, gdyż wiele miejscowości 
zostało kompletnie odciętych 
od reszty kraju brakiem ko­
munikacji.
WSTRZĄSY ZIEMI

$465,000 
w Podatkach

Washington. (UPI) — Pre­
zydent Nixon zapowiedział 
wczoraj że zapłaci $465,000 w 
zaległych rządowi federalne­
mu podatkach i procentach, 
po przeprowadzeniu badań je­
go wykazów podatkowych za 
ostatnie kilka lat przez spe­
cjalny komitet obu Izb Kon­
gresu dla spraw podatkowych.

Raport komitetu, któremu 
przewodzi! senator Russell B. 
Long (D-La.) a jako wiceprze­
wodniczący kongr. Wilbur D. 
Mills (D-Ark.), został wyda­
ny wczoraj po południu do 
wiadomości publicznej. Bada­
nie wykazów podatkowych 
Prezydenta przez komitet, zo­
stało uskutecznione za zgodą 
i wstawiennictwem Prezyden­
ta.

Komitet odrzucił sumę 
$482,018 jaką Prezydent podał 
w wykazie podatkowym, jako 
odciągnięcie od ogólnych do­
chodów wartości dokumentów

Przed rozpętaniem się sza­
lonej burzy z gradem, odczuto 
w kilku stanach środkowo- 
zachodnich lekkie wstrząsy 
ziemi, wynoszące 4.5 punktów 
na skali Richtera. Wstrząsy 
ziemi odczuto najbardziej w 
stanach środkowo-zachodnich, 
a wśród nich w stanie Illinois, 
w okolicy Decatur. Wstrząsy 
ziemi nie wywołały jednak 
większych strat, gdyż trwały 
zaledwie kilka sekund.

Trwające od godziny dru­
giej wczoraj po południu 
przez całą noc burze z opad­
nięciem tornadów zmiotły z 
powierzchni ziemi kilkanaście 
miasteczek, uszkodziły kilka­
naście tysięcy domów w więk­
szych miastach i zabudowań 
farmerskich.

Najbardziej od opadnięcia 
tornadów ucierpiały stany — 
Kentucky, Alabama, Indiana, 
Ohio, Tennessee, Georgia, N. 
Carolina, Michigan, Illinois i 
Oklahoma.

Miasto Xenia, Ohio, liczące 
25,000 mieszkańców, zostało 
w połowie zniesione. Liczba 
zabitych nie jest dotychczas 
znana, ale wydobyto najmniej

(Ciąg dalszy na str. 6-aj)

Plan

uwolnienie uprowa- 
nastąpi napewno.
tylko, że partyzanci 
śpieszą. Ich hasłem

przeznaczonych archiwum na­
rodowemu z okresu urzędo­
wania na stanowisu wice-pre- 
zydenta. Komitet także uznał 
że czysty dochód ze sprzedaży 
kilkadziesiąt akrów z jego po­
siadłości w Kalifornii w sumie 
$117,836 podlega opodatkowa­
niu, jak i opodatkowaniu po­
dlega suma 8151,848 czystego 
zysku ze sprzedaży jego apar­
tamentu na Fifth Avenue w 
Nowym Yorku.

Komitet także- odrzucił od­
ciągnięcie sumy $91,452 na 
wydatki i podróże w związku 
z piastowanym przez prezy­
denta stanowiskiem, oraz 
$27,015 na koszta podróży ro­
dziny i przyjaciół a nie mają­
cych związku ze sprawami 
urzędowymi. Komitet także 
nakazał prezydentowi zapła­
cić podatek od sumy $92,298 
wydanej na przeprowadzenie 
ulepszeń w jego posiadłoś­
ciach na Florydzie i w San 
Clemente, Calif.

Biały Dom w oświadczeniu 
wydanym wczoraj po ogłoszo­
nym raporcie komitetu, podał, 
że “wykazy podatkowe prezy­
denta zostały opracowane 
przez specjalnych doradców 
prezydenta dla spraw podat­
kowych, którzy zapewnili go, 
że wszystkie pozycje zawarte 
w tych wykazach są legalne i 
usprawiedliwione.

Jeśli zostały popełnione błę­
dy w przygotowaniu tych wy­
kazów, to prezydent nie pono­
si za nie żadnej odpowiedzial­
ności, ale mimo tego zapłaci 
sumę $465,000 w zaległych 
podatkach i procentach.”

Przemyt Broni
Belfast. (UPI) - leja Ul- 

steru zwróciła się do CIA. i do 
Interpolu z prośbą o pomoc w 
wykryciu dróg, którymi prze-

Gospodarczy 
Dla Syberii 

Moskwa. (UPI) — Organ 
partyjny “Prawda” opubliko­
wał dekret rządu i partii, za­
wierający ambitny plan zago­
spodarowania dziewiczych te­
renów syberyjskich. Plan 
przewiduje subsydia rządowe 
w wysokości 46 miliardów ru­
bli na okres najbliższych pię­
ciu lat.

Osadnicy, którzy zaludnią i 
zagospodarują 128.5 milionów 
akrów ziemi otrzymają 15-let- 
nią pożyczkę w wysokości 
3,500 rubli ($4,606), z której 
35 procent spłaconych będzie 
przez państwo.

Ponadto kołchozy i sowcho- 
zy również otrzymają 15-let- 
nie pożyczki na wybudowanie 
sieci dróg wewnętrznych, sta­
nowiących połączenie z drogą 
główną, którą na dystansie 
5,535 mil wybuduje państwo.

Dekret zawiera akcenty pa­
triotyczne i bodźce ekonomi­
czne, mające być zachętą dla 
osadników.

Przewiduje on, że na tere­
nach zagospodarowanych pro­
dukowane będzie zboże, bydło 
rzeźne, nabiał, pasza, buraki 
cukrowe i len.

Hasło: Powoli
Asmara. (UPI) — Edw.rd 

Burtchaell, kierownik firmy 
Tenneco Ethiopia, której pię­
ciu pracowników uprowadzili 
partyzanci erytrejscy, powie­
dział że 
dzonych

“Tyle 
mycana jest do Trlandi Pół.i/-i< nie ___ ,. __  _____
nowoezesna automatyczna|jest: działać powoli, powo- 
broń. li. . .
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Nowe Obwody 
Dyrektorskie

I. W

Chicago. — Olbrzymie piękne miasto rozsiadłe nad 
jeziorem Michigan, którego krańce gubią się we mgle.

Cambridge Springs, Pa. — 
Na mocy uchwały Rady Nad­
zorczej, na przyszłym, 37-ym 
Sejmie ZNP, jaki odbędzie 
się w 1975 roku w Milwaukee, 
obowiązywały będą nowe ob­
wody dyrektorskie.

Obwody te w myśl uchwały 
Sejmu 36go, wytyczył nad­
zwyczajny komitet zamiano­
wany przez Cenzora Kazimie­
rza LotarSkiego i Prezesa 
Alojzego A. Mazewskiego. No­
we obwody Dyrektorskie 
przedłożone były Radzie Nad­
zorczej, która je jednogłośnie 
zatwierdziła.

Z nominacji Cenzora Lotar- 
skiego do komitetu wchodzili: 
Ludwik Śliwiński, Leopold 
Babirecki, Józef Krawulski i 
Helena Orawiec.

Prezes ze swej strony za­
mianował następujących: se­
kretarz Adolf K. Pachucki, 
oraz dyrektorzy Józef Dance­
wicz i Jan Radzymiński.

• • •
Nowe granice obwodów po­

krywają się z granicami Okrę­
gów i są następujące:

Obwód “A”: — Okręgi 12-ty 
i 13ty obejmujące Chicago i 
południowo - zachodnią i pół­
nocną część stanu Illinois.

Obwód “B”: — Okręgi lszy 
i 2gi — stany Massachusetts, 
Rhode Island, New Hampshi­
re, Maine i Connecticut.

Obwód “C”: — Okręgi 3-ci

Piękna i mądra jest tradycja 
polska i katolicka, w myśl której 
terete, przed świętami Zmart­
wychwstania Pańskiego chcemy 
dopomóc bliźnim doświadczonym 
przez los. Iluż to ludzi starszych, 
chorych, opuszczonych, wdów i 
sierot czeka na podanie im po­
mocnej ręki. Większość z nas na 
pewno chętnie pospieszyła z ja­
kąś pomocą, ale nie wiemy, gdzie 
tych ludzi Szukać, ani jak do nich 
dotrzeć.

Dlatego najpraktyczniej jest po­
przeć i wspomóc instytucję, któ­
ra pomaga i opiekuje się Amery­
kanami polskiego pochodzenia i 
Polakami, którzy tej pomocy i 
opieki potrzebują.

Jest to instytucja zwana POL­
SKA OPIEKA SPOŁECZNA 
(Polish Welfare Association), pol­
sko-amerykańska instytucja cha­
rytatywna, któiia niesie pomoc i 
otacza opieką tych, którzy tej po­
mocy i opieki potrzebują. Od prze­
szło 50 lat niesie ona nie tylko 
pomoc materialną, ale także 
prawną i moralną. Polskie para­
fie, oraz amerykańskie instytucje 
charytatywne kierują do Polskiej 
Opieki Społecznej tych naszych 
rodaków, którzy potrzebują opie­
ki i pomocy. Polska Opieka Spo- 
czna jest uznaną i rejestrowaną 
organizacją charytatywną na te­
renie metropolii chicagoskiej.

Poza pomocą indywidualną Pol­
ska Opieka Społeczna wspomaga 
także inne polskie instytucje cha­
rytatywne, takie jak Dom dla 
Starców św. Józefa i inne.

TeraE, przed radosnymi święta­
mi wielkanocnymi pamiętajcie o 
tych, którzy są mniej szczęśliwi 
od Was. Złóżcie donację na dzia­
łalność Polskiej Opieki Społecz­
nej, wystawiając czek, lub money 
order na:

• Polish Welfare Association — 
1303 N. Ashland Ave., Chicago, 
Ill. 60622.
Skład Zarządu

Dyrektor — J. E. Bp. Alfred L. 
Abramowicz.

Administracja — Ks. Edwbrd 
A. Przybylski, przewodnik du­
chowny; Feliks B. Wysocki, pre­
zes; Stella Andelbrat, wicepreze­
ska; Leonard P. Slotkowski,

Z Cleveland

Zebranie Miesięczne 
Z w. Wef. Polskich
W niedzielę, dnia 7 kwietnia 

b.r., o godz. 11-ej przed połu­
dniem, odbędzie się miesięcz­
ne zebranie Placówki Nr. 1 
Gm. Tadeusza Kościuszki, w 
domu własnym pnr. 2234 Pro­
fesor Ave. w Cleveland, Ohio.

Są . ważne sprawy do omó­
wienia, przeto wszyscy wete­
rani Placówki są proszeni o 
punktualne przybycie. Za Za­
rząd: Marian Falkowski, sekr. 
prot.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku.

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 

i 4ty — cały Stan New York.
Obwód “D”: — Okręgi 5ty, 

6-ty i 7-my — stan New Jer­
sey; Maryland, District of Co­
lumbia, Delaware, południowa 
część Pennsylvania i wscho­
dnia część stanu Pennsylvania 
i wschodnia część stanu Pen- 
sylvania.

Obwód “E”: — Okręgi 8my 
i 9-ty — zachodnia część sta­
nu Pennsylvania. Ohio, West 
Virginia i Virginia.

Obwód “F”: — Okręgi lity, 
14-ty i 16-ty — Południowa 
ozęść stanu Indiana, Południo­
wa część stanu Illinois, Misso­
uri, Nebraska, Kansas, Arkan­
sas, Texas, Colorado i Florida; 
Wisconsin, Iowa, Minnesota, 
Północny Półwysep stanu Mi­
chigan, North Dakota i Pro­
wincja Kanady — Manitoba; 
California, Washington i Ore­
gon.

Obwód “G”: — Okręgi lOty 
i 15ty — stan Michigan za wy­
jątkiem północnego półwy­
spu; północna część stanu In­
diana. * * ❖

Na przyszłym Sejmie dyre­
ktorzy Zarządu Centralnego 
będą wybierani według no­
wych Obwodów.

Poza obwodem “A”, który 
posiada dwie dyrektorki i 
dwóch dyrektorów — na każ­
dy dalszy Obwód przypada je­
den dyrektor lub dyrektorka.

skarbnik; Katarzyna Kostur, se­
kretarka.

Dyrektorzy — Ks. prałat Ed­
ward J. Smaza, ks. Marian A. Ka- 
leth, C.R., ks. Edward F. Pająk, 
sędzia Thaddeus Adesko, Franci­
szek Bobrytzke, Stanisław F. Dy­
ba, Eleonora Hybiak, Mitchell Ki- 
lanowski, Maria Liss, Rozalia Pie­
kiełko, Chester J. Tobolski, ks. 
Kaz. J. Czaplicki, C.S.C., ks. Wła­
dysław Krempa, Gilbert L. Ada- 
mowski, Anastaizia Błażewicz, 
sędzia Raymond P. Drymalski, 
Agnieszka Gogoliński, Helem 
Kempa, Mitchell P. Kobeliński, 
Stephan J. Matelski, Józefa A. 
Słupkowski.

Urzędnicy Biura — Antoni T. 
Poliński, sekr. wykonawczy; Ja­
nina Stefański, pracownica spo­
łeczna.

Zabite Serce 
Miasta Belfastu
Belfast (UPI). — Po eks­

plodowaniu przez zamachow­
ców 500-funtowej bomby w 
samym centrum półn. irlandz­
kiej stolicy — Lord-mayor 
William Christie powiedział, 
że “zabito serce miasta Bel­
fastu”.

“Domagam się akcji. Poli­
cja i wojsko powinny dzia­
łać bezwzględnie w dążeniu 
do likwidacji źródeł tego zła. 
Ale ich akcję hamują polity­
cy” — powiedział Lord-ma­
yor.

Do jego żądań przyłączyli 
się kupcy oraz organizacje ko­
ścielne i społeczne, — doma­
gające się jednakowo zdecy­
dowanych wystąpień prze­
ciwko terrorystom i zama­
chowcom wszelkich znaków 
i przynależności.

Życzenia Powrotu Do Zdrowia
Popularny w kołach polonij­

nych, utrzymujących kontakty ze 
Stowarzyszeniem Samopomocy i 
oddany kierownik bibliotece Sto­
warzyszenia p. Edmund Sawicki 
poważnie zaniemógł i znajduje 
się w szpitalu Belmont Communi­
ty, pokój nr. 311. Objawy popra­
wy w stanie zdrowia daje 
nadzieję na rychłe wyzdrowienie, 
czego szczerze p. Edmundowi ży­
czymy.

Stroskana rodzina oczekuje po­
wrotu p. Sawickiego do domu, 
Zarząd Stowarzyszenia Samopo­
mocy Jego powrotu do normal­
nych naszych zajęć społecznych, 
natomiast towarzysze brydżowi 
powrotu cenionego i łubianego 
partnera w celu rozegrania partii 
brydża.
"święcone" Stowarzyszenia

W sobotę, dn. 27 kwietnia b.r. 
(a więc za trzy i pół tygodnia) 
odbędzie się we właiSnym lokalu 
przy 1514 Milwaukee Ave. trady­
cyjne “święcone” Stowarzyszenia. 
Po programie artystycznym, któ­
ry zapowiada się bardzo ciekawie, 
przewidziana jest część towarzy­
ska wieczoru wraz z tańcami. Do­
nacja tylko $3.00 wraz z przeką­
ską i kawą. Organizatorzy zapra­
szają szanownych Czytelników 
tych komunikatów i równocześnie 
proszą ich o zarezerwowanie sobie 
wieczoru w sobotę, dnia 27-go te­
go miesiąca. Początek o godz. 7:00 
wiecz. Szczegóły dotyczące pro­
gramu podawać będziemy w 
przyszłych komunikatach Stowa­
rzyszenia.
Zeznania Podatkowe

Ponieważ zbliża śię termin zło­
żenia zeznań podatkowych, za tym 
kto chciałby mieć tę sprawę do­

brze załatwioną jeszcze może sko­
rzystać z porad i pomocy, jakie 
może uzyskać w Wydziale Opieki 
Stowarzyszenia, pnr. 1514 Mil­
waukee Ave. Wydział Opieki 
czynny jest pod powyższym adre­
sem tylko w soboty, w godz. od 
5:00 do 8:00 wieczorem.

W tym samym czasie można 
również załatwić na dogodnych 
Warunkach wynajem sali w Sto­
warzyszeniu Samopomocy na ze­
brania, zabawy, obchody i innego 
rodzaju imprezy. Możność wy­
godnego parkowania.
Srebrny Jubileusz Z.H.P.

W niedzielę, dnia 21 kwietnia 
b.r. Związek Harcerstwa Polskie­
go obchodzić będzie 25-lecie swej 
zaszczytnej i pełnej chwały dzia­
łalności. Bowiem Harcerstwo Pol­
skie spełnia na uchodźtwie nie­
zwykle ważną rolę. Mianowicie 
nie tylko broni ono nasze młode 
pokolenie przed wynarodowie­
niem ale równocześnie wychowu­
je je w przywiązaniu do ideałów, 
jakimi zawsze kierował naród 
polski w swym życiu rodzinnym, 
państwowym i w pielęgnowaniu 
wspaniałej polskiej kultury.

Kto za tym rozumie znaczenie 
tej działalności — zwłaszcza na 
tle dzisiejszej polskiej rzeczywi­
stości — niechaj rtie tylko weź­
mie udział w zapowiedzianym 
uroczystym nabożeństwie, które 
w podanym wyżej dniu odbędzie 
się o godz. 10:30 w kościele św. 
Trójcy, ale również i w bankiecie, 
co będzie dowodem poparcia fi­
nansowego wymienionej działal­
ności Z.H.P. Po rezerwację bile­
tów na bankiet należy telefono­
wać: 622-4587, 622-3890 lub 472- 
7957.

SUPER WYPRZEDAŻ
Materiałów Przed Wielkanocą

Tylko 3 Dni — Piątek, 5-go Kwietnia do Niedzieli, 7-go Kwietnia 
Przyjdźcie do magazynu po ogromne oszczędności 

Na swoich wszelkich przyborach do szycia.

TKANY POLYESTER
60” szeroki 

do prania w maszynie.
$1.49 jard

WZORZYSTA ARNEL 
JERSEY

FIBERGLASS 
TYLKO BIAŁY 

$1.00 — 3 jardy 
Przyjdźcie i zapiszcie się na “Darmową Szynkę Wielkanocną”. 

Może będziecie jednym ze szczęśliwych wygrywających. 
Ciągnienie 11 Kwietnia.

TEXTILE OUTLET SHOP
2126 W. 21st Place 847-6297

Godziny: 8-5 — Otwarte w Niedzielę, 7 Kwietnia, 10-3.

89c jard

DENIM
i WYGLĄDAJĄCY JAK 

DENIM MATERIAŁ

$1.49 jard

SPECJALNE ZNIŻKI 
NA CAŁYM TOWARZE 

W CZASIE 
WYPRZEDAŻY

POLISH

HAM
POLISH

HAM
WHH NATURAL JUKES &ELATM ADDED 
PRODUCT OF ROLAND 

MT VtMMT M V (| U.)

POLISH

HAM
NATURAL JUKES 6ELATIN ADDED

Na święta lub na codzień 
nie ma nic rozkoszniejszego 

niż powoli marynowana 
(w puszce)

POLSKA SZYNKA
marki 

?Kvaku$ 
\J Jltalanta 

1 j Tolfa
Hn „at' o* *»“•**» o,,,

HL • Good Housekeeping'.
\ CMIMUtS 

ą&ak A o» ił t««o«

GOTOWA DO JEDZENIA PROSTO Z PUSZEK OD 2 DO 12 FUNTÓW. RÓWNIEŻ DO NABYCIA POD MARKĄ TALA.

Apel Polskiej Opieki Społecznej 
Do Polonii Chicagoskiej

To Size 48!

PRINTED PATTERN

SIZES
34-48

For relaxing, working, what- 
you-will. ZIP UP this smooth 
skimmer and pantsuit. Choose 
carefree blends, knits with 
contrasting braid trim. Send! 

Printed Pattern 4926: 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 
42, 44, 46, 48. Size 36 (bust 40) 
takes 2% yds. 45-inch.

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25c for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept. 243 
West 17 th St., New York, N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP. SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions, all sizes.
Send 75c now.
New! Sew + Knit Book
has basic tissue pattern $1.25
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book .... $1.00

Odczyt Profesora 
Dr Zofii W er chan
Zarząd Zrzeszenia Nauczy­

cieli Polskich w Ameryce za­
wiadamia, że w niedzielę, 7 
kwietnia w sali parafialnej 
przy kościele św. Jakuba, 2412 
N. Mango Street (Fullerton 
i Mango) dr Zofia Werchun 
wygłosi odczyt na temat: — 
“Problemy nauczania języka 
polskiego młodzieży mówią­
cej po angielsku”.

Zebranie Stow. 
Domu Polskiego

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego, mające swą siedzibę 
pnr. 11935-37 So. Michigan 
ave., zawiadamia swych człon­
ków i członkinie, delegatów i 
delegatki o regularnym posie­
dzeniu, które odbędzie się w 
piątek, 5 kwietnia, o godz. 8 
wieczorem.

133 (Ciąg dalszy)

B Marks Villemer

j PRZEKLĘTA
— Mów więc!

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, przeto prosi­
my o gremialne przybycie. — 
Jan Mucha, prezes; Józef 
Bytnar, sekr. prot.

— Jeżeli usłyszę skargę, wołanie, krzyki, nazajturz po­
tem opuszczę ten dom na zawsze i zostawię cię tu samą.

— Potwór!
Randal wzruszył ramionami z pogardą.
— Nigdy nie zdołam ukarać cię odpowiednio — rzekł

z chłodnym uśmiechem. Możesz zatem krzyczeć, wołać o ra­
tunek; ja tu jestem panem, nikt nie przyjdzie uwolnić ciebie, 
a jakbym kazał mojemu słudze — uspokoiłby w tej chwili
twoje krzyki.

— Wszyscy jesteści rozbójnicy!
— Nie bój się, nie długo cię zatrzymam, życie tutaj za 

dobre byłoby dla ciebie. Nie jesteś już młoda, a jesteś zrujno­
wana, więc nędza cię czeka, nędza codzienna, zabijającą 
powoli.

— Oh! — rzekła Helieta — nędza! ... nędza!...
Teraz bała się naprawdę.
— Dlatego właśnie powrócę ci wolność — mówił Ran­

dal. — Teraz to nie jest jeszcze kara, ale przyjdzie, bądź
Odczyt ten jest oparty na 

kilkuletniej praktyce naucza­
nia języka polskiego młodzie­
ży nie mówiącej po polsku, i 
na pewno da wiele ciekawych 
spostrzeżeń na temat naucza­
nia języka polskiego w na­
szych szkołach sobotnich, do 
których obecnie zgłasza się 
coraz większa ilość dzieci i 
młodzieży, którzy nie mówią 
po polsku.

Może być on dla naszych 
nauczycieli drogowskazem i 
ułatwi znalezienie odpowied­
niej drogi w nauczaniu języ­
ka polskiego

Zapraszamy serdec z n i e — 
wszystkie Koleżanki i Kole­
gów na ten wykład. Początek 
o godzinie 2:30 po południu.

Zarząd Zrzeszenia Nauczy­
cieli Polskich.

Zaręczyny
Washington (UPI). Naj­

starszy syn wiceprezydenta 
Gerald R. Ford, Michael, lat 
24, zaręczył się z panną Gayle 
Brumbaugh, lat 22, studentką 
uniwersytetu Wake Forest. 
Ojciec panny Brumbaugh jest 
kierownikiem średniej szkoły 
w Catonsville, Maryland, a 
brat Wayne, kolegą szkolnym 
młodego Forda. Drugi syn wi­
ceprezydenta Forda, John, 
lat 22, jest studentem uniwer­
sytetu Utah State, syn Ste­
phen, lat 17, oraz córka Su­
san, lat 16, są studentkami 
średniej szkoły.

pewna.
— Oh! mało mnie to obchodzi. Tylko swobody!.... swo­

body! — rzekła przez zęby zaciśnięte — uciekać daleko, za 
morza, nie widzieć więcej ciebie, nie słyszeć o tobie.

I zwalczona tym razem, opadła na krzesło i twarz w ręce 
schowała.

Kiedy odjęła ręce od tworzy, Randala już nie było.
Prawdę już powiedział; willa była teraz zamieszkana.
Słyszała codzień otwieraną i zamykaną kratę i potem, 

godzinami całemi cisza dom ogarniało, jak gdyby znów nikt 
nie mieszkał.

To Randal i Michał wywozili Gizelę i Fernandę nad 
morze.

Michał wiedział o tajemnicy Randala; wiedział, że He­
lieta jest zamknięta w willi, uwięziona blisko od miesiąca; i 
osądził, że to była sprawiedliwie zasłużona kara.

Uwolnię ją — mówił Randal — lecz czekam, aż Fernanda 
będzie zdrowsza.

A Michał nie zrozumiał, nie wiedział, co takiego Randal 
postanowił.

Lecz diva ciągle była chora, co dzień szczuplejsza, co 
dzień sił jej ubywało.

Na większą część dnia wychodziła z Gizelą do ślicznego 
powilonu, dosyć od willi odległego. Spędzały tam po kilka 
godzin na czytaniu i robotach.

Czasem Gizela grała, akompaniowała Fernandzie, która 
z przyjemnością śpiewała niektóre wyjątki ze swojego re­
pertuaru.

Artystka żałowała teatru, sceny, na której królowała, 
koleżanek, tego życia gorączkowego, które, podniecało jej 
nerwy i może śmierć opóźniało.

Często bardzo, po prześpiewaniu jakiejś partii, Fernanda 
wybuchała płaczem.

Czy nigdy nie zobaczy już tej Opery Komicznej, gdzie 
tak często doznawała upojenia, tryumfu?

Nie, nie, nigdy się to nie wróci.
Gizela próbowała ją pocieszać; przypominała wszystkie 

gorycze życia artystki, lecz diva nakazała jej milczenie.
Siostry zatem, o ile mogły, najdłużej pozostawały w pa­

wilonie, i często noc już zapadała, kiedy nareszcie zdecydo­
wały się wracać do willi, do niespokojnych Randala i Micha­
ła.

Przy powrocie, wieczorem, zawsze prawie słyszały jęki
jakieś.

— Czy słyszysz ? — mówiła Gizela.
— Słyszę, zdaje się, że pochodzą z sąsiedniej willi. Za­

pewne jest tam chory.
Odpowiedź ta wystarczyła Gizeli.
Fernanda nie wypowiedziała siostrze głębi swej myśli.
Nie pierwszy raz słyszała te skargi i jęki.
Pytała ojca, co to znaczy.
Randal udawał, że nie słyszy.
Lecz z, pochmurnego wyrazu twarzy ojca rzozumiała, 

że w domu tym odgrywała się tragedja.
Kto to mógł być w ukryciu ?
Z pewnością matka jej, zamknięta w podziemiu przez 

męża obrażonego.
I, pomimo żalu do tej matki wyrodnej, myśli ta rozdzie­

rała jej serce.
XIII. Usiłowanie uczieczki.

Czy mogła jednak opuścić tę kobietę, która matką jej 
była, w niezdrowem więzieniu zamkniętą?

Postanowiła odważyć się na krok stanowczy.
Po całych dniach Fernanda przemyśliwała, coby mogła 

przedsięwziąć dla ocalenia Heliety.
Helieta, jak gdyby przeczuwała szlachetne zamiary córki, 

co dzień głośniej objawiała boleść swoją i tęsknotę za wolno­
ścią.

Co do Fernandy, w chwili obecnej, kiedy wiedziała, że 
matka jest nieszczęśliwa, zapomniała zupełnie przeszłości.

Ta kobieta jest jej matką.
Nie miała prawa ani jej sądzić, ani karać, lecz powinna 

ją ocalić.
Tego samego dnia, żeby zdać sobie sprawę z położenia 

i miejsca, zeszła do suteryn.
Lecz napróżno małe jej rączki usiłowały otworzyć drzwi 

w rozległych korytarzach; pozamykane wszystkie na' du­
beltowe spusty.

Zaczęła wołać:
— Pani! pani!
Lecz nikt nie odpowiedział.
Helieta myślała:
— Czy chcą drwić ze mnie?
I siedziała cicho, nie odzywała się.
Fernandzie serce zamierało. Okrutna myśl powstała w 

jej głowie:
— Czyżby matka umarła, sama, bez pomocy, bez skruchy 

i bez przebaczenia boskiego?
— Pani! pani! — powtórzyła jeszcze.
Ta sama cisza; nikt nie odpowiedział na jej naglące wo­

łanie.
Chciała jednak ją ocalić, wyprowadzić z więzienia, — i 

w jej bolesnej niepewności kochała prawie matkę.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

United Polish American Councils 
Uczci Sędziego T. Kluczyńskiego

Studencka Polonia Kronika Parafii Św. Konstancji

Bankiet “Man of the Year”, 
wydany przez organizację 
United Polish American Coun­
cils ku czci sędziego Tomasza 
E. Kluczyńskiego zapowiada 
się bardzo dobrze.

Uczestnikami bankietu będą 
liczni przyjaciele Sędziego, lu­
dzie wpływowi znani w Chi­
cago i Stanie Illinois. Mi­
strzem ceremonii będzie se­
kretarz stanu, Michael J. Ho­
wlett, a wśród wybitnych go­
ści, na liście jest Clemens Sto­
ne, znany filantrop; kongres- 
mani John Kluczyńsiki, brat 
sędziego i Daniel Rostenikow- 
ski, oraz wielu innych przed­
stawicieli świata politycznego 
i kulturalnego.

Rozprowadzaniem gości 
zajmą się debiutantki Balu

Posiedzenie Gm. 87 ZNP
Podaj e się do wiadomości 

wszystkim delegatom i dele­
gatkom, iż miesięczne posie­
dzenie Gminy 87 ZNP odbę- 
dzei się w piątek, dnia 5-go 
kwietnia, w sali Lipskich, pnr 
3059 W. 19-ta ulica, o godzi­
nie 7:30 wieczorem punktual­
nie.

Zarząd uprasza delegatów 
i delegatki do wzięcia liczne­
go udziału w posiedzeniu, — 
gdyż mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Za Zarząd Gm. 87 ZNP: — 
Michał Latka, prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.

Posiedzenie
Klub Żmigród — zaprasza 

członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
7 kwietnia, w sali Lipskich, 
pnr 2059 West 19-ta ulica, o 
godzinie 2-ej po południu. 
Pogrzeb Członkini

Wydz. Dobroczynności ZNP.
Po obfitej polskiej kolacji z 

szampanem i po części oficjal­
nej, przewidziana jest zabawa 
taneczna przy dźwiękach do­
borowej orkiestry kontynen­
talnej. Wszystko to zwiastuje 
przyjemną i wesołą zabawę 
dla każdego.

Termin tej imprezy — pią­
tek, 5 kwietnia, w House of 
the White Eagle, 6839 N. Mil­
waukee Ave., Niles. Początek 
o godzinie 7-ej wieczorem. 
Strój wieczorowy.

Dochód przeznaczony jest 
na cele organizacyjno - społe­
czne. Po informacje i rezerwa- 
cj proszę telefonować do biu­
ra na nr. 252-4700.

Komitet: Denis Voss, przew.

Grupy 760 ZNP
W niedzielę, dnia 31 marca, 

pożegnała się z tym światem 
znana Związkowczyni i była 
osadniczka dzielnicy Annowa, 
ś.p. Anna Węgrzyn, członkini 
Tow. Artylerii Polskiej, Je­
rzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP; oraz członkini towa­
rzystw Związku Polek i Zjed­
noczenia Polsko Rzymsko Ka­
tolickiego.

Ś.p. Anna Węgrzyn, była 
żoną ś.p. Pawła Węgrzyn.

Zmarła pozostawiła w smu­
tku pogrążoną rodzinę: Ade- 
linę Malay, Edwina, Clemen- 
ce, Victora, Irenę, Celię, Ed­
warda i dr Johna, córki i sy­
nów; Caroline, Pauline, Jo­
sepha Prevender, Pearl i Eve­
lyn, synowe i zięcia; 21 praw­
nuków i 10 pra-prawnuków.

Zwłoki ś.p. Anny Węgrzyn 
zostały złożone na parceli fa­
milijnej, na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego w 
środę, dnia 3 kwietnia 1974.

Specjalna Nauka

Z wielkim zainteresowaniem 
przeczytaliśmy w “Dzienniku 
Związkowym” (z 12 marca br.) 
wspomnienia znanej działaczki spo­
łecznej Haliny Paluszek-Gawroń- 
skiej pt. “Język polski w szkołach 
w Chicago”. Pochlebiamy sobie, 
że to akcja “Studenckiej Polonii” 
pobudziła autorkę do przypomnie­
nia nie tak dawnej przeszłości. 
Z jej wspomnień wynika, że pro­
blem poruszony przez nas nie jest 
nowy, że również poprzednie po­
kolenie musiało walczyć o nau­
czanie języka polskiego w szkołach 
średnich. Artykuł pani Gawroń­
skiej nie zawiera liczb i ścisłych 
wyliczeń, ale zdaje się z niego wy­
nikać, że nasi poprzednicy wal­
czyli o prawa polskości z większą 
energią i z lepszym skutkiem.

“Trudno ustalić, — pisze p. Ga­
wrońska — jak wiele korzystała 
młodzież z nauki polskiego w szko­
łach miejskich. Jedno było pewne. 
Rozbudziła w niej polskość, przy­
znawanie się do polskiego pocho­
dzenia i jak ktoś trafnie powie­
dział “rozsmakowała młodzież w 
polskości”.

W omawianym artykule zwraca­
ją uwagę szczegóły dotyczące 
młodzieżowych klubów polskich. 
Było ich przed ostatnią wojną o 
wiele więcej, niż dziś i prowadziły 
one o wiele bardziej ożywioną i 
urozmaiconą działalność.

“Polskie kluby szkolne utworzy­
ły ze swych delegatów Federację 
Studentów Polskich, która jesienią 
w roku 1936 zaprezentowała 
pierwszy konkurs oratorski dla 
swych członków.”

Trudno się oprzeć wrażeniu, że 
i dzisiaj taka Federacja byłaby 
potrzebna i mogłaby zmienić ist­
niejącą sytuację na lepsze. A opis 
konkursu oratorskiego, którego 
pierwszym laureatem był Roman 
Puciński (temat “Praca młodzieży 
wśród społeczeństwa polskiego”) 
musi wzbudzić nostalgię. Czy nie 
warto by wznowić tych konkur­
sów oratorskich? Czy wielki sukces 
konkursu recytatorskiego nie po­
winien do tego zachęcić?

Na marginesie wspomnień p. 
Gawrońskiej nasuwa się inna je­
szcze uwaga. Wracanie myślą 
wstecz jest cenne i pouczające, ale 
ważniejsza jest teraźniejszość, 
chwila obecna. Stwierdzamy z 
wielką przykrością (żeby użyć 
najłagodniejszego określenia), że 
postawiony przez nas problem 
nauczania języka polskiego nie 
znalazł należytego oddźwięku. Po­
parła nas według swoich sił prasa 
polonjj pa, odbyła się jęęiną para­
da (jak dotąd bez publicznego po­
twierdzenia i bez praktycznych 
skutków) i to wszystko. Mimo 
upływu blisko trzech miesięcy nie 
odezwali się oświatowcy, pedago­
gowie, nie zabrało głosu zasłużone 
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce, ani żadna inna organi­
zacja, a jest ich w Chicago setki.

Czyżby ankieta “Studenckiej 
Polonii” miała pozostać głosem 
wołającym na pustyni?!

« *
Polish Students Association 

(PSA) z University of Illinois Chi­
cago Circle Campus złożył ostatnio 
$100.00 na fundusz budowy Cen­
trum Kopernikowskiego w Chica­
go. Jest to druga wpłata tej samej 
wysokości w ciągu dwu lat.

“Studencka Polonia” apeluje po 
koleżeńsku do innych klubów stu­
denckich, żeby poszły śladami 
PSA.

s * *
Coraz więcej nowoprzybyłych 

zwraca się do nas z prośbą o po­
moc w poszukiwaniu pracy. Nasze 
starania dotychczas nie przyniosły 
pozytywnych wyników. Zdaje się 
nam, że istnieją organizacje star­
szej Polonii, które mają na celu 
pomoc nowoprzybyłym. Prosimy je 
więc, aby skontaktowały się z na­
mi albo zaczęły się ogłaszać w 
“Dzienniku Związkowym”. Nie 
wolno pozestawiać naszych roda­

ków, z reguły młodych ludzi, bez 
pomocy, w kraju, którego nie 
znają, do którego przybywają z 
ufnością po pracę, wyższą specja­
lizację lub wykształcenie.

* * *
Musimy przyznać, że jesteśmy 

w najwyższym stopniu zaskoczeni 
sposobami, jakimi niektóre kato­
lickie szkoły średnie rozwiązują 
problemy nauki języka polskiego. 
Zamiast nauczać języka polskiego 
młode pokolenie w normalnych go­
dzinach szkolnych, szkoły St. Pat­
rick i Lourdes wprowadziły kurs 
polskiego w godzinach wieczoro­
wych dla dorosłych.

Polskie przysłowie mówi “od 
przybytku głowa nie boli”. Nie­
stety ten rzekomy zysk może przy­
prawić ból nie tylko głowy ale i 
serca. Jest to jeszcze jeden objaw 
dyskryminacji języka polskiego, 
całej grupy etnicznej, którą obli­
cza się w Chicago na setki tysięcy 
ludzi. Zamiast traktować ją na 
równi z nieproporcjonalnie mniej­
szą grupą etniczną “Latinos”, rzu­
ca jej się ochłap w postaci kursu 
wieczornego, zmuszając dzieci 
polskich rodzin do uczenia się in­
nego obcego języka. A może cho­
dzi o zdobycie argumentu, że nie 
ma dość kandydatów wśród do­
rosłych i całkowite zlikwidowanie 
nauki języka polskiego !

Byłoby pożądane, żeby na to 
pytanie padła jasna i uczciwa od ­
powiedź, godna szkól katolickch.

» ♦ *
Profesor Terlecki udzielił nam 

do wglądu list dr. Waltera Śmie­
tany, dyrektora Departament of 
Student Teaching w Alliance Col­
lege w Cambridge Springs, Pa. 
Prof. Śmietana pisze: “I enjoy the 
student column in ‘Dziennik Zwią­
zkowy’ very much. It is gratify­
ing and encouraging. Again, I wish 
you, your colleagues and your 
students a full measure of success 
with the new programs in the 
1974/75 academic year.”

W dalszym ciągu listu prof. 
Śmietana donosi, że Kolegium 
Związkowe otrzyma wstępną dwu­
letnią akredytację, upoważniającą 
do przygotowywania nauczycieli 
języka polskiego. “Our first stu­
dent teacher has completed the 
progam and is ready for certifica­
tion” — informuje dyr. Śmietana.

“Studencka Polonia” wyraża ra­
dość, że powstaje drugi — obok 
Chicago Circle — ośrodek przygo­
towywania nauczycieli języka pol­
skiego i przesyła mu najlepsze ży­
czenia.

Z Ostatniej Chwili
Członkowie Polish Students As­

sociation z Chicago Circle dołą­
czyli się do rozległej, doskonale 
zorganizowanej akcji społecznej 
mającej na celu uratowanie koś­
cioła i szkoły św. Wojciecha przed 
zamknięciem. “Wojciechowo” jest 
najstarszą parafią polską w połu­
dniowej części Chicago, jego świą­
tynia zbudowana ze składek pol­
skich emigrantów - robotników 
przed stu laty przedstawia jeszcze 
dziś wartość dwu i pól miliona 
dolarów. Dla naszej grupy etnicz­
nej ważniejsza jest wartość mo­
ralna tego kościoła jako symbolu 
wiary i polskości. Akcję PSA opi- 
szemy dokładnie w następnym 
Kąciku.

Do następnej środy.
SN

95-Letnia Zmarła 
Po Napadzie

Atlanta, Ga. (UPI) — Poli­
cja aresztowała czterech mło­
dych chłopców, którzy napad- 
li na 95 letnią Maude Bald­
win, gdy ta udała się do skle­
pu na zakupy. Chłopcy 
wyrwali staruszce torebkę i 
obalili ją na ziemię. Staruszka 
zmarła w dwie godziny po 
przewiezieniu jej do szpitala. 
W torebce znajdowało się $25 
w gotówce.

Bogactwo 
Języka Polskiego

“Mały atlas gwary pol­
skiej” składa się z 12 tomów 
map, odrębnych zeszytów z 
komentarzami i objaśnienia­
mi a tom 13 zawiera wykaz 
źródeł i aneksy.

Gdy w bibliotece poprosimy 
o “Mały atlas gwary polskiej”
— bibliotekarz podjedzie z 
wózkiem pełnym tomów. War­
to jednak zadać sobie trud i 
choćby pobieżnie obej rżeć któ­
rąś z 600 map. Tak wielu sy­
nonimów, będących dziś jesz­
cze w użyciu, nie znajdziemy 
w żadnym z dostępnych na 
rynku słowników.

Słowo “podwórko” ma w 
“Małym atlasie gwary pol­
skiej” 28 odpowiedników. — 
Oto niektóre ż nich: podwy- 
rze, podwórzec, dworzec, gum­
no, okólnik, zagroda. Pieniek 
do rąbania drzewa oznaczony 
jest 22 wyrazami. Od Kępna 
w woj. wrocławskim po okoli­
ce Nowego Targu zwie się go 
np. “gnatem”.

W środkowym pasie Polski 
krowy trzyma się w oborze, 
natomiast w Białostockiem, 
Wrocławskiem i Poznańskiem
— w chlewie, w części Gdań­
skiego, okolicach Nowego 
Targu i żywca — w szopie.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 5 Kwietnia
Zarząd Klubu Nowy Prąd za­

wiadamia wszystkich swych 
członków i członkinie, iż bardzo 
ważne posiedzenie odbędzie się w 
pierwszy piątek miesiąca. 5-go 
kwietnia, w sali Rainbow Gardens 
przy 51-ej ulicy; początek o.godz. 
7:30 wieczorem. Członkostwo pro­
szone jest o liczne przybycie. — 
Z polecenia zarządu:— H. Stan,

Klub Dąbrowa zaprasza wstzyst- 
kich członków i członkinie na po­
siedzenie, które odbędzie się w 
piątek, dnia 5-go kwietnia, o 
zwykłej porze, w miejscu stałych 
naszych zebrań, w Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey ave.

K. Bomba, prezes, wraiz z ko­
mitetem.

Tow. “Polska w Ogniu” Grupa 
1900 ZNP — odbędzie posiedzenie 
kwartalne w piątek, 5 kwietnia, 
w sali posiedzeń pnr. 1001 N. Wol­
cott ul., początek o godz, 8ej wie­
czorem. Będą omawiane ważne 
sprawy, przetę prosimy wszyst­
kich członków o przybycie. — Ta­
deusz Pyrchla prezes; Anna Nikiel, 
sekretarka.

Niedziela, 1 Kwietnia
Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­

dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP 
— zawiadamia wszystkich człon­
ków i członkinie, iż mieś, posie­
dzenie tow. odbędzie się w nie­
dzielę, 7 kwietnia, w sali Zw. KI. 
Małopol. pnr. 1401 W. Superior ul. 
Początek o godz. 2-ej po południu. 
Zarząd uprasza o liczne i punktu­
alne przybycie. — Za Zarząd: St. 
Ścibło, prezes; J. Zelek, sekr. prot.

Poniedz., 8 Kwietnia
Tow. Żychlińskiego “’Gdynia” 

Grupa 2404 ZNP — przypomina 
swym członkom, iż miesięczne ze­
brania Grupy odbywają się teraz 
w każdy drugi poniedziałek mie­
siąca. A więc w tym miesiącu spo­
tykamy się wszyscy dnia 8 kwiet­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
parafialnej przy kościele św. Wła­
dysława, przy ulicy Long i Hen­
derson. — P. Toczyłowski, prezes; 
J. Woynowski, sekr. prot.

Posiedzenia
5 kwietnia —Biuro Kredytowe, 

o 7:30 wieczorem, w dolnej sali 
na plebanii.

7 kwietnia — Tow. Niewiast Ró­
żańcowych, w klasztorze Sióstr.

7 kwietnia — Trzeci Zakon Św.
Franciszka — o 2-ej po południu 
w kościele.

8 kwietnia — “Emeryci” o lej 
po południu, w sali parafialnej z 
przekąską.

9 kwietnia — Rodzice Harcerzy 
o 7:30, w sali zebrań na plebanii.

Zdobią Ołtarz — 10 kwietnia, 
w kościele o lOej rano: Harriet 
Kobuch, Wiktoria Welker, Józefa 
Zaharski, Maria Wietecha, Agnie­
szka Czachorska oraz Adela Ja­
błońska.

Zmarli Ostatnio: — Rozalia Bo­
rowski, Jan Ć wie ja, Ludwik Groń­
ski.

Porządek Mszalny na Palmową 
Niedzielę — 6 kwietnia o 4:15 po 
ludniu święcenie palm i msza św.; 
7 kwietnia — procesja wejściowa, 
przed każdą mszą św. przedsta­
wiająca uroczysty wjazd Chrystu­
sa do Jerozolimy. O 8:15 rano 7go 
kwietnia — procesja z sali para­
fialnej do kościoła i święcenie 
palm. Specjalne nabożeństwo po­
kuty. 5 kwietnia — o 8ej wieczo­
rem w kościele, 8 księży weźmie 
udział w udzielaniu rozgrzeszenia, 
przygotowując wiernych do cere­
monii Wielkiego Tygodnia i Rezu­
rekcji.

Msza św. w Języku Polskim 
— 7 kwietnia, w niedzielę palmo­
wą rozpocznie się o 7115 rano, za­
miast o 7-ej. Święcenie palm, pro­

ści, wchodzących w skład Ar­
mii Alianckiej we Włoszech, 
kolejno atakowały ufortyfiko­
waną górę Monte Cassino, od 
której zdobycia zależało 
otwarcie drogi do Rzymu. Nie 
dały rady. Musiały odstąpić 
wobec doskonale przygotowa­
nej Obrony ogniowej i zacię­
tości doborowej obsady nie­
mieckiej. Dopiero trzeba było 
Polaków, dwa łata przeditym 
cudem wywiezionych i odra­
towanych z głodowych kaza­
mat i łagrów rosyjskich, by 
dzięki doskonałemu przygoto­
waniu woj skowemu i nadludz­
kiej ofiarności zdobyli Monte 
Cassino dla Aliantów — a do­
konał tego 2-gi Korpus pod 
dowództwem gen. Władysła­
wa Andersa, w maju, 1944 r.

A więc w maju, 1944 r. przy­
pada trzydziesta rocznica tego 
zwycięstwa, które — obok 
udziału naszych lotników w 
bitwie o Wielką Brytanię, Fa- 
laise i szlak bojowy naszych 
pancernych aż po Wilhelms- 
hafen, obok Narwiku, Bredy, 
Tobruku, Bolonii, Ankony i 
Arnheim, Obok wyczynów na­
szej Marynarki Wojennej (ro­
la “Pioruna” w zatopieniu 
“Bismarcka” — udział w kon­
wojach) , obok niedocenionej 
dziś jeszcze roli Armii Kra­
jowej na terenie Polski—było 
jednym z najwspanialszych 
wkładów Polski w zwycięstwo 
Aliantów w Europie.

Wierzymy, że cała Polonia 
chicagoska będzie c h c i a ł a 
uczcić tę rocznicę. Powołany 
został do życia Komitet Orga­
nizacyjny, w skład którego

cesja mszalna do sanktuarium, 
przypomina uroczysty wjazd Je­
zusa Chrystusa do Jerozolimy na 
kilka dni przed męką bolesną. Ko­
mentatorem i przewodniczącym 
śpiewu będzie Jan Wierec, w cza­
sie mszy św. oraz lektorem pisma 
św. stosowny hymn z “Nieba Ze­
słany ” śpiewany będzie na proce­
sji wejściowej. Przy organie Ma­
ria L. Marcin, organistka parafii 
św. Konstancji Ks. proboszcz Mar­
cin R. Borowczyk będzie celebran­
tem mszy św. i wygłosi stosowne 
kazanie.

Zapraszamy Polonię z bliska i 
z daleka do wzięcia udziału w 
przygotowaniu się na wielki ty­
dzień i na polską rezurekcję o 7:10 
dano dnia 14go kwietnia, biorąc 
udział w śpiewie pieśni wielka­
nocnych przed rozpoczęciem re­
zurekcji.

Wielka Uroczystość w Parafii 
Św. Konstancji — jakby odpust 
jasnogórski dnia 19 maja, <> 2:45 
po południu. Ks. Biskup Alfred 
Abramowicz, DD., sufragan chica- 
goski odprawi koncelebrowaną 
mszę św. dziękczynną. Chór pa­
rafialny Św. Trójcy — śpiewem 
mszalnym upiększy dzień tej uro­
czystości pod dyr. Józefa Labudy, 
dyrygenta - organisty św. Trójcy. 
Przy organie organistka, Maria L. 
Marcin.

Na tę 60-Ietnią rocznicę jubileu­
szową — klub Polonia w parafii 
św. Konstancji zaprasza całą Po­
lonię, wszystkie towarzystwa ko­
ścielne. Przewodniczącym progra­
mu jubileuszowego jest Jan Wie­
rec. Po mszy św. przyjęcie i bo­
gato opracowany program, w sali 
parafialnej.

Jan Wierec — korespondent.

weszły organizacje b. żołnie­
rzy: Koło Karpatczyków, ,5 
K.D.P. “Wierność Żołnierska,” 
Niezależne Koło S.P.K., Koła 
Armii Krajowej, Koło 2 DS.P., 
Stowarzyszenie Polskich Lot­
ników.

W ramach uczczenia Trzy­
dziestej Rocznicy Zwycięstwa 
pa Monte Cassino w niedzielę, 
dnia 26 maja, J. E. ks. biskup 
A. Abramowicz odprawi mszę 
św. o godzinie 10:00 w koście­
le św. Jana Kanitego.

Bezpośrednio po mszy św. 
olę. godz. . 11:30 w sali para­
fialnej tegoż kościoła odbę­
dzie się Akademia, na której 
Inwokację wygłosi J. E. ks. 
biskup Abramowicz, a prze­
mawiać będą gen. Kopański, 
prez. Mazewski i płk. Godłow- 
ski.

Bankiet odbędzie się w pią­
tek, dnia 24 maja, o godz. 8:00 
wieczorem, w salach “White 
Eagle” Przybyły: programy 
artystyczne przygotowuje au­
tor “Czerwonych Maków” — 
Feliks Konarski — Ref-Ren.

Z okazji tej rocznicy zosta­
nie wydana pamiątkowa Je- 
dnodnówka. W Jednodniówce 
tej chcielibyśmy zamieścić na­
zwiska wszystkich posiadają­
cych krzyże za udział w wal­
kach pod Monte Cassino. Do 
dnia 15 kwietnia prosimy więc 
wszystkich tych, którzy krzy­
że takie posiadają o podanie 
nazwiska i imienia oraz nu­
meru krzyża na adres: Pol­
ish Veterans Assn., 2914 W. 
North Ave., Chicago, Illinois 
60647, Attn. Mr. Szurpit.

Za Komitet: T Olasek, ref. 
prasowy.

Zapisujcie Dziatwę Waszq Do 
Wydziału Małoletnich ZNP

GIANT TOURS ON MIDGET BUDGETS

Tel. Chicago
463-1010

Przedmieścia 
965-6430

5945 
DEMPSTER ST. 

róg Austin St.
Bądź Panem Swego CzasuMorton Grove, ni.

INDYWIDUALNIE — SAMOLOTEM 
CHICAGO-WARSZAWA-CHICAGO 

50% ZNIŻKI DLA DZIECI DO LAT 12 
90% ZNIŻKI DLA DZIECI DO LAT 2 $48600

Za gotówkę lub na raty. 
Rezerwacje nawet “w ostatniej chwili.”

PONOWNA w USA IKANAD21E
iPolamart International Enterprises, ino.

oi>yc;iNALNy=K^

PODWIECZOREK MIKROFONIE'

ADAM ZWIERZ HALINA KUNICKA

Ź uitziAĆun ZMakmlł^ch falia-Zdewliji iZtfaJy—

SATYRA

KRZYSZTOF CWYNAR

M. CZECHOWICZ

IRENA KAREL

R. SADOWSKI 
W. SMIALOWSKI

PIOSENKA 
HUMOR

TADEUSZ ROSS

Z. LESNIAK 
W. WILIŃSKI t

ft

ł?

REŻYSERIA:

ROMAN
SADOWSKI

TRIO MUZYCZNE 
J. SENTA

BOGDANA ZAGÓRSKA

Exclusive Management 
POLAMART INTERNATIONAL ENTERPRISES, Inc. 

P. O. Box 247 New York, N. Y. 10003 
Tel. (212)) 982-5620

Tylko Trzy Występy w Chicago, w
LANE TECH H.S. AUD.

2501 W. ADDISON STREET, CHICAGO, ILL.

SOBOTA, 4 MAJA 1974
Godzina 8-ma Wiecz.

NIEDZIELA, 5 MAJA 1974
Godz. 3:30 Po Poł. i 6:30 Wiecz.

GARY, IND.: Czwartek, 2 Maja
8:00 wiecz.

MILLENIUM HALL OO. Salwatorianów, 5755 Pennsylvania Ave.
UWAGA, NOWOŚĆ — Bilety w przedsprzedaży tańsze o $1, niż 
w dniu przedstawienia przy kasie. Można je nabyć w następu­
jących punktach:
TATRY Travel Bureau. Inc. 2946 N.
Milwaukee Ave., Tel. 252-2477 
ALMA Travel Bureau, 1282 N. 
Milwaukee Ave.. Tel. 252-0661 
POL-CENTER, 1250 N. Milwaukee 
Ave., Tel. 278-1838

W A R S Z A W HXK A, 8?0 N. 
Ashland Ave.. Tel. MO 6-3052 
WITOLD RUKUJZO Advertising 
2346 W. Thomas St.. Tel. 384-6748 
BETTER HOME SAUSAGE. 4939 
S. Ashland Ave., Tel. CL 4-9341

ORAZ W DNIU PRZEDSTAWIENIA PRZY KASIE

BLACK STEER
X?s 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
Wielka, Nowoczesna Grosernia — Delikatesy — Świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane. 

PORÓWNAJCIE NASZE ZNIŻONE CENT 
i ZOBACZCIE ILE OSZCZĘDZICIE

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DC SKODY, 10 KWIETNIA WŁĄCZNIE 

ZAOPATRUJCIE SIĘ U NAS NA ŚWIĘTA, 
A OSZCZĘDZICIE NA CENACH, ZYSKACIE NA JAKOŚCI.

Własnego Wyrobu, Doskonała “Starokrajska”

KISZKA KASZANA SŁ 89c f>«
Od środka Krajane

KOTLETY WIEPRZOWE 8S. 89‘ •"">
Chuda, Rolowana

POLĘDWICA WIEPRZ0WAtS.S.s129
Własnego Wyrobu

CIELĘCA KIEŁBASA tS SŁ
(.Bologna)

Władnego Wyrobu

KISZKA PASZTETOWA rfagŁ 89c “
(Wątrobianka)

MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBU ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI, KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE. 
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków

Godziny: Pon., wtorki i soboty — 9-6; Środy, czw. piątki — 9-8. 
w Niedzielę 9-1

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.
,11

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowymi

SLIZS
DELICATESSEN

W Okresie Wielkanocy . . . Lub w Każdym Innym Czasie 
Bądźcie Rozsądni Wybierając 

NAJLEPSZEGO GATUNKU DOMOWEJ ROBOTY 
POLSKĄ KIEŁBASĘ od

Nasz 28 Rok
POZWÓLCIE NAM DOPOMÓC WAM 
W ZAPLANOWANIU NAJWYŻSZEJ 

JAKOŚCI ŚWIĄTECZNEGO 
MENU .SKŁADAJĄCEGO SIE 

Z PEŁNEGO WYBORU TRADYCYJNYCH. 
SPECJAŁÓW JAKIE POSIADA

SLIZS
A Mianowicie:

ŚWIEŻA LUB WĘDZONA POLSKA KIEŁBASA . . . Wyśmienity Poczęstunek Jak 
Zawsze, POLSKA LUB MIEJSCOWA SZYNKA . . . Wszelkie Rozmiary — Przyrzą­

dzona Do Waszego Smaku — Bez Dopłaty Za Gotowanie

POLECAMY TEŻ
BARANKI Z MASŁA lub CIASTA — CHRZAN — KOSZYCZKI — BIAŁE SERKI 
— ŻEBERKA — CHLEB DO ŚWIĘCENIA — CUKIERKI — KOPYTKA — WĘDLI­
NY NA LUNCH I SAŁATY . . . Aby Wam dopomóc w urządzeniu Szczęśliwych 
Świąt, dla Was i Waszej Rodziny.

Uwaga
W tym roku, jak w zeszłym, chcemy osbłużyć naszych klientów przy zakupach 
Wielkanocnych BEZ UPRZEDNICH ZAMÓWIEŃ KIEŁBAS, bo tego towaru 
bfdzic pod dostatkiem. Prosimy nie czekać z zakupami do ostatnich dni. Ale 
przyjmujemy zamówienia na SZYNKI, PIEROGI i SAŁATY.

3116 W. 43rd St. Archer *«• LA 3-9533

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
— z Annowa

Monte Cassino — Niezniszczalny 
Pomnik Bohaterstwa Żołnierza Pol.

Oddziały pięciu narodowo-
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 cnos.) 8:50 
Miesięcz. (1 ma.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE '

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

“Tribune” o “Polish Jokes"
Gary Deeb wystąpił w chioagoskiej ‘‘Tri­

bune” (2 kwietnia rb.) z obszernym artyku­
łem, zatytułowanym “Let’s hope the “Polack 
jokes” are off the tube for good”. Artykuł 
bardzo trafnie ujmuje problem, jak też ży­
czliwie odnosi się do żądań polonijnej spo­
łeczności, która od dawna, działając przez 
Kongres Polonii Amerykańskiej oraz przez 
lokalne organizacje, domagała się usunięcia 
z programów telewizyjnych tych haniebnych, 
szkalujących i ośmieszających Polaków 
“dowcipów”.

Autor artykułu pisze, ze jednym z najbar­
dziej godnych pogardy rozdziałów w historii 
sieci telewizyjnych były podstępne “Polack 
jokes”, które wylewały się z aparatów TV.

“Była to sytuacja skandaliczna., która ni­
gdy nie zwracała uwagi sieci telewizyjnych, 
na jaką zasługuje” — pisze Deeb, podkreśla­
jąc następnie, że gdy czarni, Żydzi i inne 
mniejszości były traktowane do pewnego sto­
pnia z szacunkiem, to ludność polska była sta­
le przedstawiana jako głupią, brudna i bez 
ambicji, której jedyną rozrywką było picie 
piwa i oglądanie meczów zapaśników.

Sprawozdawca “Tribune” wskazuje nastę­
pnie, że w ostatnim czasie “Polack jokes” za­
częły zanikać, ponieważ “sieci telewizyjne 
wystraszyły się śmiertelnie masy listów od 
telewizyjnych widzów, mających dość anty­
polskich “kawałów”. Sieć NBC została tak 
poruszona gwałtownymi protestami przeciw 
“Polish jokes” w programach Laugh-In, Dean 
Martina i Johnny Carsona, że wprowadziła 
polskiego “bohatera” w bardzo dobrym cza­
sie programów. Ale i to posunięcie zawierało 
błędy, gdyż rzekomo polski typ Banacek 
otrzymał nazwisko o . . . czeskim brzmieniu 
(powinno być Banaczek, jak notuje Gary 
Deeb), zaś cytowane jako rzekomo polskie 
różne przysłowia okazały się przysłowiami....

chińskimi, znanymi z programów z Charlie 
Chan w latach trzydziestych i czterdziestych.

Autor notuje dalej, że zorganizowana Po­
lonia nadal prowadzi naciski na sieci telewi­
zyjne, aby zabezpieczyć się i na przyszłość. 
Dla przykładu niekorzystne dla Polonii Ame­
rykańskiej orzeczenie FCC będą podstawą 
akcji sądowej w federalnym Sądzie Apelacyj­
nym w Washingtonie, jak to ujawnił adw. 
Tadeusz Kowalski, przewodniczący Komisji 
Antydefamacyjnej KPA.

Autor artykułu przeprowadził rozmowę z 
adw. Kowalskim, który wyjaśnił sprawę, 
wskazując przede wszystkim, że biurokracja 
federalna, w danym wypadku FCC, stanęła 
po stronie przemysłu telewizyjnego, a naru­
sza prawa obywatelskie, zajmując nie do 
przyjęcia stanowisko, że antypolskie wystą­
pienia, które są obraźliwe, nie stanowią per­
sonalnych ataków.

“FCC wybrała bardzo wąską, konserwa­
tywną interpretację co stanowi atak osobis­
ty” — stwierdził wobec dziennikarza adw. 
Kowalski, zwracając jednocześnie uwagę, że 
“Polack jokes” wywołują “ciężkie szkody 
psychologiczne” w umysłach młodzieży pol­
sko-amerykańskiej. “Jest to teoria, z którą 
godzę się całkowicie” — dodaje dziennikarz.

Wystąpienie “Tribune” jest cennym wkła­
dem na rzecz stanowiska Polonii Amerykań­
skiej w obronie jej dobrego imienia, szarga­
nego tak brutalnie przez sprawców antypol­
skich “dowcipów”. — Trzeba więc wyrazić 
“Tribune” uznanie za podjęcie problemu 
oraz oświetlenie go w sposób nie nasuwający 
żadnych zastrzeżeń. Problem został przedsta­
wiony zgodnie z odczuciami społeczności po­
lonijnej oraz zgodnie z faktami w odniesieniu 
do tych poczynań, które podejmuje Kongres 
Polonii Amerykańskiej, działając według ini­
cjatywy i wytycznych prezesa Alojzego Ma­
ze wskiego.

Moskwa Niezadowolona
Propaganda sowiecka przeprowadza obec­

nie otwartą krytykę polityki egipskiego prez. 
Sadat, zarzucając mu, że Egipt odstępuje od 
“socjalistycznego programu”, ustalonego 
przez Gamal Abdel Nassera. Sowiety obawia­
ją się bowiem, że Egipt wymyka się im z 
wpływów politycznych w świecie arabskim, 
jak też skłonny jest do nawiązywania ściślej­
szej współpracy z Zachodem. Do tego zaś 
‘socjalistyczny program’ Nassera jakoby usu­
wany jest z życia egipskiego, jak oskarża 
Moskwa, a właśnie cała sowiecka polityka 
wobec Egiptu oraz udzielana temu krajowi 
przez Sowiety pomoc nastawione były na po­
pieranie socjalizmu w głównym kraju arab­
skim.

Sowiecka “Prawda” ujęła krytykę zgodnie 
z typowymi sloganami: Egipt “łamie jedność 
arabską” swoim stanowiskiem w sprawie do­
staw ropy naftowej dla Stanów Zjednoczo­
nych oraz “otwiera drzwi” dla inwestycji za­
chodnich.

Relacja “N.Y. Times” z Moskwy wyraź­
nie podkreśla, że Sowiety traktowały podej­

rzliwie Sadata od chwili objęcia przez niego 
rządów po Naserze i stąd podejmowały posu­
nięcia dla pozyskania większych wpływów w 
innych krajach arabskich, jak Syria, Irak 
i Algeria. Gdy zaś Sadat zgodził się w czasie 
ostatniej wojny z Izraelem na amerykańskie 
pośrednictwo na rzecz zakończenia konfliktu, 
Sowiety uznały to za ostateczny dowód “zdra­
dy” i zarzucenia porozumiewania się Egiptu 
z Moskwą.

Szczególnie Breżniew był zawiedziony, że 
Egipt nie nawiązał łączności z nim w sprawie 
rokowań egipsko - izraelskich w odniesie­
niu do wycofania wojsk w rejonie Kanału 
Sueskiego. I stąd to niezadowolenie sowiec­
kiej prasy, zarzucającej Egiptowi współpracę 
z nastawioną życzliwie do Zachodu Saudii 
Arabią. I stąd zarzuty o “otwieraniu drzwi” 
dla zachodnich inwestycji, choć chodzi tu 
przecież o współudział Stanów i Anglii w 
oczyszczaniu Kanału i odbudowywaniu znisz­
czeń wojennych wzdłuż tej ważnej drogi wo­
dnej. Ale to przecież leży w najlepiej pojmo­
wanym interesie Egiptu.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Europa Zdana Na Własne Siły
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) 

— Od momentu, gdy monopol 
Stanów Zjednoczonych w 
dziedzinie broni jądrowych 
przestał istnieć z chwilą uzy­
skania ich przez ZSRR, war­
tość amerykańskiego tzw. 
“parasola nuklearnego”, chro­
niącego Europę i będącego 
wsparciem państw, zrzeszo­
nych w Pakcie Północno-At­
lantyckim stała się mocno 
problematyczna. Jest to zu­
pełnie zrozumiałe — przewa­
ga nad Blokiem Wschodnim 
skończyła się nieodwołalnie z 
tego powodu.

Sytuacja znacznie się po­
gorszyła w tej mierze od 
chwili powstania kryzysu na 
Środkowym Wschodzie i Eu­
ropa Zachodnia jasno musiała 
zdać sobie sprawę z tego, iż 
zależąc w olbrzymim stopniu 
pod względem obronności od 
Stanów Zjednoczonych, nie 
bardzo może na nie liczyc w 
razie zaistnienia niebezpie­
czeństwa. Wszystko wskazuje 
na to, że wdanie sie Ameryki 
w wojnę nuklearną może na­
stąpić, ale raczej nie z racji 
zagrożenia Europy. Wszystko 
to razem jasno wykazało, że 
musi ona sama o siebie się 
troszczyć.

Wiele rzeczy przyczyniło 
się ostatnio do osłabienia zna­
czenia Stanów Zjednoczonych 
w świecie. Kryzys w dosta­
wach ropy, wywołany dra­
stycznymi obcięciami dostaw 
z państw arabskich, który od­
bija się bardzo niekorzystnie 
na działalności przemysłu a- 
merykańskiego, pop i e r a n i e 
Izraela w czasie ostatniej je­
go wojny z państwami arab­
skimi, będące nie za bardzo 
popularne w świecie i które 
spowodowało w konsekwen­
cji ograniczenie dostaw ropy, 
co odbiło się bardzo nieko­
rzystnie nie tylko w Amery­
ce, drażnienie ZSRR masową 
wysyłką sprzętu militarnego 
do Izraela itp. Oczywiście po­
sunięcia te były usprawiedli­
wione podobną akcją na rzecz 
państw arabskich ze strony 
ZSRR, tym niemniej wyniki 
ich pociągnęły za sobą wiele 
doniosłych skutków. Nieporo­
zumienia pomiędzy Europą i 
Stanami Zjednoczonymi po­
gorszył następnie znacznie 
fakt postawienia przez Wa­
szyngton w stan alarmu 
swych sił łącznie z nuklear­
nymi w odpowiedzi na zamiar 
ZSRR wysłania swych sił na 
Środkowy Wschód. Państwa 
sojusznicze zarzuciły natych­
miast Stanom Zjednoczonym 
brak porozumienia się z nimi 
odnośnie tego zarządzenia i 
działanie na własną r ę kę. 
Nie brak było ze strony nie­
których przywódców, w 
pierwszym rzędzie NRF, gorz­
kich pod adresem Waszyng­
tonu zarzutów.

Rząd prezydenta Nixona z 
tych przyczyn i z powodów 
wewnętrznych, niemałych 
kłopotów stanął w trudnej 
sytuacji. Z jednej strony Kon­
gres domaga się nadal coraz 
natarczywiej wycofania kon­
tyngentów sił amerykańskich 
z Europy, z drugiej skanda­
liczna afera Watergate też 
mocno podkopuje jego auto­
rytet. W sumie sprzeciwianie 
się tym żądaniom staje się dla 
Nixona coraz to trudniejszą 
sprawą, ponieważ prestiż je­
go w społeczeństwie bardzo 
mocno został podkopany u-

jawnionymi w czasie docho­
dzeń szczegółami zakuliso­
wych brudów politycznych i 
nawet afer kryminalnych.

Bardzo wiele zależeć będzie 
jak w rezultacie rozwijać się 
będzie kryzys paliwowy. Je­
żeli potrwa on dłużej, nie jest 
wykluczone, iż państwa euro­
pejskie, odsuwając na dalszy 
plan swe własne plany obron­
ne, poczują się zmuszone do 
akceptowania dyktowanych 
im przez państwa arabskie 
warunków nabywania od nich 
niezbędnej ropy. Siłą więc 
rzeczy pozostanie w takiej 
sytuacji zupełne osamotnie­
nie, wątpliwe jest bowiem, by 
Stany Zjednoczone miały za­
miar przejąć w stu procen­
tach na swe wyłącznie barki 
odpowiedzialność za jej bez­
pieczeństwo.

Krytykując pewne zarzą­
dzenia i przesunięcia sił na 
obszarze Europy, dokonywa­
ne przez naczelne dowództwo 
armii USA i wyrażając z tych 
powodów niezadowolenie Eu­
ropa również naraża się Sta­
nom Zjednoczonym i daje do 
ręki przeciwnikom ich stacjo­
nowania w niej silny argu­
ment, uzasadniający ich za­
dania wycofania ich stamtąd.

Te wszystkie nieporozu­
mienia i pretensje wypływa­
ją przede wszystkim z tego, 
iż poszczególne państwa 
członkowskie Paktu Północ­
no-Atlantyckiego nie posiada­
ją wspólnej polityki w odnie­
sieniu do siebie, w dodatku 
również odnośnie ustosunko­
wania się do Stanów Zjedno­
czonych wiele z nich stoi na 
różnych stanowiskach. To o- 
czywiście wpływa nader nie­
korzystnie na potencjał o- 
bronny Paktu i w rezultacie 
losy tak jego jak i całej Eu­
ropy Zachodniej są w tej sy­
tuacji prawie wyłącznie za­
leżne od Stanów Zjednoczo­
nych i jej militarnego potenc­
jału w pierwszym rzędzie 
nuklearnego.

Jest rzeczą zupełnie jasną, 
iż w tej sytuacji państwa eu­
ropejskie winny jak najszyb­
ciej dojść do porozumienia 
między sobą i łącznie stwo­
rzyć własną obronę atomową, 
nie zrywając oczywiście so­
juszu ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Jednym słowem wziąć 
w tym względzie na siebie 
część odpowiedzialności za 
własne bezpieczeństwo.

Czy do tego dojdzie — ra­
czej należy w to obecnie wąt­
pić. Wielka Brytania wyraża 
w tej mierze zupełnie uza­
sadnione zdanie, że państwa 
europejskie nie będą skłon­
ne wyasygnować na ten cel 
niemałych, koniecznych fun­
duszów. Jak będzie z wypo­
sażeniem sił Paktu w nowo­
czesne bronie konwencjonal­
ne, też stoi to pod znakiem 
zapytania. A jest to bardzo 
istotne i ważne — ostatni 
konflikt na Środkowym 
Wschodzie jasno wykazał, że 
nie jest bynajmniej tak jak 
sądzi wielu strategów, iż bro­
nie konwencjonalne straciły 
kompletnie rację bytu wobec 
rozwoju broni nuklearnych i 
rakietowych. Czy więc choć 
na to znajdą się w Europie 
pieniądze?

Trudno odpowiedzieć dziś 
na te pytania. A od realizacji 
tych planów może zależeć i 
zależeć będzie bardzo wiele.

(r)

“Superprezydentura”
Niebezpieczna Akcja

| wszystkich innych agencji 
rządowych. W Białym Domu 
sformowała się więc oligar­
chia, złożona z “pomocników 
Prezydenta”.

System taki okazał się ni­
szczący dla skuteczności rzą­
du. Otoczenie Prezydenta, nie­
odpowiedzialne przed żadną 
inną władzą j dostosowujące

je on możliwości zmiany na lepsze, gdy pod 
rządami komunistów nie ma niadziei na jaką­
kolwiek poprawę i zerwanie z polityką ucis­
ku i terroru.

Prawda, że od zawieszenia broni zginęło w 
Wietnamie przeszło 50,000 ludzi. Ale czyja 
to wina? Walki toczą się w Wietnamie Połu­
dniowym. W Wietnamie Północnym nie ma 
ani jednego żołnierza Wietnamu Południo­
wego, natomiast potężna armia Wietnamu 
Północnego okupuje wąski pas Wietnamu 
Południowego i z “sanktuariów” w Kambo­
dży oraiz Laosie atakuje siły Wietnamu Połu­
dniowego.

Fałszywi apostołowie pokoju w Ameryce 
nic nie mówią o komunistach, nie nawołują

THE NEW YORK TIMES. 
— Usiłując podtrzymać swą 
doktrynę o “przywileju egze­
kutywy” — Richard Nixon 
ostrzega ostatnio, że zbytnia 
interwencja Kongresu czy in­
nych czynników śledczych w 
poufne sprawy Białego Domu 
doprowadziła do tego, że przy­
szli prezydenci otoczeni byliby 
ludźmi bez inicjatywy i od­
wagi — “eunuchami”.

Ale z przeprowadzonych w 
komisji senackiej przesłuchań 
wynika, że takie właśnie pa­
nowały stosunki w Białym 
Domu Nixona — nie z braku 
potrzebnej poufności, ale ra­
czej na skutek szczególnej, 
—'katastrofalnej interpretacji 
urzędu Prezydenta. Skandale 
na tle Watergate były rezul-

Jesteśmy świadkami niowej rundy mającej 
na celu zapewnienie zwycięstwa komunistom 
w Wietnamie. Czerwona aktorka Jane Fonda 
zaczęła “seminarium” w gmachu Kongresu, 
którego celem jest przekonanie, że pomoc 
ekonomiczna i militarna dla Wietnamu Połu­
dniowego jest zbrodnią, bo umożliwia “dyk­
tatorowi” Thieu prowadzenie walki. Na “wy­
kłady” czerwonej aktorki i jej męża — zało­
życiela sławetnej kilka lat temu radykalnej 
organizacji SDS, zapisało się około 60 dorad­
ców senatorów i kongresmanów.

Obecnie “postępowa” prasa i sieci telewi­
zyjne coraz więcej miejsca i czasu poświęcają 
Wietnamowi Południowemu, uderzając w 
ten sam ton co Jane Fonda, a mianowicie, że 
walki w Wietnamie skończą się tylko wtedy, 
gdy Stany Zjednoczone Wstrzymają wszelką 
pomoc dla rządu w Saj gonie. Obalenie rządu 
prez. Thieu nie będzie nieszczęściem, mówią, 
ponieważ nie jest to rząd “demokratyczny”.

Czy rząd Lincolna w czasie wojny z Połu­
dniem był demokratyczny? Wszystkie znaki 
na ziemi i niebie wskazują, że rząd prezyden­
ta Thieu jest bardziej demokratyczny niż re­
żym komunistyczny w Hanoi. Co więcej, da-

ZSRR i Chin do wstrzymania pomocy dla 1 tatem tendencji do scentrali- 
Wietnamu Północnego i nie żądają od Wiet- j zowama władzy Prezydenta 
namu Północnego wycofania wojsk z Wietna- j Przy pomijaniu i ^ignorowaniu 
mu Południowego. Chcą wykazać, że prawie 
50,000 młodych Amerykanów zginęło darem­
nie, że pomoc dla sił antykomunistycznych 
jest zbrodnią i kolejne rządy amerykańskie 
prowadzą zbrodniczą politykę. Trudno o wię­
ksze łajdactwo niż akcja komunistów i ich 
przyjaciół w Kongresie przeciw pomocy dla 
Wietnamu Południowego!

się jedynie do jego życzeń, 
okazało się przy tym pozba­
wione potrzebnych kwalifika­
cji. Przy nieograniczonej pra­
wie, nie podlegającej żadnej 
kontroli władzy, wykazywało 
ono zastraszający brak roz­
sądku i doświadczenia.

Stosowana przez Nixona re­
toryka na temat głupoty biu­
rokracji zachęcała jego “gwar­
dię pałacową” do dyktowania 
swej woli wszelkim departa­
mentom, agencjom czy biu­
rom rządowym.

Dla odwrócenia tej niebez­
piecznej tendencji nie potrze­
ba żadnych zasadniczych czy 
konstutycyjnych zmian ame­
rykańskiego systemu rządze­
nia. Wystarczy nawrót do za­
sad i praw, jakie ustalili dla 
państwa jego założyciele.

W nicość rozpływają się w 
takiej sytuacji legalistyczne 
deklamacje Nixona na temat 
swych obowiązków strzeżenia 
urzędu Prezydenta. Stanowi­
sko to bezpieczne będzie jedy­
nie, gdy ideały i zasady demo­
kratyczne będą w pełni rozu­
miane i praktykowane w Bia­
łym Domu — i w całym kra­
ju.

Nowy “Wietnam” 
w Birmie?

Mało słyszymy i czytamy o 
Birmie. Jest to kraj tropikal­
ny o obszarze przeszło dwa ra­
zy większym od Polski, zamie­
szkały przez 25 milionów lu­
dzi, dzielących się na kilka 
plemion wyznających bud­
dyzm. Górzysty charakter 
kraju, mała sieć dróg i klimat 
sprawiają, że od wycofania się 
Anglików w 1948 r. kraj nigdy 
nie został w pełni zjednoczony 
i nie miał szczęścia do dykta­
torów, którzy rządzą nieudol­
nie i bez wyobraźni.

Birma nie jest krajem bied­
nym. Znana była z wywozu 
ryżu, posiada znaczne bogac­
twa mineralne, ale rolnictwo 
jest zacofane, a brak kapita­
łów i komunikacji utrudnia 
eksploatację bogactw mineral­
nych. — Najwięcej rozgłosu 
przed wojną i w czasie wojny 
przyniosła krajowi tak zw. 
“droga birmańska”, która by­
ła jedynym łącznikiem Chin 
Narodowych Cziang Kai-szeka 
ze światem. Po zajęciu wy­
brzeży i wschodnich prowin­
cji Chin przez Japończyków, 
rząd chiński przeniósł się do 
Czung-kingu, skąd dalej pro­
wadził walkę z najeźdźcami. 
Czung-king łączyła tylko jed­
na szosa z portami nad O. In­
dyjskim. Biegła ona przez nie­
botyczne góry połudhiowo- 
zachodnich Chin do portów 
Birmy, która wówczas była 
brytyjską kolonią.
Niepodległość

Od odzyskania niepodległo­
ści w 1948 r. o Birmie słysze­
liśmy rzadko. Zmieniło się kil­
ku dyktatorów i każdy następ­
ny był gorszy od poprzednie­
go. Władza rządu w Rangunie 
nie obejmującego kraju, bo 
niektóre plemiona, zamieszku­
jące trudno dostępne góry, — 
tylko nominalnie uznają jego 
władzę.

W ostatnich latach często 
słyszeliśmy o “złotym trójką­
cie”, górzystym i bezdrożnym 
obszarze Birmy graniczącym z 
Czerwonymi Chinami, Lao­
sem i Syjamem, który jest jed­
nym z najważniejszych do­
stawców opium, przemycane­
go przez Syjam i Wietnam do 
Stanów Zjednoczonych, Au­
stralii i innych krajów. We­
dług relacji wywiadów, całe 
powiaty w tym rejonie znaj­
dują się pod władzą handlarzy 
opium, którzy posiadają włas­
ne oddziały zbrojne do ochro­
ny transportów opium i wy­
muszania na przedstawicie­
lach rządu birmańskiego, by 
nie mieszali się w sprawy tego 
rejonu.

“Złoty trójkąt” jest częścią 
prowincji Szan, która jest 
zmorą kolejnych rządów bir­
mańskich i wywiadów wiel­
kich mocarstw. Nikt na praw­
dę nie wie, co się dzieje we 
wschodnich powiatach pro­
wincji i kto jest z kim. W 1949 
r. wycofały się tam oddziały 
Chin Narodowych. Część wy­
jechała na Formozę, gdzie 
schronił się Cziang Kai-szek 
ze swoim rządem i wiernymi 
dywizjami wojsk, ale część 
pozostała, okupując wiele 
miejscowości i żyjąc z podat­
ków ściąganych z ludności 
oraz przemytu. Wynajmują 
się te oddziały każdemu, kto 
lepiej zapłaci. Czasem współ­
działają z rządem birmańskim, 
czasem pomagają zbuntowa­
nym przeciw rządowi plemio­
nom, lub służą handlarzom 
narkotyków.
Komuniści

Birma jest krajem buforo­
wym między Chinami a India­
mi. Nic dziwnego, że w naj­
bardziej na północ wysunię­
tym cyplu Birmy od dawna 
działają oddziały miejscowych 
komunistów wspierane przez 
Czerwone Chiny. Tędy prze­
nika broń do plemion wschod­
nich Indii, które toczą ciągle 
walki z wojskami Indiry 
Gandhi. Rząd birmański gen. 
Ne Win przemykał na to oczy, 
ponieważ nie ma sił do zapro­
wadzenia porządku.

W 1971 r. Komun styczna 
Partia Birmy opanowała kilka 
większych miejscowości w 
północno - wschodniej części 
prowincji Szan, tworząc nową 
bazę dla swych operacji w po­
bliżu granicy Laosu i Syjamu. 
Po kilkutygodniowych wal­
kach komuniści wycofali się 
za rzekę Salawan, gdzie w 
oparciu o Chiny zorganizowali 
własną administrację cywilną 
i pokaźną siłę wojskową, liczą­
cą około 10 tysięcy ludzi.

Z nastaniem pory suchej, w 
grudniu ub. roku i w styczniu 
br. komuniści (jak podaje 
“Time”) nagle uderzyli na 
kilka miejscowości, niszcząc 
garnizony birmańskie w Kun- 
long i Mongyang i zagrażając

ważnemu ośrodkowi komuni­
kacyjnemu i administracyjne­
mu Kengtung.

Nie tylko rząd Birmy, ale 
także wywiady wielkich mo­
carstw i państw sąsiednich są 
żywo zainteresowane rozszy­
frowaniem przyczyny wzmo­
żonej działalności komunistów 
wspieranych przez Czerwone 
Chiny. Ostatnia ich ofensywa 
doprowadziła do opanowania 
sporego pasa terenów Birmy 
graniczących z Chinami, a 
zbliżenie się komunistów do 
granicy Syjamu, gdzie Stany 
Zjednoczone mają poważne si­
ły powietrzne, wywołało nie­
pokój w Washingtonie. Ponie­
waż komuniści birmańscy nie 
mogli zacząć ofensywy bez 
zgody Pekinu, ich postępami 
interesują się Indie, ZSRR i 
Stany Zjednoczone.

Nikt nie wątpi co do roli 
Chin w Birmie. Oddziały ko­
munistów birmańskich walczą 
karabinami AK-47 produko­
wanymi w Chinach, a ostatnio 
wprowadziły do akcji ciężkie 
haubice, również chińskiej 
produkcji. Nie brak dowodów, 
że w oddziałach komunistycz­
nych, złożonych głównie z 
młodych mieszkańców opano­
wanych terenów, walczą rów­
nież Chińczycy.
Co dalej?

Birma prowadziła dotąd po­
litykę neutralności. Gen. Ne 
Win był zwolennikiem likwi­
dacji wszystkich baz wojsko­
wych i wycofania wojsk wiel­
kich mocarstw z terenów in­
nych państw. Propagował on 
również rozwiązanie wszyst­
kich bloków wojskowych, po­
wszechne rozbrojenie i znisz­
czenie zapasów broni. Jego 
ciągoty do rządów “socjali­
stycznych” w Europie były 
dość wyraźne. Z Chinami sto­
sunki były raczej napięte. — 
Zrywano nawet kilkakrotnie i 
wznawiano stosunki dyploma­
tyczne.

Obserwatorom zachodnim 
wydawało się jednak, że po 
wznowieniu stosunków dyplo­
matycznych i podpisaniu trak­
tatu o nieagresji oraz umowy 
handlowej w 1971 r. na osi Pe- 
kin-Rangun doszło do pewnej 
stabilizacji. Rząd gen. Ne Win 
nawet wobec oczywistych do­
wodów mieszania się Pekinu 
w wewnętrzne sprawy Birmy 
odmawiał przyznania, że Pe­
kin dostarcza broni oddziałom 
komunistycznym lub zbunto­
wanym plemieniom górskim.

Ta postawa Rangunu uległa 
obecnie zmianie. Gdy wojska 
rządowe odzyskały Mongyang, 
samoloty wojskowe przewio­
zły dziennikarzy z Rangunu 
do oswobodzonej, ale zniszczo­
nej miejscowości, gdzie im po­
kazano skutki walk, chińską 
broń i mapy zdobyte na ko­
munistach.

Birma jest krajem zacofa­
nym. Rząd gen. Ne Win naj­
bardziej interesuje się utrzy­
maniem się u władzy. Polity­
ką upaństwawiania prywat­
nych przedsiębiorstw nie za­
chęca swoich do inicjatywy a 
obcych do inwestowania w 
kraju. Armia licząca 135,000 
ludzi nie dorównuje uzbroje­
niem nowoczesnym armiom 
sąsiadów. W dodatku jest roz­
proszona i musi walczyć w kil­
ku prowincjach. Jej sytuacja 
na pograniczu chińskim jest 
coraz gorsza. Mimo to, gen. 
Ne Win — wrogo nastawiony 
do obcych, nie zdradza ochoty 
do złagodzenia ucisku wew­
nętrznego, przeprowadzenia 
reform i zwrócenia się do za­
granicy o pomoc.

(j. kr.)

Apatia Zmniejsza 
Dochody Partii

Obydwie partie polityczne 
narzekają na brak ofiarności 
na fundusze kampanijne. Ze­
szłoroczne bankiety na fun­
dusz kampanijny dla demo­
kratycznych kongresmanów 
przyniosły $1 milion. W tym 
roku o 30 procent mniej.

Republikanie w ub. roku ze­
brali $900,000 na wybór swych 
kongresmanów, w tym roku 
o 38 procent mniej.

Przewodniczący republikań­
skiego komitetu kampanijne­
go kongresmanów — kon.gr. 
Robert Michel (111.) mówi, że 
główną przyczyną zmniejsze­
nia się wpływów na cele kam­
panijne jest wstrzymanie się 
z ofiarami bogatych, ktonzy 
dawniej składali po kilka ty­
sięcy dolarów. iLczba ofiaro­
dawców po $10, $20 i $50 nie 
zmniejszyła się, ale potrzeba 
czterdziestu ofiarodawców po 
$25, by wyrównać stratę je­
dnego ofiarodawcy $1,000.



FOLDING UMBRELLA
"Super one-touch" self-opening 
100 per cent nylon umbrella 
Comes with a chrome-trim case 
and matching handle. Your choice 
of the men’s or ladies’ model.

Rich two-tone Jacquard weave webbing in sun 
yellow. Double tubular arms, double braces, non-tilt 
legs and all-spun ends. A must for every patio.

read Convenient carrying handle. For 
weights up to 280 lbs.

INSURED

8—PIECE TOWEL SET
All-cotton famous Cannon Monticello ’Softie" 
towels Set contains 2 bath towels, 2 face towels 
and 4 washcloths Sparkling colors in rich Velura’ 
enhanced by patterned hems. Comes in pink, 
green, cinnamon, orange, yellow and plum.

375 Wilcox 452 and Meyer 509.
FATHERS & SONS: — Hansen 

458, Kurth Sr. 498, Kurth Jr. 
(abs.), Hilgart Sr. 506 and Hil- 
gart Jr. (abs.).

CREPACO INC.: — Loux 426, 
Fulop 439, Hayes 516, Milligan E. 
(abs.) and Milligan H. 428.

HAVEN 5: — Puccia 489, Ogó­
rek 433, Kober 443, Kurtti 470 
and Polo 415.

LUEBBE’S FLORIST: — (All 
absent).

Summer Camp 
For Boys

Do you have a son or two 
between the ages of 6 and 
13? We, at Gordon Technical 
High School, can help teach 
him the fundamentals of ath­
letic sports and the art of 
sportsmanship in competitive 
Play.

Send him to the Rani Club, 
a summer day camp for boys. 
Our two 3-week sessions run 
June 17 to July 5, and July 
8 to July 26, Monday through 
Friday, 10:00 a.m. to 3:00 p.m.

We concentrate on swim­
ming and baseball, but your 
boy will also learn touch 
football, soccer, basketball, 
gymnastics, track, wrestling 
and many other games.

For more information call: 
539-3600 (evenings 871-1356).

One Thousand

We pay interest from day of deposit to day of withdrawal
Passbook savings accounts earn 5.25% per year, compounded 

daily to a 5.39% true annual yield. Interest is paid .from day of 
deposit to day of withdrawal, with no strings attached. There are no 
conditions, no requirements to keep the account open, and no 
waiting—all earned interest is paid at the time you make a com- 
olete withdrawal.

dollars is all it takes to enjoy 
the highest interest

Three types of savings certificates to choose from

K perjflr year

Minimum deposit $1,000. Maturity is 2 Vi years.
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Minimum depo'ii

% X’-°
you lIQn

a true jflv V

A ftlwill give you WLJW jmm. W 
a yield of ■

$1,000. Maturity is 1 year.

flKZHA zO
you

a

Minimum deposit $1,000. Maturity is 4 years.
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Rainbo Lanes No. 2 
Bowling League

TEAM STANDINGS

Rainbow Lanes 
Rich & Helen’s 
Crescent Plating 
Tru Value Sales 
Club Caroline 
Wally’s 
M & M Liquors 
Haven 5 
Fathers and Sons 
Muenchner Hof 
Luebbe’s Florist 
Crepaco Inc.

M & M LIQUORS:
434, Marchin 411, DeWitt 497,

san Wolanski who rolled 
584 series.

For the second time in hi­
story and also the second year 
in succession the high game 
and high series were rolled 
by the same individual. John 
Knapczyk of the P.N.A. Coun­
cil 79 team turned the trick 
with a lofty scratch series of 
642 and also won the High 
Game Trophy with a 246 
scratch game.

Patricia Rosal duplicated 
this feat in the ladies division 
by rolling a 506 scratch ser­
ies and a 202 scratch game, 
to take both trophies home.

After the bowling tourna­
ment the bowlers and guests 
were invited to join in the 
presentation of trophies at 
Club Karlov at 47th and Kar­
lov, where the Council 39 
Sports Committee headed by 
Joseph Dudek, Chairman and 
Zygmunt Winiecki hosted 
them to a delicious buffet and 
refreshments. P.N.A. Director 
and Vice President of Coun­
cil 39, Melanie Winiecka and 
Vice President Joseph Badon 
of Council 39 thanked the 
bowlers, guests and the Com­
mittee for their cooperation 
and a special thanks to the 
official score computations of 
Walter Krol from P.N.A. 
Council 79.

w.
77
72
71
69
62)4 57|4
59
56
54
53
494470!4

49 71
48 72

— Mieszała

Council 39 And Council 2 
Win District Championships

John Knapczyk And Patricia Rosal Win 
High Game And High Series Trophies

The 33rd Annual District
12 Bowling Tournament got; 
under way when Dist. 12 
P.N.A. Sports Chairman and 
P.N.A. Director of Fraternal 
Activities Anthony F. Piwo­
warczyk threw out the first 
ball at the Miami Bowl alleys, 
Sunday, March 24th 1974.

Cheering the teams on were 
many guests headed by P.N.A. 
Commissioner of District 12, 
Thomas Paczyński and his 
wife Mary; P.N.A. Commis­
sioner of Dist. 12, Helen Ora- 
wiec and husband Louis; 
P.N.A. Directors Melanie Wi­
niecka, Florence Wiatrowski 
and Thaddeus Radosz; Joseph 
Gajda, Business Manager of 
the Polish Daily Zgoda.

Hosting this year’s tourney 
was P.N.A. Council 39 and so 
according to a script the 
Council 39 men’s team was in­
spired and overpowered 
Council 123 with a 2970 ser­
ies. Leading the attack for 
Council 39 was Ted Piech 
with a 652 series, and Joe Sto­
żek with a 621 series.

Just before the tourney be­
gan Council 39 bowlers re­
ceived news that P.N.A. Vice 
President and President 
Council 39 Frank M. Prochot 
was hospitalized, so they 
were inspired, and the irony 
of this was that they rolled a 
scratch series of 2727 which 
happens to be Frank Pro- 
chot’s White Eagle Lodge No. 
2727.

The District 12 P.N.A. Wo­
mens Bawling Championship 
went to the ladies of Council 
2 who racked up a total of 
2723 pins, and beat out the 
ladies of Council 123 who 
chalked up a total of 2610 
pins to take second place hon­
ors. Leading Council 2 to vic­
tory was the hot rolling ball 
of Patricia Rosal who knock­
ed down a total of 629 pins, 
assisted by her teammate Su-

Platt 441 and Karda 456.
CLUB CAROLINE: — Siwik 

515, Maraldi 397, Trnovec 446, 
Ratz 546 and Wiecek 503.

CRESCENT PLATING: — Ma­
raldi 531, Mrozik J. 470, Mrozik 
D. 560, Gnutek 482 and Bronski 
407.

WALLY’S: — Mazzio 537, Opyd 
508, Gonciarz 389, Tolczyk 508 
and Baron 577.

RAINBOW LANES: —Alessi 
569 Poznar Sr. 532, Poznar Jr. 
514, Stepp 555 and Węgrzyn 529.

RICH & HELEN’S: — Dahl­
berg 474, Rzeppa 527, Sodo 471, 
Kwilos 545 and Potocki 557.

MUENCHNER HOF: — Klotz 
456, Baker (abs.), Cozens 372 Ga­
vin 461 and Gabriel 401.

TRU VALUE SALES: — Rai- 
man J. 513, Raiman G. 437, Ernest

Z Bocznej Trybuny Sportowej

Problemów było dużo — 
twierdzi St. Prędki, — lecz 
wszyscy młodzi i chętni za­
wodnicy pokonali te przeszko­
dy w bardzo pięknym stylu. 
Wszyscy zawodnicy wkładali 
dużo pracy w remontowaniu 
nowego i bardzo nowoczes­
nego lokalu. Wisła wystarto­
wała do wiosennych rozgry­
wek w odmłodzonym i zupeł­
nie nowym składzie. Był to 
właśnie pierwszy problem, — 
zmontowania nowych zawod­
ników w jeden kolektyw. Dla-

jest 
tej 
się,

Kierownictwo Eagles tym 
razem słusznie postąpiło wy­
stawiając młodych zawodni­
ków, do niedawna trampka­
rzy, Marka Piekarczyka, Ed­
ka Guzika, Mike Goszczyckie- 
go, którzy spisali się nadspo­
dziewanie dobrze. Jeżeli tak 
dalej będą nad sobą pracować 
to Eagles będzie miał z nich 
wiele pociechy. Bramki dla 
zespołu Eagles zdobyli: — E. 
Goszczycki, J. Goszczycki, L. 
Anzu i A. Delgado, a wystą­
pił w następującym składzie: 
J. Cervantes, M. Piekarczyk, 
R. Zyzda (S. Rocha), G. Pet- 
tas, J. Goszczycki, E. Guzik, 
A. Delgado (M. Goszczycki), 
E. Goszczycki, Z. Oparowski, 
L. Arzu.

tego to też wyniki w wiosen­
nej rundzie były skromne, — 
ale ciężka i ambitna praca 
oraz doskonała atmosfera, — 
doprowadziły tą młodą druży­
nę do sukcesów i do pobicia 
mistrza i wicemistrza tej kla­
sy w identycznym wyniku — 
2:0.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Na stadionie leśnym — we 

Frankfurcie n. Menem roze­
grano w ub. środę międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie, 
w którym zmierzyły się re­
prezentacje gospodarzy mi­
strzostw świata, NRF i inne­
go finalisty — Szkocji. Poje­
dynek zakończył się zwycię­
stwem NRF 2:1.

Polscy hokeiści, — którzy 
przygotowują się do mi­
strzostw świata w Helsinkach, 
rozegrali dwa mecze z drugą 
reprezentacją Czechosłowacji. 
W pierwszym meczu Polacy 
przegrali 4:5, a w drugim zre­
misowali 4:4. Ambicją druży­
ny polskiej jest utrzymanie 
się w grupie sześciu najlep­
szych zespołów hokeja ama­
torskiego na świecie.

P. BOBIN —--
BŁYSKAWICA, EAGLES 
GRAJĄ w MAJOR DIV.
Już w nadchodzącą niedzie­

lę rozpoczną się rozgrywki o 
mistrzostwo National Soccer 
League. W tym roku w Major 
Division występować będą 
dwie drużyny polskie Błys­
kawica z południowej strony 
miasta i stary bywalec tej 
grupy zespół Eagles. Drużynę 
Eagles w tym sezonie — jak 
donosi nam sekretarz klubu 
— zobaczymy młodą, popar­
tą jednak rutyną J. Panka, 
R. Znamierowskiego, P. śpie- 
woka, Z. Gutowskiego czy A. 
Guzika. W drużynie Eagles 
wystąpi prawdopodobnie kil­
ku juniorów, a kierownictwo 
drużyny uczyniło wszystko — 
aby jak najlepiej przygotować 
zespół do rozgrywek ligo­
wych.

Oto skład drużyny na czele 
z niezawodnym kpt. B. Trzo- 
pem, W. Tofila, E. Drozd, K. 
Zalewski, F. Willman, B. Su- 
rawski, J. Sienkiewicz, J. Je- 
neis. J. Kwiatkowski, Z. Wilk, 
H. Białas, M. Mar usze wski, J. 
Gogola, G. Zamośny, W. Tu­
taj i S. Prędki. Kierownictwo 
dziękuje za dobrą postawę i 
wyniki. Kierownikiem druży­
ny był oddany Bolek Cent- 
kowski, któremu zarząd rów­
nież dziękuje za pracę jaką 
włożył ażeby drużyna upla­
sowała się w czołówce II Dy­
wizji.

“WISŁA”
drużyna Wisły

Kierownictwo klubu 
zadowolone z wyników 
drużyny, lecz spodziewa 
że w przyszłym roku drużyna 
ta powinna uplasować się na 
1-szym miejscu i awansować 
do First Division. Drużyna 
Wisła zaczyna sezon 1974 me­
czem mistrzowskim, w nie­
dzielę 7 kwietnia w Hanson 
Parku o godz. 1-ej po poł, ale 
kierownictwo Wisły nie poda­
ło kto będzie ich przeciwni­
kiem. Nie otrzymaliśmy do­
tychczas żadnego listu od Bły­
skawicy i dlatego nie znamy 
jak sytuacja się rozwija w 
tym klubie na kilka dni przed 
rozpoczęciem sezonu.

Z K.S.
W 1973 r.

uplasowała się na wysokiej 
Ill-ej pozycji w b. silnej 2-ej 
Dywizji, — pisze w liście do 
nas wiceprezes KS. Wisła St. 
Prędki,— pomimo że w ogóle 
nie miała wykwalifikowanego 
trenera i także sezon zaczął 
się pod znakiem zapytania — 
czy w ogóle ta najstarsza pol­
ska drużyna będzie istniała.

* * *
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BOKSERZY 80 KRAJÓW 
w HAWANIE

Od 17 do 30 sierpnia odby­
wać się będą w Hawanie — 
pierwsze mistrzostwa świata 
w boksie amatorskim. Kubań­
scy działacze — jak donosi 
agencja UPI — spodziewają 
się udziału 300 pięściarzy, re­
prezentujących 80 krajów. Od 
30 maja do 5 czerwca w Ca- 
maquey, Kubańczycy organi­
zują tradycyjny turniej “Gi- 
rlado Cordova Cardin”. Za­
powiedziano start pięściarzy 9 
krajów: Polski, Węgier, Ru­
munii, ZSRR, Czechosłowacji. 
Jugosławii, Bułgarii, Mongo­
lii i Kuby. Gospodarze wysta­
wią 2 zespoły.

* * *
Pierwszy mecz Eagles ro­

zegra z drużyną włoską Ma­
roons o godz. 3 po południu 
na boisku Winnemac Sta­
dium. Ze względu na duże 
koszta wynajmu stadionu — 
kierownictwo klubu Eagles 
zawiadamia swoich sympaty­
ków, że w tym roku nie bę­
dzie meczy podwójnych. W 
wypadku, gdy na tym stadio­
nie będą rozgrywane dwa 
mecze, to po pierwszym me­
czu, wszyscy będą musieli 
opuścić stadion i wykupić bi­
lety na mecz następny.

Nie jest to chyba najlepsze 
wyjście z kłopotliwej sytua­
cji, specjalnie dla sympaty­
ków piłki nożnej, — ale jak 
ogólnie wiadomo, większość 
klubów sportowych boryka 
się i tak z poważnymi trud­
nościami finansowymi, a o- 
płata za stadion w tym roku 
wynosi za jeden mecz tyle 
co za dwa w roku 1973. Przed 
nadchodzącym sezonem — 
wszystkim drużynom polskim 
życzę wielu sukcesów a sym­
patykom dużo emocji i dobre­
go poziomu.

--------  ZYGMUNT
Z KS. “EAGLES”

Wszystkim tym, którzy po­
wątpiewali w istnienie Eagles 
oraz snuli przeróżne domysły, 
doskonałej odpowiedzi udzie­
lili juniorzy Eagles pokonując 
w meczu pucharowym (Nat. 
Junior Cup) juniorów Wisły 
5:0. Jak sam wynik wskazuje 
— młodzież Eaglesa posiadała 
zdecydowaną przewagę na bo­
isku pod każdym względem. 
Juniorzy Eagles w meczu tym 
zagrali zdecydowanie, szybko 
i co najważniejsze b. skutecz­
nie. Wisła tym razem oprócz 
ambicji — niczym innym nie 
zaimponowała.

♦ ♦ *

25-PIECE FLATWARE SET
The famous Rogers International superior 
stainless steel flatware set includes: 4 forks. 
4 knives, 4 soupspoons. 4 salad forks. 8 tea­
spoons and 1 serving spoon. Your choice of the 
Petal Lane or the Radiant Rose pattern.

Gifts are fine, of course, but they don’t tell the full story of 
what saving at Northwestern is all about. If you’ll glance at the 
tab!“ on the left, you’ll get a better picture.

Whichever savings plan you choose, you’re sure to enjoy the 
highest possible interest rates. No financial institution can offer 
you higher rates or lower minimums. And notice how our daily 
compounding of interest boosts those all-time high interest 
rates even higher.

We offer you insured safety and a guaranteed top interest on 
your savings—everything you need to get ahead financially. 
The gifts, as great as they are, are just lovely icing on the cake. 
Look them over, then come on over. Our welcome mat is out...

Gift offer good while the supply lasts • Limited to one gift per household • Sorry, no delivery of gifts by mail

Northwestern 
savings

2300 North Western Avenue HU 9-2300
Chicago, Illinois 60647

Select ■= 
Free Gift

We offer you eight very practićdi gifts—eight beautiful “excuses” for you to start saving, or to give 
your existing Northwestern savings account a boost. Make your choice and enjoy it!

DUAL LANTERN
Long-range brilliant lantern beam 
and a powerful red flasher combined. 
Separate control switches, adjust­
able lantern head Rugged chrome- 
plated steel construction. Weather­
proof heavy-duty battery included.

BATHROOM SCALE
A handsome, accurate stand up scale with 
a sparkling, embossed white-on-white vinyl

FOLDING CHAISE
Rich two-tone Jacquard weave webbing in sun 
yellow. Double tubular arm rests, double 
braces, non-tilt legs and all-spun ends. Ideal 
for those warm days ahead.

CRYSTAL GLASSES
Here is true elegance in im­
ported French lead crystalware. 
The delicate styling of the 
Versailles pattern will graciously 
enhance any table setting. Your 
choice of tall or short glasses.

Plan I
minimum $1,000 
deposit required 
for free gift

Deposit Pay

$1.000 Nothing

$100

Plan II
minimum $5,000 
deposit required 
for free gift

Deposit Pay
$5.000
$1.000

$100 $10

Nothing
$5
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Córka Hearsta Nazwała Ojca Kłamcą
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

która walczyła przy boku ko­
munisty Che (Guevera) w Bo­
liwii. Przydomek ten — po­
wiedziała Patricia - przyjmu­
ję z największą czcią i popro­
wadzę walkę towarzyszki, — 
której ona poświęciła swe ży­
cie. Patricia powiadamia ro­
dziców, że pozostawiono jej 
decyzję, powrotu do rodziców 
albo też pozostania z rewolu­
cjonistami, wobec tego posta­
nowiła, że pozostanie z człon­
kami symbioniskiej armii wy­
zwolenia, grupy terrorystycz­
nej mającej swe początki z 
byłych białych i czarnych 
więźniów zakładu w Vaca­
ville.
“Kłamcą”

Patricia w części przezna­
czonej dla ojca, powiada: — 
“twierdzisz że największą tro­
ską napawa cię mój los oraz 
los wszystkich znajdujących 
się pod opresją ludzi. Znam 

Nie Płacił Podatków
Handlarz narkotykami zo­

stał oskarżony w środę o 
uchylenie się od płacenia po­
datku. Lonnie Branch, lat 38, 
zam. 9216 S. Union przyznał 
się do winy. Nie złożył on ze­
znania podatkowego za 1971 
rok — gdy zarobił $55,912.

Branch był świadkiem rzą­
du w procesie przeciw sier­
żantowi policji S. Robinsono­
wi. W czasie procesu, gdy ze­
znał, że Robinson wymusił od 
niego $15,000, Branch przyznał 
— że handlował narkotykami. 
Gregory C. Jones, asystent U. 
S. prokuratora powiedział, że 
oskarżonemu grozi kara je­
dnego roku więzienia i $10,000 
grzywny.

Manekin w Aucie
Boston, Mass. (GP) — W 

związku z kryzysem energe­
tycznym władze w Massachu- 
sets przeznaczyły drogę 93 na 
szybki dojazd do Bostonu, dla 
tych kierowców, którzy zabie­
rają ze sobą innych ludzi (car 
pool). Mogą oni dostać się do 
miasta o 10 minut wcześniej, 
niż samotni kierowcy.

Ostatnio policja zatrzymała 
samochód. Siedział w nim kie­
rowca, jego żona i manekin, 
czyli lalka naturalnej wielko­
ści, która miała markować 
żywego pasażera, aby kierow­
ca mógł szybko dojechać do 
Bostonu. Jak widać, ludzie 
biorą się na różne sposoby, by 
wykorzystać każdą sytuację.

Wszystkim krewnym j zna­
jomym donosimy te smutną 
wiadomość,, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, ś. p.

Anton Sikorski 
(mąż ć. p. Marii) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
sie z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, diniia 2-go 
kwietnia 1974 roku, rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 5-go kwietnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 7710 W. Ad­
dison, do kościoła Św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Teodor, Edwin i Józef, syno­
wie; Regina Prusinski, córka; 
Eleonora, synowa; 6 wnucząt; 
13 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Schielka Funeral Home. 
Telefon NA 5-3444,

3-4

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza, ś.p.

Zofia Markocka
(z domu Kamen)

Czł. Klubu Matek przy parafii 
Św. Heleny, po długiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 1-go kwietnia 1974 
roku, o godzinie 9:10 wieczo­
rem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 5-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Św. He­
leny, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na tep smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Szymon, mąż; Eugeniusz S„ 
Irena i Barbara, dzieci; Kath­
leen, synowa; Mirosław Bała, 
zięć; (Jan i Stanisław Kamon, 
bracia; Antonina Oles’.ewicz i 
Maria Gorlicka, siostry w Pol­
sce z rodzinami); Eugeniusz S. 
Jr. i Michał, wnuki; wraz z 
całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 

lefon 421-5800.
3-4 

twoje zapatrywania i zapa­
trywania matki i wiem że nie 
interesuje was los innych.”

“Jesteś ‘korporacyjnym 
kłamcą!’ Powiesz że nie wiem 
o czym gadam. Ale dowiedz 
tego — powiedz wszystkim 
biednym i uciemiężonym lu­
dziom, tak białym jak i czar­
nym, że będą wszyscy wy­
mordowani, do ostatniego 
mężczyzny, kobiety i dziecka. 
Powiedz wszystkim tym lu­
dziom że w następnych trzech 
latach wszyscy przy automa­
tyzacji przemysłu staną się 
bezrobotnymi i wobec tego bę­
dą musieli być zgładzeni.” 
Groźba

W końcowej części taśmy, 
zawarte jest ostrzeżenie sa­
mozwańczego marszałka sym­
bioniskiej armii wyzwolenia, 
znanego pod przydomkiem 
“Cinque” który zapowiada że 
armia nie będzie więcej po­
rywała ludzi z klasy zamoż­
nych, ale “korporacyjni wro­
gowie ludzkości będą bez par­
donu zastrzeleni gdziekolwiek 
będą napotkani.”

Agenci FBI prowadzący 
śledztwo w sprawie porwania 
Patricii Hearst, zapowiedzieli 
że nie zaniedbają śledztwa, 
mimo oświadczenia wydanego 
przez Patricię. Prokurator dy­
stryktowy James Browning 
powiedział—“może ona pozo­
stać tam gdżie się teraz znaj­
duje, ale nie zmienia to faktu 
że została porwaną i że pory­
wacze będą pociągnięci do 
odpowiedzialności w sądach, 
gdy zostaną nakryci.”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
35 zwłok z zawalonych do­
mów. W stanie Kentucky 
dwadzieścia powiatów zostało 
nawiedzionych przez tornada. 
W mieście Brandenburg zgi­
nęło najmniej 30 osób, a licz­
ba zabitych w Louisville, Ky. 
do północy obliczana była na 
pięć osób.

W stanie Georgia najmniej 
15 osób straciło życie. W sta­
nie Illinois liczba zabitych do 
północy wynosiła tylko dwie 
osoby. Osiem osób zostało za­
bitych w Windsor, Ontario, na 
granicy kanadyjskiej, nieda­
leko od miasta Detroit, Mich. 
Silne wichry zerwały dach ze 
stadionu sportowego, gdzie 
odbywały się zawody sporto­
we.

W stanie Tennessee liczba 
zabitych wynosi dotychczas 75 
osób.
OGROMNE STRATY

Władze stanowe prowadzą 
prace ratunkowe dla pospie-

Najdłużej Trwający 
Strajk Zakończony
Peoria, Ill. (UPI) — Właś­

ciciel małej restauracji — 
“Pałace Buffet” po czterna­
stu latach i czterech miesią­
cach, podpisał kontrakt z 
unią robotników hotelowych 
i restauracyjnych, doprowa­
dzając do zakończenia strajku 
jego lokalu.

Najdłużej trwający strajk 
został wywołany przez unię 
na skutek zatrudniania nie- 
unijnych pracowników w tej 
restauracji. Unia podając wia­
domość o zakończeniu straj­
ku, nie ujawniła nazwiska 
upartego właściciela restau­
racji.

Astronomiczny 
Rachunek

Boston, Mass. (UPI) — Re­
prezentant stanowy George 
Sprague otrzymał z kompanii 
elektrycznej dwa rachunki za 
użycie prądu elektrycznego, 
na ogólną sumę $740.15 za 
miesiąc marzec. Sprague po­
wiada, że rachunek był wyż­
szy o $164 w porównaniu do 
rachunku za miesiąc luty, 
gdyż jak poinformowała go 
kompania elektryczności pu­
blicznej , nie policzono mu peł­
nej sumy w lutym i styczniu 
za zużycie prądu elektryczne­
go. Sprague jest właścicielem 
rezydencji o 12 pokojach, 
ogrzewanej prądem elektrycz- 

szenia z pomocą ofiarom ka­
taklizmu. Ogrom poniesionych 
strat nie jest dotychczas wia­
domy. Władze stanu Ohio po­
dają, że w samym mieście 
Cincinnati straty obliczane są 
na blisko piętnaście milionów 
dolarów.

Liczba zabitych w stanie 
Alabama wynosi dotychczas 
68 osób. 19 osób zostało zabi­
tych w miasteczku Guin, Ala., 
a ponad 300 rannych. Miaste­
czko Guin zostało kompletnie 
zniesione przez tornado.

Dziesiątki tysięcy osób zo­
stało pozbawionych dachu nad 
głową w dziesięciu stanach. 
W Talma, Indiana ponad sto 
domów zostało kompletnie 
zdemolowanych. W Lexing­
ton, Ind. szofer autobusu 
szkolnego widząc z daleka 
nadchodzącą trąbę powietrz­
ną, kazał dzieciom wyjść z au­
tobusu i szukać schronienia w 
pobliskim rowie. Trąba po­
wietrzna podniosła autobus z 
drogi i rzuciła go na dzieci w 
rowie, miażdżąc ich.

ZAWIADOMIENIE
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Zuzanna Zaleska
(z domu Wójtach; żona śp. Aleksandra)

RODZINA

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i wuj nasz ś.p.

Pożegnała się z tym światem.
Blższc szczegóły będą podane jutro.

Antoni J. Linowiecki, M.D.
Zamieszkiwał w Michigan City, Indiana, Long Beach

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 2-go kwietnia, 1974 roku, o godzinie 2-ej 
rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6-go kwietnia, o gadzinie 
9:15 rano, z zakłada pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave, do kościoła Immaculate Conception, 7211 W. 
Talcott, Norwood Park. Msza św. o 10-ej rano, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alicja Bell (z domu Griffith), żona; Antoni Griffith (Małgo­
rzata) Linowiecki, syn i syonwa; Janina (Wawrzyniec) Cincetti 
i Maria Barwią, siostry i szwagrowie; Edmund J. (Sylvia) Lenox, 
brat i bratowa; Stefan Geoffrey Linowiecki, wnuk; bratanice i 
siostrzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski,
Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Bronisław Edmund Ostrowski
Były właściciel Kraków Restauracji, czl. Tow. Najśw. Imienia Jezus 
i Cath .c Action Z.P.R.K., nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 2.go kwietnia, 1974 roku, o go­
dzinie 1:30 po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo.ę, dnia 6go kwietnia, o godzinie 
9ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha’ na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Krużel), żona; James i Joanna, dzieci; Maria, 
synowa; Marvin Behm, zięć; Waleria Żurawska, ciocia; Paulina 
Krużel, teściowa; Józef i Genowefa Krużel, szwagier i szwagierka; 
Darryl i Scott, wnuki oratz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, Telefon 774-4100.

(4.5)

nym.

305 Zabitych Przez Tornada w U.S.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym dbnosimy tę smutną 
wiadomość, itż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Wiktoria Krupa
(x domu Dudek) 
(żona śp. Jana)

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 3-go kwietnia 1974 
roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 5-go kwietnia, o go-, 
dżinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 6000 N. 
Milwaukee ''-e., do kościoła 
Św. Tró. a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, Anna, Helena i Alfred, 
dzieci; Lucy, synowa; Ludwik 
Tiess i Roman Stefański, zię­
ciowie; oraz wnuczęta i nra- 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100. 

Kłopoty Motoryzacji

Wszystkim krewnym i majo­
nym donosimy tę smutną wia- 
lomość, iż najukochańsza mat­
fl, siostra, babcia i prababcia 

łasza, ś.p.

Marta Czarnik 
(z domu Springer) 

(żona ś.p. Wojciecha) 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 

w. Sakramentami, dnia 3go 
cwietnia, 1974 roku, o godzini 
10:30 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so- 
x>tę, dnia 6go kwietnia, o go- 
’zin-ie 9:30 rano, z zakładu po 

grzebowego pnr. 3060-64 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. 
atka, a stamtąd na cmentarz 

Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edward (Estelle) Skowes i 
Gene (Judith) Czarnik, syno­
wie i synowe; Lillian (Peter) 

■ ydorowicz, córka i zięć; 
\dolph, Emil (Sophie) i Julius, 
-•> ci a i bratowa; Anna Subko, 

siostra; wnuczęta i prawnuczę- 
, wraz z caią rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia, 
T'elefon 342-3330.

Pod takim tytułem rozpo­
czynamy cykl artykułów po­
święconych problemom z ja­
kimi boryka się w obecnej 
sytuacji kryzysu energetycz­
nego — amerykański prze­
mysł samochodowy. Materia­
ły do tego cyklu zaczerpnęli­
śmy z publikacji zamieszcza­
nych w prasie amerykańskiej, 
z wypowiedzi rzeczoznawców 
i ekonomistów, oraz z danych 
amerykańskich insty t u t ó w 
naukowych i instytucji bada­
nia opinii publicznej.

“Człowieku! To powietrze 
jest zabójcze ...” — wykrzy­
knął bez cienia udawania, — 
wysoki urzędnik przemysłu 
motoryzacyjnego przy przy- 
jeździe do Detroit. I rzeczy­
wiście, na pierwszy rzut oka 
można odnieść takie wraże­
nie. Miejscowi twierdzą, że w 
zasadzie nie jest aż tak źle, 
jak by się wydawało. Nie tak 
dawno, wszystkie prawie fa­
bryki w Detroit, wyposażono 
w specjalne filtry, — których 
zadaniem jest zmniejszenie do 
mini mum zanieczyszczenia 
powietrza w tym mieście i 
jego rejonie.

I chociaż władze miejskie 
nie posiadają się z radości wo­
bec tego osiągnięcia, — mimo 
wszystko Detroit, zaliczane 
jest do miast o największym 
stopniu zatrucia powietrza. 
Ale nie to jest największym 
kłopotem tego miasta, w któ­
rym skoncentrował się bez 
reszty przemysł samochodo­
wy. Są inne.

Ostatnio prezes koncernu 
General Motors, Richard G. 
Gerstenberg stwierdził, że na 
niedawno odbytym posiedze­
niu zarządu firmy, postano­
wiono ostatecznie zarzucić 
pierwotny plan zwolnienia — 
około 27,000 pracowników Za­
kładów. W tej sprawie pod­
jęto odpowiednią uchwałę, — 
którą należy przypisać nie 
tylko zniesieniu embarga na 
produkty naftowe importo­
wane do USA, ale również 
prognostykom dobrze zapo­
wiadającej się tzw. wyprzeda­
ży wiosennej.

Jeżeli nawet Gerstenberg 
uważa to za przejaw mogący 
— niewątpliwie — napawać 
optymizmem, w istocie nie 
kończy to problemów, z któ­
rymi w dalszym ciągu boryka 
się Detroit.

Ostatnie miesiące przynio­
sły wiele niekorzystnych 
zmian, które na pewno odbi- 
ją się niepomyślnie na prze­
myśle motoryzacyjnym, a mo­

gą nawet dotknąć bezpośre­
dnio całą ekonomikę Stanów 
Zj ednoczonych.

W związku z niesłabnącym 
kryz ysem energetycznym w 
kraju, niewspółmiernym pod­
rożeniem cen na benzynę i 
produkty pochodne, naftowe, 
społeczeństwo coraz poważ­
niej zaczyna interesować się 
samochodami małolitrażowy­
mi, rezygnując z tradycyj­
nych dużych wozów.

Przestawienie produkcji na 
samochody małe, jest możli­
we, ale wysiłek ten musi po­
ciągnąć za sobą koszty rzędu 
ponad 5 bilionów dolarów.

Fakt ten nasuwa wiele py­
tań, na które Detroit będzie 
musiało odpowiedzieć. Prze­
de wszystkim: — jak długo 
Amerykanie będą gustować 
w małych samochodach? Ja­
kimi samochodami będziemy 
jeździć w roku 1980? A naj­
istotniejsze: który z aktual­
nych producentów jest w naj­
lepszej sytuacji do przesta­
wienia produkcji na wozy ma­
łe?

Dzisiaj ograniczymy się do 
jednej, ale bardzo znamiennej 
opinii i wypowiedzi na ten 
temat.

Oto co powiedział Henry 
Ford II w rozmowie z przed­
stawicielem tygodnika ame­
rykańskiego NEWSWEEK, — 
Jamesem C. Jones:

“Wypowiadam się katego­
rycznie za małym samocho­
dem. Jestem zdecydowanym 
zwolennikiem produkcji te­
go rodzaju samochodów, któ­
re mają przed sobą kolosalną 
przyszłość. Dla przykładu: — 
zapraszając pana na kolację 
do restauracji znajdującej się 
o dwie przecznice stąd, cieszę 
się, że nie muszę używać do 
tego celu potężnego “Lincol­
na” . . . Według mnie, czasy 
wielkich samochodów skoń­
czyły się bezpowrotnie . . .”

Według twierdzenia Forda, 
już w roku przyszłym 2/3 
rynku zbytu, zostanie wypeł­
nione małymi samochodami. 
Takim typowym samochodem 
przyszłościowym jest — jego 
zdaniem — “Mustang II”, a 
w roku 1976 dosziusują do 
mianowicie “M o n a r c h” i 
niego jeszcze dwa typy, — a 
“Grenada”.

Małe samochody, to jedyna 
rzecz jaką widzi w najbliż­
szej przyszłości Henry Ford 
II.

“Uważam, że przemysł sa- 
mochodorwy już nigdy nie 
będzie taki sam jak kiedyś. 
Wydaj e mi się, że będziemy 
świadkami prawdziwej rewo­
lucji w stylach samochodo­
wych” — dodaje na zakoń­
czenie wywiadu.

Jak więc ostatecznie będzie 
wyglądał samochód jutra? — 
Według opinii przedstawicieli 
koncernu Forda, będzie on na 
pewno mniejszy i bardziej 
standartowy. O wiele lżejszy, 
ponieważ przy produkcji uży­
wać się będzie więcej alumi­
nium i części plastikowych. 
Znacznie zmniejszone zostaną 
również silniki.

Te dane podał na konferen­
cji prasowej, wiceprezydent 
koncernu Forda, Fred G. Se­
crest. Stwierdził on również, 
że przemysł będzie się starał 
wyprodukować tzw. duży sa­
mochód, ale taki który w 
eksploatacji osiągnąłby mi­
nimum 20 mil z galena.

Konstruktorzy konc e r n u 
Forda pracują również bardzo 
intensywnie nad prototypem 
samochodu małego, którego 
eksploatacja dawała by osią­
gać z rzędu 30 mil z galona. W 
planie, przewidziana jest bu­
dowa specjalnego silnika wy­
soko obrotowego.

Jedno jednak w tym wszy­
stkim jest niewątpliwie pew­
ne a mianowicie to, że samo­
chód przyszłości będzie z całą 
pewnością droższy.

Składają się na to przede 
wszystkim: inflacja, koszty 
bezpieczeństwa, oraz kontrola 
wydzielin i spalin.

Najlepszym tego dowodem 
jest historia marki “Pinto”, — 
po raz pierwszy zaprezento­
wanego przez zakłady Forda 
w roku 1969. Cena jego wów­
czas kształtowała się w gra­
nicach $2,000. Dzisiaj ten sam 
typ samochodu kosztuje — 
2,995 dolarów ... i najbar­
dziej charakterys tyczna w 
tym wszystkim jest wypo­
wiedź innego prezesa koncer­
nu Forda, Lee lacocca, któ­
ry powiedział dosłownie.

“Udało nam się!” Te 1,000 
dolarów w górę, w ciągu 5 
lat, to kolosalny sukces ...”

J.M.

Otonj eoMtmtie Dahaafk 
Zwwdtwwy. «i-
anso iini*le w Ameryoe.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave.

Tel. ES 9-5151 lab 848-3010
DAMSKA OBSŁUGA 

w .ięzyfcu polskim 
ANASTAZJA ZALEWSKA

Liczne Zgłoszenia Organizacji 
Do Obchodu Konstytucji 3 Maja

Już tylko cztery tygodnie 
czasu dzieli nas od daty do­
rocznego Obchodu Konstytu­
cji 3 Maja, w 183 rocznicę Jej 
ustanowienia.

Obchody te od dziesiątek 
lat organizuje Związek Na­
rodowy Polski, który w tym 
roku urządza Obchód i Po­
chód w śródmieściu w Chi­
cago, po State ulicy.

Obchód tegoroczny jest za­
krojony na olbrzymią skalę, 
obserwować go będą tłumy 
mieszkańców całego m. Chi­
cago, a nie tylko ludność pol­
skiej grupy etnicznej, jak to 
było w czasie Obchodów 3 
maja w parku Humboldta.

Obchód tegoroczny w śród­
mieściu ma zademonstrować 
siłę i liczebność i zwarcie — 
Zjednoczonej Polonii w Chi­
cago i okolicy. Cel ten wy­
maga gremialnego udziału tak 
organizacji i zrzeszeń, jak i 
osób pojedyńczych. Organiza­
cje potrzebne są w składzie 
Pochodu, który się zapowiada 
jako największy z dotychcza­
sowych.

Udział pojedyńczych osób 
z naszej Polonii — potrzebny 
jest w charakterze widzów, 
na chodnikach State ulicy, w 
czasie Pochodu, oraz w cza­
sie programu, jaki będzie wy­
konany tuż po Pochodzie, na 
Civic Center Plaza.

O gremialny udział Polonii 
w Obchodzie apelował prezes 
ZNP i Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej — mec. Alojzy A. 
Mazewiski oraz wiceprezeska 
ZNP i przewodniczącą Wydz. 
Oświaty ZNP Helena Szyma- 
nowicz, generalna przewodni­
cząca Obchodu.

Obchód Konstytucji 3 Ma­
ja odbędzie się w tym roku 
w dwóch częściach, — w so­
botę, dnia 4 maja będzie Po­
chód, który wyruszy od Wac­
ker Dr. i przejdzie po State 
ul. do Van Buren, początek 
o godz. 12-ej w południe, zaś 
po przemarszu Parady odbę­
dzie się Program przemówień 
na Civic Center Plaza.

W niedzielę zaś, 5-go maja 
odprawiona zostanie Msza św. 
solenna w kościele św. Trójcy 
o godzinie 10:30 rano, w któ­
rej udział wezmą delegacje 
organizacji wraz ze sztanda­
rami oraz rzesze Polonii. 
Zgłoszenia

Kongr. Kluczyński 
Przeprowadzi 

Jutro Przesłuchy
Kong. John C. Kluczyński 

(D-I1L). Przewodniczący ko­
mitetu robót publicznych Iz­
by Niższej Kongresu, prze­
wodniczył będziie przesłu­
chom jakie będą miały miejs­
ce w Chicago, w piątek 5-go 
kwietnia. Komitet, któremu 
przewodzi kong. Kluczyński 
zamierza przeprowadzić podo­
bne przesłuchy w kilku mias­
tach kraju, dla zapoznania się 
z potrzebami miast w spra­
wach systemów masowej tran- 
sportacji, potrzeb finanso­
wych, energetycznych i in­
nych. W przesłuchach wezmą 
także udział kongresmani — 
Robert Hanrahan (R-Ill.), i 
Teno Roncalio (D-Wyo.). — 
Przesłuchy odbędą się w sali 
obrad Rady Miejskiej w Ra­
tuszu, a rozpoczną się jutro o 
godzinie 9-ej rano.

Wśród powołanych do prze­
słuchów świadków znajdować 
się będą — mayor miasta Chi­
cago, Richard J. Daley, prezes 
Rady Komisarzy Powiatu 
Cook, George Dune, przewo­
dniczący dyrekcji‘CTA Milton 
Pikarsky, przewodniczący sy­
stemu transpo rtacyjnego 
miast — St. Paul i Minnea­
polis, — Minnesota - Douglas 
J. Kelm, przewodniczący sy­
stemu transportacyjnego St. 
Louis, Missouri — James E. 
Terry, sekretarz stanowego 
wydziału transportacji - Lang 
horn Bond, mayor miasta Mil­
waukee — Henry Maier, — 
przedstawicielka “Chicago Ur­
ban Transit District” p. Pasto­
ra Cafferty, prezes kolei Illi­
nois Central - Alan Boyd, pre­
zes kolei Chicago & North­
western — Larry Provo, prze­
wodniczący dyrekcji kolei 
“Chicago, Rock Island & Pa­
cific” — Theodore Desch, — 
przedstawiciel “South Subur­
ban Transit Authority” — 
Charles Dalton oraz prezes 
“Northeast Illinois Planning 
Commission” - Earl Harrison.

Droga Fasola
Washington. (GP) — Faso­

la stała się tak drogim arty­
kułem żywnościowym, że wła­
dze federalne nie mogą ją 
przydzielać szkołom i ludziom 
ubogim do spożycia. Rok te­
mu funt fasoli w sklepie ko­
sztował 25.7 centa, obecnie 
57.2 centa. Na wyższą cenę 
złożył się mniejszy zbiór i 
większe zakupy zagraniczne 
amerykańskiej fasoli.

Okres 4 tygodni, jaki jesz­
cze mamy przed datą Obcho­
du (4 maja), organizacje mo­
gą wykorzystać na przygoto­
wanie się do wystąpienia. Na­
leży zamówić rydwany — na 
upiększenie Pochodu, tematy 
do rydwanów można przeglą­
dnąć w biurze Wiceprezeski 
ZNP H. Szymanowicz i je 
zamówić potem według jed­
nego z modeli projektowa­
nych przez artystę Pawlaka. 
Rydwany można również na­
kazać sporządzić według wła­
snego projektu, ale tematykę 
omówić z Wiceprezeską ZNP.

Przede wszystkim jednak 
należy wszystkie oddziały — 
piesze, orkiestry i rydwany 
zgłosić u Wiceprezeski ZNP 
w jej bilurze pnr. 1520 W. Di­
vision ulica. Zgłoszenie jest 
b. ważne, gdyż wkrótce już 
zostanie sporządzony szkic 
Pochodu.

Zgłoszenia należy przesyłać 
na adres: Mrs. H. Szymano­
wicz, Vicepresident PN A, 1520 
W. Division St., Chicago, Ill. 
60622.
Orkiestry, Rydwany

Do chwili obecnej zgłoszo 
nych zostało do Pochodu 10 
orkiestr, 13 oddziałów Dobo­
szów i Trębaczy (razem więc 
zespołów orkiestralnych 23), 
30-ści Rydwanów oraz 20 od­
działów marszowych.

Udział zgłosiły nast. orkie­
stry i zespoły: Juszkiewicz 
Band; Fort Sheridan 8I-st 
U.S. Army Band; 505-th Air 
Force Band; Great Lakes Na­
val Training Center Band; 
The Aurora American Legion 
Band; Holy Trinity HS Band; 
Joliet Legion Band; Thornton 
Fractional North HS Band; 
Our Lady of Victory Grade 
School Band i Polish Amer. 
Police Assn, of Illinois Band.

Nadto: — Chic. Police 
Dept. Bugle Corps; Chicago 
Police Post 207 Am. Legion; 
Imperial Cadets; Nisei Am­
basador Drum and Bugle; 
Royalaires Drum and Bugle 
Corps; Silver Knights Drum 
and Twirling Corps; T u 1 e y 
HS ROTC; Viscounts Drum 
and Bugle Corps; Marlyn Ma­
jorettes and Drum and Bugle 
Northern Illinois; Five Holy 
Martyrs. Club Scout nr 3465; 
Royal Knights Drum and 
Bugle; Cavalier Cadets; Co­
lonels Drum and Bugle Corps.

Organizacje, które wysta­
wiają Rydwany ogłoś zone-zo­
staną w nast. komunikacie 
Obchodu 3-Maj owego — w 
Dzienniku Związkowym, nad­
to ukaże się wykaz oddziałów 
marszowych.

Zgłoszenia są wciąż otwar­
te i należy je kierować do 
biura Wiceprezeski ZNP H. 
Szymanowicz, która jest Ge­
neralną Przewodniczącą Ob­
chodu.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

pomnik Kopernika. Wyasy­
gnowano i przesłano $50.00, 
ja sam osobiście wysłałem 
$10.00 (jestem na emerytu­
rze). Wielu członków grupy 
1224 ZNP otrzymuje “Związ­
kowy” i za jakiś czas ktoś pod­
niósł, że czytał w “Dzienniku 
Związkowym”, iż to tylko Po­
lonia Chicagoska dostaje za 
wszystko kredyt. Ja uważam, 
że ani ZNP, ani składki na po­
mnik Kopernika lub inne nie 
kończą się w Chicago”. Do li­
stu załączony był felieton “Z 
Dnia” z lutego 1973 r.

♦ ♦ ♦
Nie popełniłem wielkiego 

błędu, gdy napisałem, że po­
mnik będzie wielkim “dzie­
łem Polonii chicagoskiej”... Ze 
sprawozdania prezesa Funda­
cji Kopernikowskiej, mec. M. 
Kobelińskiego (umieściliśmy 
we wtorkowym wydaniu) wy­
nika, że na Fundusz Pomnika 
Kopernika zebrano przeszło 
145 tysięcy dolarów, a koszta 
wyniosły przeszło 125 tysięcy 
dolarów. Z inicjatywy kierow­
nika programu radiowego w 
Gary, p. T. Kubiaka, Polonia 
w Indiana złożyła $2,560.00. 
Nie mam pod ręką dokładnej 
cyfry, ale datki na budowę po­
mnika Kopernika wpłynęły 
także z Milwaukee, Wisconsin. 
Lwią część zebranej sumy, bo 
przeszło 140 tysięcy dolarów 
złożyła Polonia chicagoska, to 
znaczy zamieszkała w Chica­
go i sąsiednich powiatach, 
tworzących metropolię chica- 
goską.

♦ ♦ ♦
Jesteśmy wdzięczni za po­

moc Amerykanom polskiego 
pochodzenia z Rockford i in­
nych odległych miejscowości. 
Na listach ofiarodawców jakie 
umieszczał “Związkowy” na 
pewno znajdowały się ich na­
zwiska, ale gdyby nie Polonia 
w Chicago i okolicy — nie by­
łoby pomnika Kopernika 
przed Adler Planetarium nad 
jeziorem Michigan.

—Jan Krawiec



Tragedia Hobbysty
300 proporców i 500 znacz­

ków klubów sportowych z ca­
łego świata liczyła już kolek­
cja Janusza T. z Siemianowic. 
Gromadził ją przez 15 lat. Na­
gle postradał wszystko i to 
przez... własną matkę. Trzy­
mał mianowicie swoje zbiory 
w wawlizce, którą matka — 
przy porządkowaniu mieszka­
nia — uznała za tak zbędną, 
że wyrzucała ją na śmietnik, 
gdzie przepadła.

Hobbysta doznał tak silnego 
szoku, że stanem jego zająć się 
musiał miejscowy lekarz.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WO P A — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1800 KC
Codziennie

9:35-10:00 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35-7:00 wiece, 
od 7:00 do 7:30 wieca. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwonicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE"

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GMEGOMHW8K1

Kierownik i KareMea

‘KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel 

“GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:30 wiec*.

pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Ansonseray
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 4-GO KWIETNIA (THURS., APRIL 4), 1974

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

KEYPUNCH OPERATORS
Prefer minimum experience 1 year on IBM 129 but 029 or 059 

acceptable.
Excellent salary and benefit package including free profit 

sharing and retirement plan.
Please call or apply 455-8010

RELIABLE ELECTRIC CO.
11333 West Addison Franklin Park, Ill.

An Equal Opportunity Employer

MAIDS
HOLIDAY INN 

ELK GROVE 
1000 Busse Road 

Elk Grove Village 60007 
Apply in person.
R.N.’s & L.P.N.’s

New southside Nursing Home 
Excellent salary and fringes 

CALL PERSONNEL 
371-0400

CRESTWOOD HEIGHTS 
NURSING CENTER 
14255 So. CICERO

LEKKA PRACA 
FABRYCZNA 
DLA KOBIET 
$2.75 - $3.00 

Na godzinę na początek. 
7:30 rano do 4 po poł.

Włączając świadczenia opłacane 
przez firmę, medyczne ubezp. 
zbiorowe i na życie. Płatne wa­
kacje. — Północno zachodnie 
przedmieście.

CAST-O-MATIC
2401 Brickvale 

Elk Grove Village 
595-1344

(Prosimy odpowiadać po 
angielsku)

POMOC KUCHENNA
Pracujcie w interesie szybkiej 
obsługi żywnościowej. W wieku 
18 lat lub wyżej. Na pełen czas 
lub dorywczo. Muszą mówić trochę 
po angielsku.

Zgłoszenia osobiście: 
CHURCH'S CHICKEN 

7026 W. Archer
LITERNICTWO benedyktyńskie, 
reference. 427-2541.

PART TIME COOK
Wanted by the Christian Brothers 
of St. Paul H.S. 5 evening meals 
& Sunday at noon. About 2% hrs. 
each day. — Must speak some 
English. If interested contact:—

BROTHER MICHAEL at 
581-0300 or 581-0302

KOBIET
LEKKA PRACA MONTAŻOWA
Muszą mówić trochę po angielsku. 

Zgłoszenia
AERONAUTICAL 
ELECTRIC CO. 

5656 Northwest Highway 
Chicago

JOBS 
FOR OFFICE 

WORKERS 
IMMEDIATE OPENINGS 

Office skills, such as: 
TYPISTS, 

STENOGRAPHERS, 
SWITCHBOARD 

OPERATORS, 
DICTAPHONE OPERATORS, 

FIGURE CLERKS, ETC., 
are urgently needed. Are YOU 
interested? We are interview­
ing and evaluating people for 
office work in the neighbor­
hood at

3824 W. NORTH AVE. 
(227-1900)

On Thursday, Friday 
and Saturday, 

APRIL 4, 5 and 6 
From 9 A M. to 4 P.M. 

For further information call 
DOROTHY at 287-6888 

Elaine Revell, Inc.
944 W. Lake St. 
Oak Park, Ill.

POKOJÓWEK
Na częściowy czas tylko rano. 

Muszą mówić trochę po angielsku. 
Dobre warunki pracy.

COVE MOTEL
2019 S. Cicero Ave. 

656-2260 lub 242-3932

POTRZEBNE KOBIETY 
DO WYTWÓRNI 
ŻYWNOŚCIOWEJ

MUSZĄ BYĆ SILNE.
Dobra początkowa stawka pracy. 

Stała praca. 
Zgłoszenia do: MS. HAGLER

ANN-DE FOOD PRODUCTS
2937 N. Elston Ave.

między 8-12 rano lub dzwońcie:
539-7724

SZWACZKI 
NA MASZYNĘ 

Musi być doświadczona. 
STAR HAT and CAP 
625 W. Jackson DE 2-6747

Z Życia Organizacyjnego 
Pokko-Amer. Klubu Handlowego

Podczas ostatniego posiedzenia 
Polsko - Amerykańskiego Klubu 
Handlowego został wyświetlony 
pouczający informacyjny film z 
Dept, of Street and Sanitation Ci­
ty of Chicago.

Film ten przedstawiał ile pracy 
i zabiegów wymaga, aby utrzymać 
nasze miasto Chicago w należytej 
czystości drogą usuwania różnych 
odpadków, włączając w to usuwa­
nie uschłych drzew, porzuconych 
aut oraz różnego rodzaju śmieci 
i odpadków z ulic miasta. Poza 
policją, jest to departament w 
naszyrr/ mieście, który zatrudnia 
najwięcej personelu, a celem jego 
jest utrzymanie miasta w czystości 
i w dobrych warunkach zdrowot­
nych.

Film ten wyświetliła pani Cele­
sta Jurkowicz.

Po wyświetlonym filmie odpo­
wiadała ona m pytania. Film jest 
interesujący nie tylko dla naszych 
członków Pol. Am. Klubu Han­
dlowego ale także i dla mieszkań­
ców całego Chicago.

Prezes Kazimierz Laskowski, 
aiderman 35-ej wardy, który jest 
obecnie prezesem Pol. Am. Klubu 
Handlowego, dokonał wielu starań, 
by film ten został wyświetlony ku 
zadowoleniu naszych członków.

Celesta Jurkowicz po skończo­
nej swej prelekcji otrzymała wiele 
oklasków i podziękowań od Klubu, 
które jej wyraził prezes K. Las­
kowski.

Poparcie Dla Dziennika 
Związkowego

Na posiedzeniu postanowiono 
wyasygnować z kasy Pol. Am. KI. 
Handlowego 25 doi. na płatne 
ogłoszenie do specjalnego wydania 
Dziennika Związkowego z okazji 
świąt Wielkanocnych.
Instalacja Urzędników

Instalacja nowych urzędników 
Pol. Am. Klubu Handlowego odby­
ła się w pięknej sali Robert and 
Allen Regency Inn, 5319 W. Diver- 
say ave., dnia 1 marca. Właścicie­
lami tej sali są nasi rodacy Philip 
i Eleanora Pszczoła.

Członkowie wyrazili duże za­
dowolenie nie tylko z przebiegu 
programu instalacyjnego, ale i z 
doskonałej kolacji.

Pod względem finansowym in­
stalacja była również sukcesem, 
ponieważ przyniosła dla kasy 
Klubu $140 czystego dochodu.

Uznanie Dla Raymonda Hoffman

Przez okres dwóch lat Raymond 
Hoffman był II wiceprezesem Pol. 
Am. Klubu Handlowego. Byl rów­
nież przewodniczącym Komitetu 
Zabaw i Imprez naszego Klubu. 
R. Hoffman z swych zadań wy­
wiązywał się bardzo dobi"ze. 
Członkowie Klubu wyrazili mu na 
ostatnim posiedzeniu wyrazy uzna­

nia i podziękowania za gorliwe i 
z poświęceniem pełnienie swych 
obowiązków jako przewodniczące­
go imprez.

Oddano Cześć
Śp. Robertowi Osuch

Przez powstanie i jedno minu­
towe milczenie oddano cześć zmar­
łemu śp. Robertowi Osuch. Zmarły 
był bratem Leonarda Osuch, który 
przez okres dwóch kadencji był 
prezesem Pol. Am. Klubu Handlo­
wego.
Edward Wisowaty 
Bierze Czynny Udział

Edward Wisowaty, adwokat z 
zawodu, od wielu lat bierze żywy 
i wybitny udział w życiu naszego 
Klubu Handlowego. Ostatnio był 
on prezesem Stow. Pol. Am. Ad­
wokatów (Advocates Society), co 
było przyczyną, iż ostatnio mniej 
się nam udzielał. Jednakże na 
ostatnim posiedzeniu oświadczył, 
że obecnie już nie jest prezesem 
Stow. Adwokatów i będzie mógł 
więcej czasu poświęcić pracy w 
klubie.

Nowi Członkowie

Na każdym posiedzeniu jest 
wprowadzonych kilku nowych 
członków, którzy pragną razem 
pracować z członkami dla dobra i 
rozwoju Pol.- Am. Klubu Handlo­
wego.

Ostatnio w szeregi Klubu wstą­
pi! Henryk J. Sereda, zam. 2068 
Christiana ave. Jest on z zawodu 
budowniczym i przerabia oraz 
unowocześnia starsze budynki.

Wszyscy, którzy chcą się więcej 
dowiedzieć o pracy i działalności 
Pol. Am. Klubu Handlowego pro­
szeni są o przybycie na następne 
posiedzenie, które odbędzie się 
w sali Ray, 6101 W. Belmont ave., 
we wtorek, 9 kwietnia, o godz. 
8:30 wieczorem.

Władysław Kuman, 
Przew. Kom. Prasy

Święconka w Klubie 
Spot. Błyskawica
Klub Społeczny Błyskawica 

(Lightning Social Club) urzą­
dza tradycyjne Święcone w 
tę niedzielę, dnia 7 kwietnia, 
w sali Henry Lounge pnr. 2658 
W. 21-y Place.

Będziemy gościć na Świę­
conce znaną pisarkę polską 
Marię Wardas, autorkę “Ma­
ryśki ze Śląska’’ i wielu in­
nych utworów. W sprawie re­
zerwacji należy dzwonić do 
prezesa naszego klubu na nr. 
762-6972 lub pisać na adres 
2313 S. Whipple ulica, Chica­
go, Illinois 60623.

Józef Różański — prezes;
Bernice Pawłowska — sekr.

★ Praca Męska★ Praca Męska I ★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE

Bez Zobowiązań.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

★ Skład Żelastwa
An Equal Opportunity Employer

of

all

★ Do Wynajęcia

• MACHINISTS if Pomoc Domowa

* DOMY Z INTERESEM

if Naprawa TV

★ Poszukuje Mieszkania
★ RUMMAOE SALE

RUMMAGE SALE
* ROZMAITE

Dom Otwarty — Kwiecień — 6-7 
Sobota i Niedziela, między 1-5 ppł. 
6 pokoi, murowany, octagon front, 
3 sypialnie, 1% łazienki. Kryta, 
pełna weranda. Pełen beament, 
garaż na 2 auta. Oceniony na po­
łowę $30-stek. Przez właściciela.

5230 W. DRUMMOND PLACE.

per 
in-

2 CZYSTE, umeblowane pokoje. 
Dorosłym. Wolcott i Armitage. — 
252-0473.

Gwarantowana 
Robota 

24 Godzinna 
Obsługa

day’s pay. Top salary and 
normal benefits.

Typing ability required. 
2029 W. HUBBARD 
Apply after 10 a.m.

HARLEM i DIVERSEY
5-MIESZK., MUROWANY

Na bocznej ulicy, 18-letni. Wszy­
stkie mieszkania po 4% pokoi. 
Duże pokoje. Garaż na 2% auta. 
$12,700 dochodu. Właściciel musi 
sprzedać.

TELEFONUJCIE ZARAZ!
DEDES REALTORS

6213 W. BELMONT
NA 2-6200

HOUSEMAN 
HOLIDAY INN 
ELK GROVE 

1000 Busse Road 
Elk Grove Village 60007 

Apply itn person.

HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR EXPERIENCED 
PRODUCTION MACHINE OPERATORS

• GRINDERS, OD and ID
• CLEVELAND BOBBERS

• BARBER COLEMAN
• FELLOW GEAR SHAPERS
• BULLARD OPERATORS

• AUTOMATIC TRACER LATHES
• WARNER & SWASEY 
AUTOMATIC CHUCKERS

General All Round Machinists
• Good starting salary
• Group Hospitalization
• Insurance benefits
CALL HANK KUBICKI

w Kościele św. Ryszarda 
pnr. 5101 W. DEVON

W piątek, 5 kwietnia od 1-8 wiecz.

TROY ELECTRIC CO.
Licencjonowani, Bondowani, 

Ubezpieczeni
Wykonujemy wszelkie robo­
ty elektryczne w zakładach 
przemysłowych i w domach 
nowych lub starych. Przyj­
mujemy każdą pracę — ma­
łą i dużą.

Mówimy po polsku.
Tel. 247-9778 
lub 254-5595.

MASSEY 
FERGUSON INC.

Mężczyznę 
lub Małżeństwo 

do sprzątania biur na parę 
godzin wieczorem. 

DOBRA ZAPŁATA. 
679-4535

Send Resume or Apply Direct.
13881 W. Chicago, Detroit, Michigan 48232

Chicago Rubber Co.
651 MARKET ST. 
WAUKEGAN, ILL.

MEN and 
WOMEN 

DAILY PAY 
Report at 5:30 a.m. 

ready for work 
NATION WIDE 

LABOR SERVICE) INC. 
2051 W. North Ave.

235-8100

6 POKOI do wynajęcia, czyste. 
278-9883

WELDER
EXPERIENCED.
Apply in person.

COZZI IRON & METAI 
2600 S. Paulina 

927-1634

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
To Zrobić Raz — A Dobrze!

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najoszczęd­
niej. — Dzwońcie zaraz — zanim 
się rozpocznie pośpiech wiosenny. 
Posiadamy Workman’s Compens.

Gen. Liabilities Ins.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 278-1525

Printing Company Needs 
Man for Maintenance 

and Clean-Up
Hours: 7:45 A.M.—4:45 P.M.

925 W. North Ave., Chicago
649-1700

CRANE OPERATORS
Ohio Locomotive-mechanical 

operation.
Maintenance and grapple experi­
ence desired. Maintenance of 
crane experience needed. Should 
have own tools. Paid holidays, va­
cation, hospitalization, life ins.
STAINLESS PROCESSING CO. 
11900 S. Cotage Grove Ave., Chgo.

Call Joe Jones. 468-5800

ALL AROUND MACHINIST
FULL BENEFITS

Excellent wor-kinu conditions
URNEST 

MANUFACTURING CO.
5438 S. Central

582-7447

NORTH AVE 
IRON & METAL

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

Potrzeba
Mężczyzn

JAKO OPERATORÓW NA 
TURRET LATHES 

(REWOLWERÓWKI) 
Narzędzia i angielski 

niekoniczny.
Zgłoście się

3055 N. WESTERN AVE.

HOUSEKEEPER
Excellent location, near North. 
Live-in. Private room, T.V., bath, 
simple cooking, 3 adults, exp. 
necessary. Chicago refences re­
quired. Salary and benefits are 
excellent. English necessary. Call 

939-5418

MECHANIC
For Common Carrier Truck Line. 

Must be expd. in diesel + gas eng. 
Man capable of handling working fore­
man's position preferred. 2nd shift 
3:30 p.m. - midnight. Apply in person.

SHIPPERS DISPATCH INC. 
5200 W. 47th St., Chicago

Contact Ray Atkinson in shop.

HOUSEKEEPER
Live .in 5 day per week or 3 days 
go. Light housework-cooking for 
two adults. Near North, refer­
ences, top salary, good transporta­
tion, seme English necessary.

787-8422

SAMOTNA pracująca pani poszu­
kuje pokoju z kuchnią i łazienką, 
północno-zachodnia dzielnica mia­
sta. — Teł. SU 5-2140.

TAWERNA i BUDYNEK 
NA SPRZEDAŻ

Położony w północnej dzielnicy. 
Wyrobiony interes przez 24 lata, 

ten sam właściciel.
Tawerna i nowoczesne 6 pokojowe 
mieszkanie, kompletnie ochładzane i 
automatycznie gazem ogrzewane,.

Trzeba obejrzeć, aby ocenie. 
Właściciel przechodzi na emeryturę. 

Dzwońcie po 10 rano:

935-9818

“Wiatraki 
Wyobraźni”

New Britain, Conn. (KW) — 
Katedra studiów polskich w 
Central Connecticut State Co­
llege w New Britain otrzyma­
ła dochód z pożegnalnego 
przedstawienia polskiego tea­
trzyku muzycznego “Wiatraki 
Wyobraźni” w New Britain.

Katedra studiów polskich 
na uniwersytecie stanowym 
Central Connecticut State Co­
llege — ufundowana została 
przez stan Connecticut dzięki 
usilnym staraniom i wielolet­
niej pracy przygotowawczej 
wydziału stanowego KPA.

Zespół “Wiatraki Wyobraź­
ni" zawiesił działalność arty­
styczną z uwagi na brak po­
parcia Polonii.

POSITIONS OPEN FOR ADULTS
Willing to accept responsibility, 
willing to do a day’s work for 
a day’s pay. Top salary and all

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
Gwarancja — Tel wieczorem. 

235-0420

LAYOUT MAN
Stairs + Railings.

G.E.M.
Ironworks, Inc.

7063 S. South Chicago Ave.

In Beautiful Nevada For:
LEATHER SHOP 

MANAGER
Experience in tooling design produc­
tion and marketing. Overall responsi­
bility 20 employees. New company. 
Unlimited potential. Immediate open­
ing. Salary open to discussion with 
housing potential. 60 miles N.E. 
Las

Wanted Janitor
FULL TIME — 6 Nights

11 P. M. to 7 A. M. 
(Des Planies, Ill.) 
CALL DAN LEE 

Between 9 and 11 A. M.
296-3376

ASSISTANT PRODUCTION 
FOREMAN

MAJOR CLOCK COMPANY 
Mechanically inclined man 

Must have basic knowledge of:
Cuckoo & 400 Day • Westminister Chime Clocks

$150.00 a week to start
GOOD FUTURE 

CALL MR. ZIRKEL
944-0510

336-8900
or Chicago: RO 1-1870

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••J 
S WE ARE SEEKING !!!

I
B SECRETARIES (No Shorthand necessary) • 

Must type 50 WPM. 2

• ACCOUNTING CLERKS
• GENERAL OFFICE CLERKS

We are offering good S'tart'ng Salary.
• Great benefits including Profit Sharing.

Call JUNE BURNS g
286-2544 •

FIRST DEPARTMENT STORES
4810 N. Pula ki Road Chicago, Ill. g

Ve^as, Nev.
MOAPA BAND OF 
PAIUTE INDIANS 

P.O. Box 56 
Moapa, Nevada 89025.

Write, or Call in strict confidence. 
Must have references. 

Attention: Mr. Preston Tom 
(702) 865-2787

An Equal Opportunity Employer

Gossett Roofing
Pokrywamy gorącą smołą, spadzi­
ste dachy, dachówki, fugowanie, 
czyszczenie piaskiem (sand blast­
ing). Całkowicie ubezpieczeni.

342-1772

i PALENISKA
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń —
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

TELLERS WANTED
Full time only. Must be able to 
work 2 evenings and half day 
Saturday. Typing essential. Good 
fringe benefits.

LAWN MANOR SAVINGS
& LOAN

2700 W. 59ih St. 436-4100

OWNER WANTS QUICK SALE 
OAK PARK — BRICK 2 FLAT 
1400 North-6000 West—2-6 Room 

Apartments. Large Basement, 2 Car 
Garage. (1st Floor Spotless — 

available NOW).
ONLY $37,500

Jack Carpenter Organization 
Carol Mather 
Call 848-7263

(if no answer call after 5 P. M.)

2 MIESZKANIOWY murowany, 
po 2 sypialnie w każdym, garaż na 
2 auta. Okolica 52-ej i Whipple. 
476-1783.

★ Praca Męska 
Atlanta Opportunity 

ENGINEER
STRUCTURAL ENGINEERING 
FIRM DOING MAJOR COMMER­
CIAL BUILDING DESIGNS 
THROUGHOUT THE SOUTH­
EAST IS OFFERING EXCEL­
LENT SALARY, FRINGES AND 
OPPORTUNITIES TO STRUC­
TURAL AND ARCHITECTURAL 
ENGINEERS WITH ADVANCE 
DEGREE AND EXPERIENCE 
PREFERRED BUT NOT MAN­
DATORY.

SEND RESUME 
IN CONFIDENCE TO: 

ELLISOR, COLACO 
& BELFORD 

Two Northside 75 
Atlanta, Ga. 30318 

404—351-0211

JAK NOWE szewskie maszyny do 
reperacji obuwia, bardzo tanio na 
sprzedaż. 238-4212 lub LU 1-2760.

• WAREHOUSE
HELP

3:30 to Midnight.
$4.33 per hour to start.’

AFTER ONE YEAR $5.00 
hour. Including Annual pay 
creases plus bonus.

• PAID VACATIONS
• SEVERENCE PLAN
• COMPANY BENEFITS 

ABOVE ALL PLEASANT AND 
CONGENIAL WORKING CON­
DITIONS.

“Polish Speaking Welcome”. 
Call: MR. BIGOTT 

328-3000
National Steel 
Service Center 
2424 Oakton Street 

Evanston, Ill.
(Convenient CTA Transportation)

An Equal Opportunity Employer

ARE YOU THIS MAN 
A GENERAL MACHINIST

• Full Time • Steady Work
• Good Pay • Full Benefits
1 block CTA transportation. 
WORLEY EQUIPMENT CO. 

2301 N. Knox Avenue 
252-2830

TRUCK DRIVER
Union scale. Recent Chicago truck 
driving experience necessary. Must 
have clean background. Safety 
record, pass lie test and ICC phy­
sical. Age over 21 with chauf­
feur’s license.

2029 W. HUBBARD
Apply after 10 a.m.

• STEEL FABRICATION
• SHEAR BRAKE MAN
• PRESS BRAKE 
SET-UP and OPERATE

Steady Work. Overtime Available. 
Benefits including Hospitalization.

QUALITY FABRICATORS 
543-0540

Farmy
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 AKRÓW 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przv asfaltowej drodze. — Blisko 
szkół i miast. — Dobre warunki.

231-1025

• EXP. PRESS BRAKE 
OPERATORS

• EXP. STRIPPING 
OPERATORS
AND GENERAL FACTORY 

HELP.
Good working con. and good 

benefits
Ask for John, 421-7700

KONSERWATOR 
(Maintenance Man) 

Firma drukarska potrzebuje 
konserwatora do ogólnej pracy.

Pełne świadczenia firmowe. 
Zgłoszenia: 

5710 N. Broadway 769-5302

DO WYNAJĘCIA czysty base­
ment, ogrzewany, na 2 osoby. Ta­
nio. 2233 W. Armitage.

276-0992 od 4 -8 wiecz.
4 POKOJE, czysty budynek—2016 
N. Wolcott po 6-tej.
5 POKOI na 2-im. $160. Fuller­
ton i Pułaski. 489-3709 po 11 rano.
POKÓJ do wynajęcia — 3065 W. 
Palmer Squre. AR 6-5991.
4 POKOJE, nieumeblowane, czy­
ste w bezmencie. Piece do ogrze­
wania. Jackowo, 252-0128. Doro­
słym.
5 ROOMS for rent. Newly deco­
rated. Space heat. Adults only. 
2nd floor. Pay your own utilities. 
Washing facilities. $130. WA 5- 
0020.
5 ROOM apt., refrig., stove, heat. 
Adults. St. Angela Parish. MA 6- 
4834, after 5 p.m. Garage avail­
able.
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CTA Rozpoczyna Odnawianie 
Torów Na Trasie Kolejki

CTA rozpoczyna od soboty 
prace nad odnowieniem torów 
górnej kolejki “Północ”, mię­
dzy stacjami Lawrence Ave. 
a Howard ulicą. Milton Pikar- 
sky, przewodniczący CTA po­
wiedział, iż odnowienie torów 
spowoduje pewne kłopoty dla 
pasażerów do 8 listopada, któ­
ry to dzień ma być terminem 
zakończenia prac.

Tory, po których kolejki 
obecnie kursują na trasie En­
glewood - Howard i Jackson 
Park - Howard mają być kom­
pletnie przebudowane. Robo­
ty będą miały na celu wymia­
nę 18,000 stóp szyn i materia­
łów umacniających szyny, no­
we szyny będą spawane tak, 
by nie było między nimi 
przerw, które powodują gło­
śne stuki.

Od tej soboty do dnia 5 ma­
ja, pociągi kursujące na pół­
noc mają mijać stacją Argyle, 
a pasażerowie, którzy normal­
nie wysiadają na przystanku 
Argyle muszą jechać do na­
stępnego przystanku przy Ber­
wyn Ave., skąd potem prze­
siadać się do kolejki jadącej 
na południe.

Pasażerowie jadący na pół­
noc poza Argyle mają wsiąść 
do pociągu jadącego na połu­
dnie a potem przesiąść się na 
jadące w kierunku północnym 
przy Wilson Ave. 4

W czasie prowadzenia robót 
wszystkie jadące na południe 
pociągi “A” i “B” będą się za­
trzymywać przy Wilson Ave., 
a wszystkie pociągi na północ 
’ na południe będą się zatrzy­
mywać przey Berwyn Ave.

Druga faza robót ma być 
prowadzona od 5 maja do 30

czerwca, powodując pewne 
trudności dla jadących na pół­
noc na stacjach Thorndale i 
Granville. Pasażerowi!? jadą­
cy do Thorndale lub do Gran­
ville od południa, stację tę bę­
dą przejeżdżać (mijać) a po­
tem przesiąść się muszą na 
jakikolwiek pociąg jadący na 
południe przy Loyola, za wy­
jątkiem jednakże ekspresu 
Evanston.

By móc dostać się do stacji 
na północ od Thorndale lub 
Granville, pasażerowie będą 
musieli wsiąść do pociągu na 
południe — jechać do Bryn 
Mawr, skąd przesiąść się do 
jednego z pociągów jadących 
w kierunku północnym.

Ostatnia faza prac nad ule­
pszeniem torów ma być prze­
prowadzona w okresie od 8go 
września do 8 listopada, stwa­
rzając pewne kłopoty, jeśli 
chodzi o dostanie się do stacji 
Jarvis. Pasażerowie chcący do 
niej dojechać od południa mu­
szą jechać do Howard, tam 
przesiąść się do pociągu idą­
cego na południe. W tej koń­
cowej fazie prac, wszystkie 
pociągi jadące na południe 
będą się zatrzymywały na sta­
cje Jarvis.

Jadący na północ od Jarvis 
będą musieli wsiąść do jakie­
gokolwiek pociągu jadącego 
na południe, do Morse Ave. i 
tam przesiąść się do pociągu 
jadącego na północ. Cały pro­
jekt odnowienia torów stano­
wi część generalnego progra­
mu CTA, który pokryty jest 
w 2/3 części przez fundusze 
federalne, a w 1/3 części przez 
stan, departament transporta­
mi- 

Stanowe Stow. Szpitali Przeciw 
Przedłużeniu Kontroli Płac i Cen
Stanowe Stowarzys zenie 

Szpitali (Illinois Hospital As­
sociation) rozpoczęło we wto­
rek, 2 kwietnia walkę prze­
ciw jakiemukolwiek przedłu­
żeniu kontroli płac w ramach 
Economic Stabilization Act.

Peter E. Goschy, — prezes 
zarządu I.H.A powiedział, że 
istnieje szereg propozycji — 
przedłużenia kontroli płac w 
szpitalach i ośrodkach me­
dycznych, po ukończeniu obe­
cnej kontroli, której termin 
upływa 30 kwietnia, Goschy 
powiedział, że dyskryminacja 
tego rodzaju będzie nie tyl­
ko przekroczeniem zapewnio­
nych konstytucją, równych 
praw, ale wpłynie ujemnie na 
opiekę lekarską we wszyst­
kich dziedzinach zdrowia.

Goschy przyznał, — że po 
zniesieniu kontroli płac i cen 
dla szpitali, koszta dla po­
szczególnego pacjenta wzro­
sną o 16 lub 17 procent.

Goschy, który jest równo­
cześnie prezesem Grant Hos­
pital dodał, że podwyżka nie 
będzie, prawdopodobnie, wię­

ksza, niż tego wymaga obecna 
sytuacja gospodarcza. Prze­
mawiając na konferencji pra­
sowej w biurach I.H.A., 840 
N. Lake Shore Dr. dr Goschy 
■powiedział, że 121,958 pracow­
ników szpitali, 14,000 perso­
nelu lekarskiego, 4,200 trusty- 
stów i 70,000 ochotniczej służ­
by zrzeszonych w I.H.A. opo­
nuje przeciw przedłużaniu 
kontroli. Senator Percy (R- 
111.) popiera opozycję.

Zarząd I.H.A. uchwalił re­
zolucję, stwierdzającą, — że 
przy obecnej kontroli szpitale 
i pracownicy mogą egzysto­
wać przez krótki okres czasu, 
przy znacznie słabszej obsłu­
dze i redukcji personelu.

Według obecnej kontroli— 
Fazy IV, szpitale nie mogą 
podnieść cen powyżej 7.5 
procent, a płace pracowników 
są ograniczone do 5.5 procent 
rocznie. Goschy powiedział, 
że w wypadku przedłużenia 
Economic Stabilization Act, 
szpitale znajdą się w b. cięż­
kiej sytuacji finansowej.

Setki Tysięcy Szczurów 
w Miasteczku Carpentersville

Zarząd Wyasygnował Fundusze Na Tępienie
Mieszkańcy Carpentersville 

obawiają się epidemii tyfusu, 
w związku z plagą szczurów, 
która daje się we znaki we 
wszystkich pustych i zamie­
szkałych budynkach, ogród­
kach i placach.

Reporterzy Chicago Daily 
News zwiedzili Carpenters­
ville i przeprowadzili wywia­
dy z mieszkańcami. Eileen 
Zurbliss mieszka w Berkshire 
Circle, na przedmieściu, w 
jednorodzinnym domu i daw­
niej przyglądała się zabawom 
dzieci sąsiadów, ale rodzice 
nie pozwalają już dziatwie na 
zabawy bez odpowiedniej o- 
pieki, ze względu na szczury.

Jak podaje Daily News,

PALM DESERT, CALIF. — 
Znany aktor komiczny, Jack 
Benny, obchodził niedawno 
80-ta rocznicę swoich urodzin. 
(UPI)

miasteczko nawiedziły masy 
szczurów, około 250,000, a je­
żeli natychmiast nie przystąpi 
się do tępienia, liczba ta może 
w ciągu kilku tygodni, zwię­
kszyć do 500,000. James Ne- 
yens, rejonowy urzędnik Sta­
nowego Dept. Zdrowia powie­
dział, że nie chce wywoływać 
paniki, ale przypomina że 
szczury roznoszą zarazki ty­
fusu.

W poniedziałek, 1 kwietnia, 
zarząd miasteczka uchwalił 
fundusze na natychmiastowe 
sprowadzenie eksterminatora. 
W pierwszym roku koszt tę­
pienia szczurów wyniesie $5,- 
200; koszt który poniosą wła­
ściciele nieruchomości w są­
siednich miasteczkach i osie­
dlach, również zagrożonych 
plagą szczurów—$25,000.

Inwazja szczurów rozpoczę­
ła się zimą, po pracach wy­
kopywania ziemi na opuszczo­
nej farmie w sąsiednim East 
Dundee, gdzie szczury się 
gnieździły. Gdy Material Ser­
vice Corp, rozpoczęła prace, 
szczury przeniosły się do są­
siednich okolic.

Janet Irvin, która wraz z 
mężem prowadziła kampanię, 
apelując do mieszkańców i za­
rządu miasteczka o zwalczanie 
plagi, mówi, że pewnego dnia 
otworzyła drzwi, aby wynieść 
śmieci i z torby wyskoczył 
szczur. Wlazł na schody, w gó­
rę, w kierunku 3-letniego syn­
ka Janet, Billy. Przerażona 
kobieta uderzyła szczura bosą 
nogą, ale po tym przez kilka 
godzin nie mogła odzyskać 
równowagi.

Żaden z mieszkańców nie 
pozwala dzieciom bawić się w 
ogródkach, gdyż wszędzie są 
doły wykopane przez szczury. 
Zarządzca miasteczka, George 
Shaw zapewnia, że szczury 
zostaną wytępione.

DETROIT — 12-letni Jim Boozel z Orlando, Floryda, prezentuje trójkołowiec o napędzie 
elektrycznym tzw. EPV (Electric Powered Vehicle). Bateria napędzająca posiada siłę 
uciągu 25 KM., a zasięg maksymalny jednego ładowania wynosi 45 mil. (UPI)
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Utonął w Jeziorze
Mężczyzna łowiący ryby w 

jeziorze Michigan na molo 
przy 51-ej ulicy poślizgnął się 
i wpadł do wody. Willie F. Pe­
rry, lat 41, utonął. Jego kole­
ga Leroy Frye, lat 37, twier­
dzi, iż rzucił mu linkę ale 
Perry nie zdołał jej chwycić.

Dwie Osoby Podły 
Ofiarą Mordercy

San Francisco, Calif. (UPI). 
Dwoje młodych osób, kadetów 
Armii Zbawienia, Tom Rain­
water, lat 21 i Linda Storey, 
lat 20, padło ofiarą nieznane­
go czarnego mordercy. Oboje 
zostali postrzeleni, gdy czeka­
li na przystanku ulicy na 
autobus. Napadu, jak zeznali 
świadkowie, dokonał młody, 
wysokiego wzrostu murzyn. 
Rainwater zmarł przed prze­
wiezieniem go do szpitala, a 
Storey znajduje się w krytycz­
nym stanie zdrowia, po przej­
ściu operacji usunięcia kuli. 
Przeszło 50 policjantów czyni 
poszukiwania za mordercą, 
podejrzewając, że jest on wła­
śnie tym, który przed dwoma 
miesiącami zastrzelił cztery 
białe osoby na ulicy w San 
Francisco.

Wkrótce Nastąpi Nominacja 
Członków Zarządu RTA

Przewodniczący Powiato­
wych Rad pięciu powiatów, 
otaczających Cobk, wyznaczą 
dwóch dyrektorów do zarządu 
R e g i o n al Transportation 
Authority (RTA). Ostateczny 
termin wyznaczenia kandyda­
tów upływa z dniem 26-go 
kwietnia br. Decyzja w tej 
sprawie spodziewana jest je­
dnak na dużo wcześniej. Pew­
ne jest jednak, iż nie zostanie 
ona podjęta na dzisiejszym 
spotkaniu w Wheaton. Prze­
wodniczący Rad Powiatowych 
wyrazili opinię, iż wolą prze­
dyskutować kwestię na kon­
ferencji przy drzwiach zam­
kniętych, w bardziej prywat­
nej atmosferze.

Przewodniczący pow. Du 
Page, Gerald R. Weeks wystą­
pił z sugestią podzielenia po­
wiatów na dwie grupy, z któ­
rych każda mianuje jednego 
dyrektora. Grupowanie odby­
łoby się na zasadzie wspól­
nych interesów. W skład je­
dnej grupy weszłyby powiaty: 
Du Page, Kane oraz Will; na­
tomiast do drugiej, powiaty 
Lake i McHenry.

Weeks odmówił komenta- 
tarzy na temat spekulacji od­
nośnie kandydatów na dyrek­
torów RTA. Istnieje aczkol­
wiek przypuszczenie, iż nomi­
nację otrzymają kandydaci z 
dwóch najwięks?ych powia­

tów, tzn. Du Page i Lake.
Mrs. Eleonor Wolf Jr., prze­

wodnicząca Greater Lake 
County Mass Transit District 
(zarząd komunikacji w pow. 
Lake) oraz członkini Chicago 
Area Transportation Study 
Committee (komitet badaw­
czy komunikacji w rejonie 
Chicago), rozpoczęła swoją 
kampanię na rzecz uzyskania 
nominacji do zarządu RTA.

Członek stanowej Izby Re­
prezentantów William J. Mur­
phy (R-Antioch), który ostat­
nio przegrał prawybory, aby 
mógł się ubiegać o ponowny 
wybór do Legislatury, oraz 
były senator stanowy Robert 
Coulson (R - Waukegan) są 
wymieniani wśród potencjal­
nych kandydatów na stanowi­
ska dyrektorów RTA. Rep. 
Murphy musiałby w takim 
wypadku zrezygnować z miej­
sca w Izbie po przyjęciu ewen­
tualnie nominacji.

Oprócz dwóch dyrektorów 
powołanych przez Rady Po­
wiatowe 5 powiatów, mayor 
Daley mianuje 4 członków 
oraz komisarze przedmieść 
powiatu Cook wybtorą dwóch. 
Wówczas przynajmniej 6, z 
ogólnej liczby 8, musi głoso­
wać za 9-ym członkiem, który 
jednocześnie zostanie prze­
wodniczącym rady dyrekto­
rów RTA.

Nieudana Próba Włamania 
w Biały Dzień Podczas Burzy

Błyskawiczna akcja policji i 
przytomność umysłu lokatorki 
zapobiegły włamaniu do domu 
pnr. 1417 N. Hoyne w środę 
po południu, podczas burzy, 
jaka nawiedziła Chicago. Wła­
ściciel Andrew Winkowski, 
emeryt, jest jednym z niewie­
lu Polaków na tym odcinku 
ulicy, którzy nie wystraszyli 
się zmian rasowych w tej da­
wnej polskiej dzielnicy, nie 
sprzedał domu, podobnie jak i 
kilku jego sąsiadów. Oboje z 
żoną ciężko pracowali całe ży­
cie i nie chcieli na stare lata 
przeprowadzać się w obce 
miejsce. Dom w stylu rezy­
dencji, solidnie zbudowany, 
zawsze zwracał uwagę ze 
względu na ładne położenie, w 
głębi dużego ogrodu, a znajo­
mi i sąsiedzi podziwiali drzwi 
wejściowe, gdzie zamiast zwy­
kłych szyb były witraże.

Drzwi są zamknięte przez 
cały dzień i do wnętrza może 
dostać się tylko ten kto posia­
da klucz. Mieszkanie właści­
ciela mieści się na wysokim 
parterze, a wewnętrzne scho­
dy prowadzą na drugie pię­
tro, gdzie dwa mieszkania 
zajmują lokatorzy. W środę, 
jedna z lokatorek, która pra­
cuje do 2-ej po południu, 
wróciła przed burzą i słucha­
ła radia, gdyż zapowiadali tor­
nado. Radio było nastawione 
cicho i w pewnej chwili o 
4.35, tuż po wiadomościach 
usłyszała hałasy, jakby ktoś 
wbijał gwoździe do drzwi. 
Myślala, że gospodarz coś re­
peruje, chciała mu powiedzieć 
żeby włączył swoje radio, 
otworzyła drzwi i zeszła dwa 
stopnie w dół. Jakież było jej 
przerażenie, gdy zobaczyła z 
zewnętrznej strony drzwi 2-ch 
Murzynów, którzy jakimiś na­
rzędziami usiłowali odbić 
listwy dookoła witraży. Pomi­
mo strachu nie straciła przy­
tomności umysłu, zamknęła 
się w swoim mieszkaniu i za­
telefonowała do gospodarzy, 
którzy podobnie jak lokatorzy 
nigdy nie zamykają drzwi na 
korytarz podczas dnia, a po­
tem nakręciła 0, prosząc o na­
tychmiastowe połączenie z po­
licją. 

katorkę, uciekli. Policja przy­
puszcza, że zamierzali oni 
ukraść szkła, gdyż są to za­
bytki, dziś szczególnie bardzo 
kosztowne. Pierwsi przybyli 
na wezwanie tajni agenci poli­
cji, w cywilu, tuż za nimi 
dwaj mundurowi. Policjanci 
powiedzieli, że było to drugie 
w ciągu ubiegłej godziny we­
zwanie, w biały dzień, w cza­
sie największej burzy.

Nowy Szef Wydz. 
Generalnego 
Prokuratury

Prokurator stanowy Ber­
nard Carey oznajmił o miano­
waniu Gino L. DiVito kiero­
wnikiem wydziału generalne­
go prokuratury. 36-letni DiVi­
to, asystent stanowego proku­
ratora od 1963 roku, obejmie 
urząd piastowany poprzednio 
przez Matthew J. Morana, 
który w poniedziałek 1 kwiet­
nia został zaprzysiężony jako 
sędzia sądu okręgowego. Di­
Vito występował w charakte­
rze głównego oskarżyciela w 
sądach, w okresie urzędowa­
nia Morana. Absolwent Uniw. 
Loyola i Wydz. Prawa, nowy 
kierownik Wydz. gen. proku­
ratury mieszka w Glenview z 
żoną i trzema córeczkami.

8-Letni Znalazł 
$100 Na Ulicy

Drugi skolei chłopak znalazł 
$100 na ulicy, pobiegł do do­
mu i poprosił matkę, by zate­
lefonowała na posterunek po­
licji. Przed tygodniem 11-letni 
Vitas Briedis znalazł taką sa­
mą sumę i też oddał na po­
sterunku. Obecnie David Ku- 
landa, zamieszkały z rodzica­
mi, bratem i siostrą pnr. 11256 
S. Troy również trafił na zgu­
bę. Jeżeli ni zgłosi się wła­
ściciel pieniędzy, zostaną one 
zwrócone znalazcy, ale David 
na sekundę nie wahał się, nie 
przyszło mu nawet na myśl, 
że mógłby zatrzymać pienią­
dze. Matka Davida pcwiedzia-

Policjanci przybyli w ciągu \ ła z dumą, że syn jest skau-
5 minut, ale włamywacze, któ- i tern i ministrantem w kościie- 
rzy widocznie spostrzegli lo- le.

19 Aresztowań 
w Akcji Przeciw 

Prostytucji
Policja dokonała 19 areszto­

wań w ciągu ubiegłego tygo­
dnia osób związanych z upra­
wianiem prostytucji i stręczy- 
cielstwem. Aresztowania są 
częścią szeroko zakrojonej 
kampanii na północnej stronie 
miasta, gdzie okoliczni miesz­
kańcy uskarżają się na obe­
cność mętów społecznych od 
dłuższego czasu. Kapitan Ja­
mes J. Riordan, szef prowa­
dzonej akcji twierdzi, iż ko­
biety zamieszkałe w dzielni­
cach, których nazw nie poda­
no w obawie przed przycią­
gnięciem więcej prostytutek, 
nie mogą przejść spokojnie 
gdyż są zaczepiane przez prze­
chodniów.

W akcji wzięły udział po­
licjantki, które umożliwiły 
wiele aresztowań w rejonie 
posterunków East Chicago 
Ave., Town Hall (rejon Ratu­
sza) oraz Foster Ave.

Zuchwały Napad 
Rabunkowy Na 

Lake Shore Club
Trzech uzbrojonych bandy­

tów, z których jeden został 
zidentyfikowany, dokonało w 
środę, 3 kwietnia br., zuchwa­
łego napadu na Lake Shore 
Club, rabując $4,144 w gotów­
ce.

Z opisu zajścia, podanego 
przez 61-letniego księgowego 
klubu, Harrisona Cockrella 
wynika, że kiedy otworzył on 
kasę na 4-tym piętrze budyn­
ku klubowego przy 850 N. La­
ke Shore, zauważył znajome­
go osobnika, byłego pracowni­
ka klubu, wydalonego nieda­
wno z pracy, 21-letniego Ro­
nalda Florence.

“Uczniłem krok w jego kie­
runku, niczego nie przeczuwa­
jąc. Choiałem po prostu uści­
snąć mu rękę, kiedy ten wy­
ciągnął rewolwer i przystawił 
mi go do twarzy, żądając wy­
dania gotówki z kasy...”— mó­
wi Harrison Cockrell.

Ronald Florence, zam. przy 
6410 S. Kenwood, został w ja­
kiś czas później aresztowany, 
— doprowadzony do sądu i 
oskarżony o zbrojny napad i 
rabunek.

Sędzia Sądu Kryminalnego, 
Maurice D. Pompey '— czło­
nek klubu Lake Shore — za­
stosował wobec oskarżonego 
kaucję w wysokości $50,000.

Policja intensywnie poszu­
kuje pozostałych dwóch spra­
wców napadu.

Groźba Strajku Mechaników 
United Air Lines

Unia mechaników przygoto­
wuje się do ogłoszenia w tę 
sobotę strajku ponad 17,000 
swych członków przeciwko 
United Air Lines. W rejonie 
Chicago pracuje na rzecz tej 
kompanii około 2,500 mecha­
ników.

Pertraktacje w sprawie 
kontraktu pomiędzy United 
Air Lines a International 
Assn, of Machinists and Aero­
space Workers prowadzone 
były przez środę w stolicy 
kraju, Washingtonie D.C., 
przy współudziale federalnych 
pośredników.

Przedstawiciele kompanii 
spodziewają się, iż uda się 
pertraktacje te załatwić po­
myślnie i doprowadzić do ugo­
dy przed terminem naznaczo­
nym na wybuch strajku tj. 
przed godziną 12.01 po pół­
nocy, w sobotę.

Jednakże z kół unijnych na 
tym terenie podają, iż jeśli 
się nie uda doprowadzić do 
soboty do zawarcia ugody, 
strajk z pewnością wybuch-

i nie. Unia, która reprezentuje 
mechaników, obsługę uzupeł­
niania paliwa, obsługę ramp, 
pracowników służby żywnoś­
ciowej jest bez kontraktu z 
United Air Lines od dnia 31 
sierpnia 1973 roku, kiedy to 
upływał termin starego kon­
traktu.

Jeden z przedstawicieli In­
ternational Assn, of Machi­
nists podkreślił w zeszłym 
miesiącu, iż kompania lotni­
cza domaga się wprowadzenia 
23 większych zmian, usunię­
cia pewnych zarządzeń lub 
wprowadzenia dodatkowych 
do instrukcji w kontrakcie z 
1971 roku.

Unia, z której pewna liczba 
członków została zwolniona 
czasowo z pracy przez United 
Air Lines i inne linie lotnicze 
z powodu kryzysu energii, jest 
szczególnie rozdrażniona pla­
nami Air Lines na zreduko; 
wanie pewnych prac i przyję­
cia w zamian większej liczby 
pracowników zatrudnionych 
na pewne tylko godziny.

Nielegalnie Sprowadzany Towar 
Przyczyną Strat w Dochodach

Illinois Liquor Control Com­
mission, stanowa komisja 
kontroli sprzedaży alkoholu, 
wszczęła na szerszą skalę do­
chodzenie w związku z nie­
płaceniem przez sprzedawców 
należnych podatków. Straty 
dla budżetu stanowego z tego 
tytułu sięgają milionów dola­
rów.

Thomas J. Murphy, naczel­
ny dyrektor komisji, oświad­
czył, że chociaż konsumpcja 
alkoholu w Illinois jest trze­
cia pod względem ilości w kra­
ju, po stanach Kalifornii i No­
wego Yorku, dochód z należ­
nego podatku od sprzedaży 
napojów alkoholowych jest 
dopiero na siódmym miejscu 
w kraju. Wynosi rocznie $118 
milionów, podczas gdy takie 
stany jak Floryda i Michigan, 
gdzie sprzedaż jest znacznie 
niższa, uzyskują dochód sięga­
jący $177 milionów.

śledztwo rozpoczęto 4 mie­
siące temu kiedy komisja 
otrzymywała noty od hurtow­
ni, iż niektórzy sprzedawcy 
detaliczni zalegali z regulowa­
niem rachunków ponad 30 
dni. Według prawa stanowe­
go sprzedawca detaliczny jest 
obowiązany do spłacenia hur­

towni długów' w ciągu 30 dni, 
w przeciwnym wypadku hur­
townia powiadamia o tym 
Komisję Kontroli.
Prowadzący do c h o d z en i e 

spekulują, iż sprzedawcy de­
taliczni zaopatrują się w to­
war nielegalnie przywieziony 
z innych stanów, unikając w 
ten sposób płacenia podatku w 
Illinois. Budżet stanowy traci 
wówczas $1.85 podatku od 
każdej sprzedanej nielegalnie 
butelki. Adwokaci hurtowmi 
twierdzą, iż wiadomo im, że 
niektóre sklepy detaliczne za­
opatrują się w kontrabandę 
od kilku lat. Dotychczas żadne 
władze kompetentne nie 
przedsięwzięły kroków aby 
temu zapobiec. Rocznie strata 
samego tylko podatku od 
sprzedaży wynosi $750 000. 
Łącznie z innymi podatkami 
suma ta sięga milionów do­
larów.

Ostatnio agenci przejęli do­
kumentację księgową 208 
barów i sklepów z alkoholem, 
które zalegały z należnościami 
wobec hurtowni dostawczych. 
Dokumentacja przypuszczal­
nie wskaże skąd sprowadzany 
jest nielegalnie towar.

Nie Porzucać Zwierząt Domowych 
w Parkach, — Ostrzega Dystrykt
Powiatowy Dystrykt tere­

nów leśnych w pow. Cook 
przypomina właścicielom 
zwierząt, ptaków, ryb i pła­
zów, by nie zostawiali swych 
Ulubieńców domowych na pa­
stwę losu. Zwierzęta te prze­
ważnie giną, nie mając odpo­
wiednich środków pożywienia 
i warunków.

Przedstawiciel Dystr y k t u 
Bob Dorsett powiedział, iż 
każdego roku, szczególnie zaś 
w okresie świąt wielkanoc­
nych, setki domowych i egzo­
tycznych zwierząt zostaje po­
zostawionych w laskach, w 
otoczeniu zupełnie obcym dla 
tych zwierząt. Pewna część z 
porzuconych stworzeń utrzy­
muje się przez pewien czas, 
ale większość nie przyzwycza­
jona do samodzielnego życia, 
ginie.

W ubiegłym roku mówił 
Dorsett, w rezerwatach leś­
nych powiatu znajdywano 
krokodyle, węże tropikalne, 
małpki, różnego rodzaju jasz­
czurki, nie mówiąc już o 
psach, kotach a nawet papu­
gach i kozach. Wiele z tych 
stworzeń posiada różne ska­
żenia, które mogą przerzucić 
się na inne zwierzęta i ptac­
two normalnie przebywające 
w parkach lub na zwierzęta 
domowe z domów przyległych 
do parków.

Często do jezior i stawków 
w parkach wrzucane są ryby 
z domowych amatorskich ak-

Więcej Autobusów 
z Jefferson Park 

Do Lotniska O’Hare
CTA zwiększa obsługę auto­

busową na trasie pomiędzy 
Jefferson Park a portem lot­
niczym O’Hare. Dotychczas w 
dnie powszednie i soboty, au­
tobusy kursowały co pół go­
dziny, obecnie będą kursować 
co 15 minut, w godzinach od 
6-ej rano do 9-ej rano i od 
1-ej do 5:30 po południu. W 
niedzielę, co 15 minut od 1-ej 
do 5:30 po południu. 30-minu- 
towa obsługa będzie kontynu­
owana pomiędzy 4-tą a 6-tą 
rano, 9:30 i 1-szą po południu, 
oraz pomiędzy 5:30 po połu­
dniu a północą. Nocna obsłu­
ga, od północy do 4-ej rano, 
pozostanie bez zmiany, co go­
dzina.

wariów. Ryby te i jaszczurki 
rozmnażają się i urastają do 
większych niż normalnie ro­
zmiarów, powodując kłopoty 
dla dziatwy łowiącej ryby w 
stawkach.

Porzucone stworzenia utru­
dniają warunki życia dla 
zwierząt które normalnie spo­
tyka się w leśnych rezerwa­
tach jak króliki, szopy, borsu­
ki, bobry, samy i wiewiórki.

Dystrykt parków ostrzega 
mieszkańców przed porzuca­
niem jakichkolwiek zwierząt 
domowych, swych ulubień­
ców, na terenach leśnych czy 
w parkach, gdzie mogą one 
stać się plagą dla bawiących 
się dzieci a nawet i dla doro­
słych.

Dorsett przypomina rów­
nież iż zabieranie zwierząt z 
normalnie żyjących na tere­
nach leśnych Dystryktu, jest 
również nielegalne.

Królowa “Łata” 
Małżeństwo Siostry
Londyn (D.P.) — Księżna 

Małgorzata i jej mąż, Earl of 
Snowdon, mieli poważne do­
mowe problemy w 1967, któ­
re spowodowały wówczas do­
mysły, że może nastąpić sepa­
racja. Zgodnie z miarodajny­
mi źródłami pałacowymi, Kró­
lowa Elżbieta interweniowa­
ła wówczas, aby nie dopuścić 
do zerwania, zapowiadając, że 
jako głowa kościoła anglikań­
skiego nie zezwoli na rozwód.

Sytuacja w 1967, znana 
wówczas małemu gronu, wy­
szła na światło dzienne, gdy 
przedstawiciele pałacu Buck­
ingham nie chcieli wypowie­
dzieć żadnych komentarzy co 
do artykułu, jaki ukazał się w 
tygodniku “McCall” w USA, 
zgodnie z którym Królowa 
Elżbieta namówiła Snowdo- 
nów, aby się nie rozwodzili. 
Tygodnik powiada, że Królo­
wa zaproponowała, aby mał­
żeństwo, którego ślub odbył 
się w 1959, raczej odseparo­
wało się na jakiś czas, aniżeli 
zerwało ze sobą całkowicie, 
na skutek rzekomej przyjaźni 
Snowdona z redaktorką Pam­
elą Colin.

Cztery lata temu panna Co­
lin poślubiła Lorda Harlech, 
którego nazwisko swego cza­
su łączono z Jacqueline Ken­
nedy Onassis.
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół, 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć.
By, gdy opuszczę płaczu padół 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?”

Projekt Prezesa Mazewskiego 
Odnowy Działalności Grup ZNP 
Najważniejsze Wyjątki z Przemówienia 

Na Zebraniu Rady Nadzorczej 
w Kolegium Związkowym

W naszych czasach nastąpiły 
przełomowe zmiany w demogra­
ficznym układzie naszej Polonii, 
gdy coraz wyraźniej wymierają 
dawne często polskie dzielnice 
miast, a rodziny nasze przeprowa­
dzają się albo do nowych dzielnic 
albo na przedmieścia.

To wszakże nie może i nie po­
winno stanowić zapory w dalszym 
rozwoju Związku.

Czego wymagają od nas dzisiej­
sze czasy, to wynalezienia nowych 
sposobów działania organizacyjno 
społecznego i nowych podejść do 
młodych pokoleń już tu zrodzonych 
i wychowanych w szybko zmienia­
jących się nastrojach i warun­
kach.

I to jest właśnie tą krytyczną 
próbą, na jaką wystawiają nas dziś 
dzieje Związku i dzieje Polonii.

♦ * *
NA TEJ WŁAŚNIE zasadzie 

oparłem nasz projekt zbadania i 
odnowy działalności grup związko­
wych.

Dokładnie zbadać i ocenić mu- 
simy dziesiejsze położenie grup, 
aby na podstawie spotkań, posie­
dzeń, narad nie tylko z urzędni­
kami, ale i z członkami poszcze­
gólnych Grup dojść do pewnej 
syntezy tego co należy dziś czy­
nić, oby organizacji zapewnić dal­
szy rozwój.

e * «
POTRZEBA I POŻYTECZNOŚĆ 

bratniej organizacji dla naszej Po­
lonii jest tak samo wielka i istotna, 
jak nią była podczas pierwszego 
Sejmu Związkowego. Mogły zajść 
pewne przesunięcia w wartościach 
społecznych i obywatelskich, ale 
centralna idea bratniej organizacji 
jest tak samo żywotna i niezastą­
piona, jak była nią w latach zakła­
dania Związku.

Jak w życiu człowieka, tak i w 
dziejach organizacji, zachodzą 
pewne momenty kryzysu, które 
wymagają dostosowania się do 
zmieniających się warunków.

Dziś, jako Związkowcy, znajdu­
jemy się w momencie takiego 
właśnie kryzysu, który wymaga 
odnowy i odrodzenia. I nie jesteś­
my pod tym względem osamotnie­
ni. Albowiem inne organizacje 
bratniej pomocy — polskie i nie­
polskie znajdują się w podobnym 
położeniu.

Ale czas kryzysu nie jest czasem 
na bezradne załamywanie rąk lub

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

"POLSKA 
GODZINA RADIOWA” 

Stacja WGLB-MF
100 Am 1560 

Niedziela 9-10 rano 
RYSZARD MECH

Kierownik

"GODZINA MUZYKI 
ROZRYWKOWEJ”

Stacja WYŁO 540 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m. 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik

"ECHA Z POLSKI”
Godzina Radiowa SPK

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m.
HENRY GONTAREK 

Kierownik

"POLISH PROGRAM”
Stacja WUWM-FM 89.7 

Niedziela 12-1 p.m. 
RYSZARD MECH 

Kierownik 

"GODZINA RÓŻAŃCOWA”
OJCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 540 on dial
Niedziele 2-3 p.m.

“POLISH NEWS & MELODY"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Czwartek, 9 wieczór.
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

"PRO ARTE POLONICA”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Poniedziałki — 1:30 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

"THE PLAY OF THE WEEK” 
"NA SCENIE”

Stacja WUWM-FM 89.7 Mg
Wtorki godz. 6:30 wieczorem
PROF. SZYMON DEPTUŁA

Kierownik

"THE FILM OF THE WEEK"
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 6:30 wiecz. 
PROF. SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
“Kino Milwaukee” 

na obojętność względem piętrzą­
cych się zagadnień.

I tu znów wracamy do Projektu 
Zbadania i Odnowy działalności 
Grup Związkowych.

Rozwój organizacji i wypełnia­
nie jej misji w życiu Polonii, za­
leży nade wszystko od działalności 
Grup. Działalność Grup zaś uza­
leżniona jest nade wszystko od 
posiedzeń.

Pobieranie opłat ubezpieczenio­
wych, aczkolwiek ważne i prak­
tyczne, nie jest jedynym zadaniem 
i posłannictwem Grupy.

Zasadniczym powołaniem i ce­
lem Grupy jest być częścią składo­
wą obywatelsko-narodowych i 
społeczno-kulturalnych działań 
całego Związku.

Niestety, zbyt wiele naszych 
Grup jest dziś nieczynnych. Nie 
odbywają posiedzeń i pozostawiają 
sekretarzom finansowym sprawę 
pobierania opłat ubezpieczenio­
wych.

Nawet te Grupy, które odbywają 
miesięczne lub kwartalne posie­
dzenia, nie mają takiego programu, 
który by zainteresował szersze ko­
ła członków.

Grupy, które mają ożywione po­
siedzenia, które mają całoroczne 
programy działania, należą do wy­
jątków.

♦ * *
PROJEKT ZBADANIA i Odno­

wy Działalności Grup Związko­
wych wymaga tego, aby każda 
Grupa w Waszym Okręgu odbyła 
regularne lub nadzwyczajne posie­
dzenie, na które przybędzie albo 
przedstawiciel Zarządu Centralne­
go, albo Komisarz lub Komisarka 
danego Okręgu.

Zebranie takie ma nade wszy­
stko rozważyć wznowienie lub 
podtrzymanie miesięcznych posie­
dzeń i opracowanie dla nich takich 
programów, jakieby zainteresowa­
ły całe członkostwo — starsze i 
młodsze.

Zarząd Centralny jest gotów 
iść z pomocą wszystkim Grupom 
pod tym względem. Ale musimy 
najpierw wiedzieć, jakie są narze­
kania, jakie są potrzeby i wymaga­
nia, aby posiedzenia danej Grupy 
odnowić względnie odrodzić.

* * *
NIE ULEGA to najmniejszej 

wątpliwości, że potrzeba działania 
bratnich organizacji w życiu ame­
rykańskim jest dziś tak samo waż­
na, wielka i konieczna jak była nią 
sto lat temu.

Ale ta działalność musi być do­
stosowana do naszych dzisiejszych, 
zmienionych warunków.

To samo odnosi się do Polonii.
Rola jaką w życiu Polonii odgry­

wał, odgrywa i odgrywać może w 
przyszłości nasz Związek, jest za­
iste wielka i niezastąpiona.

Przez rozbudzenie życia organi­
zacyjnego, możemy nietylko za­
pewnić dalszy wspaniały rozwój 
Związku, ale Polonii budować 
lepszą przyszłość i zdobywać co­
raz szersze wpływy dla Amery­
kanów polskiego dziedzictwa.

Ale tę prawę odnowy i odrodze­
nia musimy rozpocząć od podstaw, 
których praktycznym wykładni­
kiem jest właśnie Projekt Zbada­
nia i Odnowy Działalności Grup 
Związkowych.

Sprawa Wyjazdu 
Młodzieży

Sprawa zbliżającego się terminu 
II Zlotu Młodzieży Związkowej do 
Kolegium ZNP budzi co raz więk­
sze zainteresowanie w Gminach i 
Grupach Związkowych.

Sprawa ta była omawiana na 
okresowym zebraniu Tow. Polonia, 
Grupa 3100 ZNP, na którym po­
stanowiono wysłać wszystkich 
chłopców i dziewczęta, które zgło­
szą chęć wyjazdu. Obecnie zgło­
siło się około 15 młodzieży.

W ubiegły piątek odbyło się ze­
branie wspólnych komitetów mło­
dzieży z Gminy 8 i Wydziału Ko­
biet w sprawie zdobycia odpo­
wiednich funduszy na pokrycie 
podróży dla młodzieży udającej się 
na Zlot, który odbędzie się w 
dniach 13-15 lipca. Dziatwa ma 
zapewnione pomieszczenie i wyży­
wienie w Kolegium, a poszczególne 
Gminy i Grupy muszą pokryć ko­
szty wyjazdu autobusami, które 
wynoszą $30 od osoby.

Na zebraniu tym postanowiono 
urządzić w dniu 7 kwietnia w Do­
mu Związkowym zabawę, sprze­
daż pieczywa i innych artykułów 
celem zdobycia odpowiednich fun­
duszów na ten cel. Zabawa roz- 
pocznie się o godz. 2 po południu. 
Donacje są mile widziane.

Instytut J. Piłsudskiego
Istniejący w New Yorku i speł­

niający od wielu lat ważną rolę 
ośrodka prawdy i historii Polski 
Instytut J. Piłsudskiego wystąpił 
z apelem do społeczeństwa o po­
moc w r ozprowadzeniu znacznej 
ilości książek i broszur, jakie po­
siada na składzie z przeznaczeniem 
do sprzedaży.

Instytut słusznie wskazuje, że 
wydawnictwa te stanowią zamro­
żony kapitał, a sprzedanie ich nie 
tylko jest ważne z punktu widze­
nia finansowych potrzeb instytu­
cji, ale zarazem wprowadzi te cen­
ne wydawnictwa do bibliotek pub­
licznych i prywatnych.

Rozumowanie to zasługuje na u- 
wagę, a Instytut powinien otrzy­
mać poparcie ze strony społeczeń­
stwa. Pomoc tę można zrealizować, 
żądając od bibliotek publicznych i 
uczelnianych, aby wydawnictwa 
Instytutu znalazły się na ich pół­
kach bibliotecznych. Dla przykła­
du Instytut w swoim komunikacie 
zwraca uwagę na książkę Józefa 
Piłsudskiego wydaną w języku an­
gielskim pt. “Year 1920”. Jest to 
bardzo cenne oświetlenie wojny 
polsko - bolszewickiej i powinno 
znajdować się w każdej bibliotece 
uniwersyteckiej. Książka kosztuje 
z przesyłką 10.50 doi.

Instytut ma do dyspozycji kata­
logi wydawnictw do sprzedania i 
chętnie wyśle je zainteresowanym 
osobom, jak też tym instytucjom, 
które interesują się historią Polski 
i Europy Wschodniej.

Pomóżcie Instytutowi J. Piłsud­
skiego. Zamawiajcie książki w In­
stytucie oraz nakłaniajcie bibliote-

Klub Taneczny 
Mazur Wystąpi 

w Telewizji
Sławny już dziś Klub taneczny 

Mazur otrzymał zaproszenie ze 
stacji telewizyjnej WMVS-TV Ka­
nał 10, by zademonstrował swój 
program, który odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 22 kwietnia o go­
dzinie 9 wiecz.

Na ten występ Klub Mazur 
przygotował specjalny program, 
na który złożą się: Zwyczaje Wiel­
kanocne w Polsce, Dożynki, We­
sele Polskie, Śwdętojanki, oraz 
Chopina “Marsz Wojskowy” i Os­
mańskiego “Mazur”.

W programie tym, członkowie 
klubu wystąpią w pięknych barw­
nych strojach, które zostały zaku­
pione po występie zespołu polskie­
go w operetce “Student Żebrak”. 
Kostiumy te zostały zakupione w 
Polsce i są oryginalnymi strojami 
ludowymi z Krakowa. To też na 
kolorowej telewizji dodadzą one 
jeszcze większego splendoru.

Komentatorem będzie dziekan 
Uniwersytetu Marquette, profesor 
Alfred Sokolnicki, założyciel i 
opiekun tego Klubu od przeszło 
lat 30. Przez ten długi czas istnie­
nia, Klub dał setki przedstawień i 
występów, oraz brał udział w kon­
kursach w różnych stanach, zdo­
bywając nagrody i uznanie. Jest 
on ambasadorem w dziedzinie sze­
rzenia polskich tańców, muzyki i 
piosenki.

Cała Polonia powinna zobaczyć 
ten wyjątkowy program, oraz roz­
reklamować go wśród naszych 
amerykańskich przyjaciół. Po wy­
stępie wartoby było napisać krót­
ki list do zarządu stacji ze swoimi 
uwagami, aby dać z jednej strony 
uznanie naszej młodzieży, a z dru­
giej otworzyć drogę do telewizji, 
dla innych zespołów polonijnych.

Prosimy więc zanotować sobie 
datę 22 kwietnia, godz. 9 wieczo­
rem, kanał 10.

Badania Lekarskie 
Dla Kandydatów 

Do Z. N. P.
t

Dla dogodności kandydatów do 
Związku Narodowego Polskiego, 
którzy na podstawie Konstytucji 
ZNP muszą przejść takie badania 
zanim zostaną przyjęci do Związ­
ku, podaj emy godziny urzędowa­
nia dr. Józefa Kostrzewskiego. Dr. 
Kostrzewski będzie urzędował w 
klinice dr. Levine pnr. 1717 W. 
Greenfield w n a s t ę p u j ą c y c h 
dniach: poniedziałki 10 rano do 
12-ej i ppłd. 1 do 4 ppld.; w śro­
dy od 1-ej do 5 ppłd.; w czwartki 
od 1-ej do 5 ppłd.; w piątki 10 ra­
no do 12 i od 1-ej do 5 ppłd.; w 
soboty od 9 rano do 1-ej ppłd. Te­
lefon dra Kostrzewskiego, jest: 
671-1717.

W razie nagłej potrzeby można 
również osiągnąć połączenie z dr. 
Kostrzewskim w szpitalu Deaco­
ness, 620 North 19th Str., tel. 933- 
6767, gdzie będzie on miał swoje 
własne biuro od dnia 1-go kwiet­
nia.

W wypadku nagłym, gdy nie 
będzie można osiągnąć dr. Ko­
strzewskiego, należy dzwonić na 
telefon prywatny dr. Levine: 962- 
4433. 

ki, aby te książki również zama­
wiały. Adres jest następujący:

Pilsudski Institute of America, 
381 Park Ave. South,
New York, N.Y. 10016.

Na ten apel pierwsze towarzy­
stwo “F'olcnia” z terenu Milwau­
kee odpowiedziało, zapisując się 
na stałego członka Instytutu, zaś 
kol. Antoni Rogoziński przekazał 
66 różnych dokumentów wojsko­
wych, książek i innych materia­
łów. W ubiegłym tygodniu ofiaro­
wał on komplet kwartalnika “Pan- 
cerniak”, — który opisuje dzieje i 
walki tej sławnej jednostki woj­
skowej w II wojnie światowej.

Towarzystwo Polonia, Grupa 
3100 ZNP, które pierwsze odpo­
wiedziało na apel, zachęca wszyst­
kie organizacje polonijne do pój­
ścia w jego ślady.

Pomnik Katyński
Jak nas informuje Jerzy Sadow­

ski dotychczas z terenu Milwaukee 
wpłynęło na fundusz budowy 
Pomnika Katyńskiego zaledwie — 
$368.50. W porównaniu z innymi 
terenami jest to suma śmiesznie 
mała, ale nie można się dziwić, 
bowiem jeden człowiek nie jest w 
stanie dokonać cudów. J. Sadowski 
jest przedstawicielem Wydziału 
KPA do komitetu budowy pomni­
ka i dokonuje nadzwyczajnych 
wysiłków ażeby zebrać odpowied­
nią sumę.

Należałoby zaapelować do na­
szych byznesistów, oraz wtszystkich 
organizacji, aby zebrać potrzebną 
sumę.

Bez względu na apel, pamiętaj­
my, że obowiązkiem każdego Pola­
ka jest przyczynić się do tego, by 
Pomnik Katyński wreszcie po­
wstał, bowiem będzie on stanowił 
dla pokoleń przypomnienie tej 
strasznej zbrodni, jakiej dokonano 
w Katyniu. Z drugiej strony będzie 
on oddaniem czci i hołdu niewin­
nie pomordowanym naszym roda­
kom i żołnierzom przez odwiecz­
nego wroga. Ofiary na ten cel 
można składać na ręce Jerzego Sa­
dowskiego, w Placówce 3 SWAP, 
lub bezpośrednio przesyłać do ko­
mitetu w Chicago.

Nadzwyczajne Walne 
Zebranie “Polonii”
Klub Sportowy Polonia zwołuje 

nadzwyczajne walne zebranie, któ­
re odbędzie się w niedzielę dnia 7 
kwietnia. Zebranie odbędzie się w 
sali Pułaskiego pn. 1651 W. Be­
cher, o godzinie 6-ej wieczorem. 
Ze względu na bardzo ważne spra­
wy, które będą omawiane na tym 
zebraniu, wszyscy członkowie są 
uprzejmie proszeni o punktualne i 
niezawodne przybycie. .— Zarząd.

Kalendarzyk Imprez
— 7-go kwietnia zabawa na zdo­

bycie funduszy dla młodzieży na 
Zlot, Dom Związkowy, godz. 2 po 
poł.

— 7-go kwietnia roczne zebra­
nie SPK, Federacja 1:30 ppłd.

— 21-go kwietnia wybór komi­
tetu Przedsejmowego ZNP, Dom 
Związkowy.

— 17-go maja Dzień Matek, Wy­
działu Kobiet Okręgu 14-go ZNP.

— 19-go maja Bankiet 30-lecda 
KPA.

— 27-go czerwca — Piknik dla 
młodzieży, Wydział Kobiet Okrę­
gu 14 ZNP.

— 12-go lipca wyjazd na Zlot 
Młodzieży do Kolegium Związko­
wego. .

Termin Składania 
Zeznań Podatkowych

Już tylko dwa tygodnie dzieli 
nas od daty ostatecznej złożenia 
zeznań podatkowych, federalnych 
i stanowych. Każdy, kto złoży te 
zeznania do 15-go kwietnia, do go­
dziny 12 w nocy, nie podlega ka­
rze. Natomiast ci, którzy złożą pa­
piery po tej dacie, podlegają ka­
rom pieniężnym. Ważna jest pie­
czątka pocztowa to też w nocy 
1'5-go kwietnia co roku można za­
uważyć tłumy “spóźnialskich”, — 
które biegną na pocztę, by jeszcze 
przed północą zdążyć wrzucić swo­
je zeznania do skrzynki pocztowej.

Ci co mają otrzymać zwrot nad­
płaconych podatków już dawno 
wypełnili ten obowiązek, nato­
miast ci, którzy mają dopłacić, — 
ociągają się do ostatniej chwili. 
Radzimy wszystkim, by natych­
miast przystąpili do obliczeń i nie 
zwlekali, bowiem w ostatniej 
chwili można zrobić łatwo pomył­
ki.

Najczęściej zapomina się poło­
żyć podpisu, lub sprawdzić numer 
Social Security nie mówiąc już o 
pomyłkach matematycznych.

Nie wolno wypełniać papierów 
mechanicznie, wzorując się z roku 
na rok, bowiem są zmiany.

W ustawie podatkowej nastąpi­
ły różne zmiany na korzyść podat­
nika i dlatego też warto spróbo­
wać wypełnić formę dłuższą, ko­
rzystając z ulg na wydatki w cią­
gu roku.

Również są pewne zmiany w po­
datkach stanowych, zwłaszcza dla 
emerytów i obywateli, których do­
chody roczne nie przekraczają 
$7,000. Obojętnie czy ktoś posiada 
własny dom czy płaci komorne, 
jeśli jego zarobki są tak małe, ma 
prawo do pewnych ulg i zwrotu 
z podatków realnościowych. Jak 
wykazują statystyki w ubiegłych 
latach zaledwie jedna trzecia oby­
wateli skorzystała z tego przywile­
ju. Prawdopodobnie dlatego, że nie 
znała przepisów. To też w tym no­
ku wiele organizacji społecznych, 
a zwłaszcza emerytów, urządza ze­
brania celem wytłumaczenia tych 
przepisów.

Prawo wymaga by każdy oby­
watel zapłacił podatek w takiej 
wysokości jaka przypada na nie­
go, a jeśli ktoś płaci więcej, bo 
nie korzysta z ulg, to jest to jego 
własna wina.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Książka tania i ciekawa 
to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie

SYN POŁUDNIA
SYN POŁUDNIA

Stosowna książka dla dorosłych 
i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c

książkę zamawiać mocna:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, UL 60622 
C.O.D.—Nie Wysyłamy

Czy Macie Zamiar 
Przyjąć Obywatelstwo 

Amerykańskie?
To kupcie sobie Kalendarzy Związkowy na rok 1974, który 
zawiera 50 pytań i odpowiedzi (po angielsku i po polsku) 
najczęściej zadawanych przy egzaminie na obywatelstwo.

ORAZ
Masa Ciekawych Faktów, Ilustracji, 

Moc Materiału Do Czytania 
Cena $1^0

WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ.

Dziennik Związkowy often
1201 N. Milwaukee Ave. oyuU
Chicago, 111. 60622

Zamawiam  egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1974, na co żu im sumę 
(gotówka, czek, przekaz pocztowy)
[mię i Nazwisko  .......
Adres  
Miasto Stan .... Zone .

Na C.O.D. nie wysyłamy.

Komisarka Podkomorska 
o Posiedzeniu Rady Nadzorczej ZNP

Komisarka Okręgu 14 ZNP Wł. 
Podkomorska powróciła z Kole­
gium Związkowego, gdzie brała 
udział w obradach Rady Nadzor­
czej i Komisji Szkolnej. Podczas 
obrad złożyła ona szczegółowe 
sprawozdanie z prac przygoto­
wawczych do 38-go Sejmu ZNP, 
który odbędzie się w przyszłym ro­
ku w Milwaukee. Obradom prze­
wodniczył cenzor Lotarski, a głów­
ne przemówienie wygłosił prezes 
A. Mazewski.

Cenzor Lotarski przedstawił 
ciężkie położenie finansowe tej 
uczelni i podkreślił fakt, że z ta­
kimi samemi trudnościami walczą 
wszystkie inne prywatne uczelnie. 
Na jego apel, Komisarze i Komi- 
sarki złożyli donacje tak z własnej 
kieszeni, jak i ze swoich terenów 
w ogólnej sumie $5,846.00. Skarb­
nik E. Moskal zdał szczegółowe 
sprawozdanie finansowe, a J. 
Foszcz z pracy rozwojowej.

Z Wydziału Oświaty złożyła 
szczegółowe sprawozdanie Wice­
prezeska H. Szymanowicz, a z Wy­
działu Sportu i Młodzieży dyrek­
torka M. Winiecka. Sprawy peda­
gogiczne i administracyjne omó- 
wilio prezydent Kolegium dr. Her­
man Szymański, dziekan kolegium 
dr. Norman Wagner i zarządca ad­
ministracyjny William Taczak.

Wszystkie sprawozdania wysłu­
chano w skupieniu, poczem odbyła 
się dłuższa dyskusja, w której

przebijała troska o przyszłość tej 
jedynej polonijnej wyższej uczelni.

Podsumowując wypowiedzi, cen­
zor Lotarski stwierdził, że naj­
większą bolączką prywatnych u- 
ozelni jest brak odpowiedniej ilo­
ści uczni i studentów. “Gdyby uda­
ło się zapełnić podwoje naszej u- 
czelni studentami, to moglibyśmy 
być samowystarczalni i nie mieli­
byśmy kłopotów finansowych” — 
powiedział.

Jeśli więc chcemy pomóc Kole­
gium, to powinniśmy zachęcić na­
sze dzieci do. zapisania się na stu­
dia w nim, zamiast zasilać inne in­
stytucje naukowe.

W dwudniowych obradach Rady 
Nadzorczej wzięli udział prócz 
cenzora i prezesa Mazewskiego, 
Komisarze i Komisarki Okręgów 
oraz członkowie Zarządu Central­
nego ZNP.

W swoim przemówieniu, prezes 
Mazewski wskazał na potrzebę 
Odnowy działalności grup związ­
kowych, oraz omówił osiąg­
nięcia z ubiegłego okresu, a mia­
nowicie: sukces roku Kopernikow­
skiego, uratowanie domu Kościu­
szki w Philadelphii, postęp prac w 
uzyskaniu praw dla polskich wete­
ranów oraz zamierzony jego wy­
jazd na konferencję pokojową.

Najważniejsze wyjątki z jego 
przemówienia podajemy na innym 
miejscu.

Doroczne Walne Zebranie
Koła S.P.K. w Milwaukee

Na podstawie Statutu SF*K w 
Milwaukee Rozdział III, art. VIII, 
Par. 1 i 2-gi, — zarząd Koła SPK 
w Milwaukee zwołuje Doroczne 
Walne Zebranie na Niedzielę Pal­
mową 7 kwietnia, o godz. 1:30 po 
południu w pierwszym terminie, 
natomiast o godz. 2:00 po połu­
dniu, w drugim terminie, bez 
względu na ilość obecnych człon­
ków.

Zebranie odbędzie się w dolnej 
sali Nowej Federacji, 2327 So. 
13th St. w Milwaukee po weryfi­
kacji uprawnień członków obec­
nych, z nast. porządkiem dzien­
nym: —

1. Zagajenie i wybór Prezydium 
Walnego Zebrania: przewodniczą­
cego, wiceprzewodniczącego, oraz 
dwóch sekretarzy.

2. Przyjęcie porządku dziennego.
3. Odczytanie i przyjęcie ostat­

niego protokółu Walnego Zebra­
nia.

4. Sprawozdanie ustępujących 
Władz: a) Zarządu, b) Komisji 
Rewizyjnej, c) Sądu Koleżeńskie­
go, d) Delegatów poszczególnych 
Komisji.

5. Dyskusja nad sprawozdania­
mi i głosowanie w sprawie udzie­
lenia ustępującemu Zarządowi 
Absolutorium.

6. Wybór nowych Władz: — a) 
Zarządu, b) Komisji Rewizyjnej, 
c) Sądu Koleżeńskiego.

7. Wybór delegatów do Stano­
wego Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i Allied Veterans Coun- 
cill.

8. Preliminarz Budżetowy i plan 
pracy na rok następny.

9. Wnioski do Walnego Zebra­

nia zgłoszone na piśmie, oraz wol­
ne wnioski.

10. Zakończenie obrad.
Pisemne wnioski należy składać 

na adres kol. Sekr. Gen. Z. Kwa- 
sieborskiego pod adresem: 10972 
West Forest Home Ave., Hales 
Corners, Wis. 53130. Nr. Tel. 426- 
4447. Podczas Zebrania Walnego 
odbędzie się udekorowanie wielu 
Koleżanek i Kolegów przysługu­
jącymi Im Medalami.

Za Zarząd: Sekretarz Generalny, 
Zygmunt Kwasieborski.

Otrzymali Awans
Prezes Lincoln State Bank, Max 

Gapiński podał do wiadomości, że 
Edmund P. Glembocki został 
awansowany na urząd asystenta 
wiceprezesa, zaś Antoni Smyczek 
objął jego stanowisko kasjera. — 
Smyczek dotychczas był asysten­
tem kasjera. Obaj pełnili różne 
funkcje w departamentach tej zna­
nej i popularnej instytucji oszczę­
dnościowo-pożyczkowej. Glembo­
cki pracuje w Lincoln State Bank 
od roku 1952-go, a Smyczek od no­
ku 1963-go.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa.

DOBRE CHĘCI

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła św. Stanlelawa

aby oszczędzać pieniądze na wykształcenie 
waszych dzieci nigdy nie opłacą czesnego, 
mieszkania, utrzymania, przejazdów, odzieży i 
książek.
Dlaczego nie przyjść z tymi, dobrymi chęciami 
do Mitchell Savings and Loan w tym tygodniu 
i zacząć oszczędzać z naszą pomocą. Jest to 
krok, którego nigdy nie pożałujecie.

MITCHELL
1605 West Mitchell Street Phone 645-5962 
9000 West Drexel Avenue Phone 425-9000
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Fine Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: THden 42997

Ważne Zebranie Indiana PNA Camp
W niedzielę, 19 maja, o 4 po 

pot odbędzie się doroczny Bankiet 
Instalacyjny “Indiana PNA Camp, 
Inc.” w salach obozowych (3 mile 
na południe od US 30 i Highway 
51).

W celu sprawnego przygotowa­
nia imprezy instalacyjnej prezeska 
Obozu pani Zofia Niepokój zwo­
łuje plenarne posiedzenie Stow. 
Obozu na niedzielę, 7go kwietnia,

I znów Polonia, tak jak ubieg­
łego roku, będzie miała okazję 
zademonstrowania swych uczuć 
narodowych, gdy w poniedziałek, 
dnia 15-go kwietnia bjr. w obszer­
nej sali parafialnej św. Stanisła­
wa, przy 150-ej i Indianapolis 
Blvd., w East Chicago odbędzie 
się polski “Dyngus.” Dzięki ener­
gicznym staraniom i wspaniałe­
mu kierownictwu naszego rodaka, 
wielce już zasłużonego na niwtie 
narodowo-patriotycznej, superin- 
tendenta Departamentu Wody 
miasta East Chicago, pana Jana 
Krupy, zorganizowany został sil­
ny Komitet, który powziął sobie 
za cel utrzymanie pięknych tra­
dycji i właśnie jedną z nich, to 
przedstawienie polskiego “Dyn­
gusu.” dała Polonia, ze wszyst­
kich zakątków stanu Indiana, 
proszona jest o poparcie i udział 
w programie “Dyngusu,” jaki 
rozpocznie się już od 6-ej wie- 
czorem, w sali św. Stanisława, w 
East Chicago. Będzie wiele do zo­
baczenia i usłyszenia. Będzie wie­
le unozmaiceń scenicznych, będą 
śpiewy po polsku, będą też kon- 
testy taneczne, jednym słowem— 
będzie polski Dyngus w East Chi­
cago w poniedziałek, dnia 15-go 
kwietnia br. Bilety są już w

Gmina 83 ZNP 
Będzie Miała 60-lecie

W imieniu Zarządu Gminy 83 
ZNP, sekretarz Wincenty Kuchar­
ski, pragnie drogą Dziennika po­
wiadomić zainteresowanych, że 
wielki Bankiet i Bal z okazji 60- 
leda Gminy 83 ZNP odbędzie się 
w tym roku, późno, w porze je­
siennej. Szczegóły podawane bę­
dą w jaknajbliższym czasie, na 
łamach Dziennika.

Kwartalne Obrady 
Gminy 127 ZNP

Posiedzenia Gminy 127 ZNP w 
Gary, Indiana w roku bieżącym 
odbywają się kwartalnie. Następ­
ne z kolei zebranie delegatury 
Gminy 127 ZNP przypada na 7-go 
kwietnia, r.b. Obrady rozpoczną 
się o godz. 2 po poł., w sali po­
siedzeń Polish American Center, 
pnr. 3984 Georgia ul., w Gary.

Organizatorzy i organizatorki 
Gminy 127 ZNP wykonali bardzo 
rzetelną pracę na niwie werbun­
kowej w 1973 roku, zapisując 52 
nowych członków do Związku, 
na ogólną sumę ponad sto tysięcy 
dolarów ubezpieczenia. Jak zwy- 
kle co roku tak i tym razem przo­
dował organizator Grupy 912 ZNP 
Józef Mytyk, z kolei energiczne 
organizatorki Franciska Syrk z 
Grupy 3134 ZNP, Stella Szym- 
korwska z Grupy 2106 ZNP, Anto­
nii Dziuba z Gr. 2365 ZNP, który 
utrzymuje swe biuro w siedzibie 
“Polish American Center,” pnr. 
3984 Georgia ul., w Gary, ś. p. 
Adolf Schabowski z Grupy 2431 
ZNP, który zmarł niespodziewa­
nie w 1973 roku, S. Padol z Gru­
py 1640 ZNP i B. Babcock z Gru­
py 1306 ZNP. Słowa uznania za 
podziwu godne rezultaty na ni­
wie werbunkowej, jakoteż ży­
czenia nadal owocnej pracy 
zwłaszcza w miesiącu kwietniu, 
wyznaczonym “Miesiącem Preze­
sa” przesyła im brać związkowa 
w Okręgu 15 ZNP.

Mieszkańcy Wyspy 
Odcięci Od Lądu
Hilton Head Island, So. Car. 

(UPI) — Załadowana towa­
rem barka uderzyła w jedy­
ny most łączący wyspę Hilton 
Head z lądem, pozbawiając 
mieszkańców tej wyspy jedy­
nej drogi komunikacyjnej.

Naprawa mostu zajmie kil­
kanaście dni czasu a w mię­
dzyczasie władze stanowe po­
starały się zaopatrywać 
mieszkańców tej wyspy w 
żywność i potrzebne towary 
drogą wynajętych z linii “Air 
South” samolotami.

Do zaopatrzenia potrzeb 
mieszkańców wyspy wynaję­
to także 14 statków jak i 
wciągnięto do tej akcji statki 
straży nadbrzeżnej. Wysłano 
także oddział żołnierzy gwar­
dii narodowej dla niesienia 
pomocy mieszkańcom wyspy. 

o godz. 2;30 po poł. w sali posie­
dzeń na gruntach obozowych.

“Chodzi nam o to — podkreśli­
ła prezeska Niepokój — by nasza 
doroczna impreza instalacyjna w 
Obozie zainteresowała szeroki ogól 
polonijny, zarazem zaznajamiając 
Polonię z ważnością utrzymania i 
rozwoju tego ważnego w życiu 
Polonii ośrodka, gwarantującego 
przyszłość Polonii na tutejszym te­
renie”.

przedsprzedaży, w cenie po $5.00 
od osoby. Wstęp włącza sutą ko­
lację, no i udział w programie i 
■zabawie tanecznej do późnej no­
cy. Cała Polonia będizie mile wi­
dziana i serdecznie przyjęta. 
Sprzedaż biletów spoczywa w do­
świadczonych rękach pani Cecilii 
Siurek i zawsze dobrze pracują­
cego Władka Rakoczego, kierow­
nictwo zaś całej akcji Dynguso­
wej w rękach pana Jasia Krupy, 
który powiedział: “Już czas, aby 
nasza Polonia raz za czas łąctzyła 
się dla jednej tylko myśli, aby 
propagować sprawę polską na 
naszym terenie.” Jeszcze raz Ko­
mitet prosi każdą polską rodzinę 
do poparcia i udziału.

Posiedzenie Klubu 
Białego Orła

Z powodu tego, że posiedzenie 
regularne Klubu Białego Orła 
przypada na dzień 21-go kwietnia 
b.r. posiedzenie Dyrekcji odbę­
dzie się w czwartek, dnia 18-go 
kwietnia, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w salce posiedzeń lokalu 
Klubowego, przy 3736 Alder ul., 
w Indiana Harbor. Uprasza się 
całą Dyrekcję do udziału w po­
siedzeniu Dyrekcji w dniu 18-go 
kwietnia, wszystkich zaś człon­
ków do udziału w posiedzeniu 
Klubowym w niedzielę, dnia 21 
kwietnia. Uprasza się zaintereso­
wanych wstąpieniem w szeregi 
Klubowe o zgłoszenie się do lo­
kalu Klubowego, do gospodarza, 
pana Jay Swender’a, lub też o 
udział w regularnym, miesięcz­
nym posiedzeniu w dniu 21-go 
kwietnia. Posiedzenie rozpocżnie 
się punktualnie o godzinie 2-ej 
po południu.

Bankiet Federacji 
w Mieście Hammond

Federacja Polskich Organizacji 
Miasta Hammond urządza Wieczo­
rek Stypendialny, w niedzielę, 
dnia 28go kwietnia, 1974 roku, w 
sali Polskich Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
W czasie programu studenci przy­
należni do polskich organizacji o- 
trzymają stypendia uniwersy­
teckie w sumie jednego tysiąca 
dolarów. Jest to zbiorowy wysiłek 
dwudziestu organizacji, przyna­
leżnych do Federacji w mieście 
Hammond.
Komitet z przewodniczącą Teresą 

Modrzejewską na czele serdecznie 
apeluje do organizacji polonijnych 
o przychylne ustosunkowanie się 
do nadesłanych zaproszeń listow­
nych o zakupno względnie sprze­
daż załączonych biletów.

Bilety w minimalnej cenie $3 
od osoby (obiad i zabawa tanecz­
na) są w przedsprzedaży u człon­
ków zarządu oraz u delegatów 
czy delegatek poszczególnych or­
ganizacji.

Wszyscy mile proszeni o zare­
zerwowanie sobie niedzieli dnia 
28go kwietnia na udział w dorocz­
nej imprezie Federacji.

Msza Św. 
Grupy 922 ZNP
Przyjętym już od wielu lat zwy­

czajem w niedzielę Palmową, dn. 
7 kwietnia, w kościele św. Jana 
Kantego, 139ta i Pułaski ul., w 
Indiana Harbor, o godz. 9:30 rano 
odprawiona będzie msza św. w 
intencji członków Grupy 922 ZNP.

Prezes Grupy 922 ZNP Alex 
Czajkowski apeluje do wszystkich 
członków z rodzinami o gremial­
ny udział w nabożeństwie.

“Wspólne przystąpienie do Sto­
łu Pańskiego łączy nas Ameryka- 
ninów polskiego pochodzenia w 
polskiej tradycji, religii i patrio­
tyzmie”, podkreślił prezes Czaj­
kowski.

Po mszy św. uprasza się człon­
ków o przybycie do sali parafial­
nej na śniadanie.

Mini-Ciekawostki
Karwoski No. 4 March 30

Na olimpiadzie w 1924 r. 
słynny Paavo Nrmi (Finlan­
dia) zdobył 5 złotych medali: 
biegi na 1,500 i 5,000 m, w 
których pobił światowe rekor­
dy, odbyły się w odstępie nie­
całej godziny.

Kwiecień 1974 — 
Miesiąc Werbunkowy

Wzorem lat ubiegłych Komitet 
Rozwoju ZNP wyznaczył miesiąc 
kwiecień rb. “Miesiącem Prezesa”, 
by w ten sposób zadokumentować 
swoją postawę wobec Prezesa 
Mazewskicgo nieustannych wysił­
ków, zmierzających do dalszego 
rozkwitu Związku Narodowego 
Polskiego.

Komisarze Okręgu 15 ZNP Ta­
deusz Wachel i Maria Drewno ape­
lują do wszystkich grup związko­
wych na terenie Okręgu o spon­
taniczny udział w akcji werbo­
wania nowych członków.

“Uczcijmy godnie Miesiąc Pre- 
zest — podkreślają również w 
swych apelach komisarze Okręgu 
15 ZNP — przez rozwinięcie jak 
najdalej idącej akcji werbunkowej 
na terenie każdej grupy związko­
wej w Whiting, Calumet City, 
Hammond, East Chicago, Gary, 
New Chicago, South Bend, Fort 
Wayne, Mishawaka Michigan City
— w ogóle wszędzie tam gdzie 
znajdują się rodziny polskiego po­
chodzenia. Organizatorzy i organi­
zatorki szereg których nabyło do­
datkowe doświadczenie ną kursach 
werbunkowych, sponsorowanych 
przez Związek, w każdej chwili 
zgłoszą się, by pomóc w zapisaniu 
nowych członków. Niech miesiąc 
kwiecień okaże się rekordowym 
miesiącem na niwie werbunkowej 
dla dobra i rozwoju ukochanego 
przez nas wszystkich Związku Na­
rodowego Polskiego.”

Komunikat 
iz c ”K.b. oyrena

Polski Klub Sportowy “Syrena” 
z East Chicago zapraszla Polonię 
na doroczną zabawę z okazji 
“Dnia Matek" w sobotę, dnia 11 
maja, r.b. w sali Legionu Amery­
kańskiego, 4003 Alder ul., w In­
diana Harbor. Dla zadowolenia 
wszystkich miłośników polskiej 
muzyki i tańca komitet zaanga­
żował popularny zespół muzy­
kantów “Tempo” pod dyrekcją 
Stefana Szecha.

W dodatku do powyższej im­
prezy Klub Syrenia sponsoruje 
piknik, zabawę ogrodową, w nie­
dzielę, dnia 11-go sierpnia, r.b., 
na gruntach obozowych “Indiana 
PNA Camp, Inc.” (3 mile na po­
łudnie od US 30 i Highway 51), 
oraz “Halloween Dance,” dnia 26 
października, r.b., w sali Polskich 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin ul., 
w North Hammond.

Komitet imprez Klubu Syrena 
serdecznie apeluje do Polonii o 
zarezerwowanie sobie powyż­
szych dat na udział w pełnych 
urozmaicenia i wesołości impre­
zach o charakterze polonijnym.
— Za Zarząd: Józefina Praszczak, 
sekr. K. S. Syrena.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 6 Kwietnia
7 ;00 wieczorem — K. S. “Syre­

na” w siedzibie klubowej, 602 W. 
151-sza ulica w East Chicago. — 
Józefa Praszczak sekr. prot.

7:00 wieczorem — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Pułaskie­
go, w sali posiedzeń, 1302 W. 
150-ta ul. w East Chicago. — 
Józef Markowski, sekr. prot. 
Niedziela, 7 Kwietnia

1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 
w sali par. św. Jana Kantego, 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tambor- 
ski będzie przyjmował asesmenty 
od godziny 12:30 po poł. Alex 
Czajkowski, prezes.

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP 
w sali “Polish American Center”, 
pnr. 3956 Georgia ulica, w Gary
— Jan Ziemba, prezes.
Poniedziałek, 8 Kwietnia

6:30 wieczorem. — Grupa 362 
ZNP, w sali posiedzeń K. S. Sy­
rena, 602 W. 151-sza ulica, w 
East Chicago. Sekretarz fin. Jó­
zef Nowak będzie przyjmował 
assesmenty od godz. 6-ej wieczo- 

. rem. — Tadeusz Bogusz, preżes.
Środa, 10 Kwietnia

8:00 wieczorem. — Okręg 5 Li­
gi Morskiej, w sali Weteranów, 
pnr. 241 Gostlin ul., w North 
Hammond.—Stefan Robak, prezes,.
Czwartek, 11 Kwietnia

7:30 wieczorem. — “Madame 
Curie Circle”, Grupa 3134 ZNP. 
w sali “Polish American Center", 
39-ta i Georgia ulica, w Gary. — 
Władzia Kubiak, prezeska.

7:30 wieczorem. — Grupa 693 
ZNP, w sali św. Wojciecha, przy 
121-ej i Indianapolis Blvd., w 
Whittin. — Władysław Zagrocki, 
sekr. fin.

8:00 wieczorem. — Grupa 114 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Go­
stlin ul., w North Hammond. Se­
kretarz fin. A. Wachel będzie 
przyjmował asesmenty od godzi­
ny 6-ej wieczorem. — Józef Ro- 

I galski, prezes.

Polski “Dyngus” w East Chicago

Komunikat 
z Obozu

Z uwagi na ważne zebranie 
Wydziału Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan Indiana, pre­
zeska Indiana PNA Camp, Inc. od­
wołała posiedzenie wyznaczone na 
dzień 31go marca. Obóz jest 
członkiem Kongresu, jakoteż wie­
lu członków delegatów reprezen­
tuje swe organizacje również w 
Wydziale Stanowym Kongresu. 
Plenarne posiedzenie Indiana PNA 
Camp, Inc. odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 7-go kwietnia, o godz. 
2:30 po poł. w sali obozowej.

* * *
Większość niedziel została już 

zajęta na pikniki polonijne w Obo­
zie. W celu dzierżawy gruntów 
obozowych na imprezy piknikowe 
w roku bieżącym uprasza się te­
lefonować do prezeski Zofii Nie­
pokój w Crown Point (tel. 1-942- 
8048).

Rewia Mód 
Sukcesem...

W imieniu komitetu i zarządu 
Grupy 3134 ZNP, Tow. Madame 
Curie Circle” prezeska Władzia 
Kubiak pragnie tą drogą przesiać 
najszczersze podziękowanie człon­
kiniom komitetu za rzetelnie wy­
konaną pracę, a wszystkim paniom 
za rekordowy udział w imprezie 
Rewii Mód, w ubiegły czwartek w 
sali “Polish American Center”, w 
Gary.

“Sukces tego rodzaju imprezy — 
podkreśliła prezeska Kubiak -—da- 
je nam bodźca do dalszej, owocnej 
pracy na niwie związkowo-polonij- 
nej”.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

15 kwietnia, o godz. 6 wiecz.— 
“Dyngus” — program tradycyj­
nych rozmaitości, sponsorowany 
przez polskie organizacje polonij­
ne miasta East Chicago, w sali pa­
rafialnej św. Stanisława 150-ta i 
Indianapolis blvd., w East Chica­
go.

20 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz.
— “Święcone” tradycyjny pro­
gram Klubu Polskiego Nowej Emi­
gracji w sali obozowej “Indiana 
PNA Camp, Inc.” (3 mile na po­
łudnie od US 30 i Highway 51). 
Po programie i kolacji zabawa 
taneczna. Orkiestra — Tony Spak.

20 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz.
— “Święcone” tradycyjny program 
Plac. 40 SWAP i Korpusu Pań 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Orkiestra 
“Melody” z Chicago.

28 kwietnia, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Stypendialny Fede­
racji Polskich Organizacji Miasta 
Hammond, w sali Weteranów, 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Po progamie i kolacji zabawa ta­
neczna.

11 maja, o godz. 8 wiecz. — Za­
bawa Taneczna z okazji “Dnia 
Matek,” w Sali Legionu Amery­
kańskiego, 4003 Alder ul., w In­
diana Hiairbor. Orkiestra “Tempo” 
Stefania Szacha.

19 maja, o godz. 4 po poi.—Ban­
kiet Instalacyjny Stow. Obozu 
“Indiana PNA Camp, Inc.” w sali 
obozowej. Po programie i kolacji 
zabawa taneczna. Orkiestra — To­
ny Spak.

7 lipca, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Tow. 
Sikorskiego, Gr. 3095 ZNP, na 
gruntach obozowych “Indiana 
PNA Camp, Inc.”

21 lipca. od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa, stara­
niem Chóru Chopina, na gruntach 
“Indiana PNA Camp, Inc. "(3 mile 
na południe od US 30 i Highway 
51).

28 lipca. od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabawa ogrodowa Klubu 
“Silver Bell", Gr. 2365 ZNP na 
gruntach obozowych “Indiana 
PNA Camp”.

4 sierpnia, od godz. 12 w poł. — 
Piknik, zabaiwa ogrodowa Pla­
cówki 15 SWAP z Gary, na grun­
tach obozowych “Indiana PNA 
Camp, Inc.".

11 sierpnia, od godiz. 12 w poł.
— Piknik, zabawa ogrodowa, sta­
raniem Klubu Sportowego “Syre­
na” na gruntach obozowych “In­
diana PNA, Oamp, Inc.”

26 października, o godz. 8:30 
wiecz. — “Halloween Dance” sta­
raniem Klubu Sportowego ‘Syre­
na” w sali Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Gra J. Hrabski — orkiestra “Mel­
ody.”
1975 Rok

28 września, o godz. 8 wiecz. — 
Koncert i Bal Chóru Chopina, w 
sali “Greek Cultural Center”, pnr. 
8000 Madison st. w Merrillville, 
Ind.

7 października, o godz. 7:30 
wiecz. — Bal Jesienny Tow. Si­
korskiego, Gr. 3095 ZNP, w sali 
Weteranów, 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Orkiestra “Me­
lody” z Chicago.

4 stycznia, o godz. 5:30 wiecz.— 
Wieczorek Instalacyjny Okręgu 5 
Ligi Morskiej w sali “Vicky’s Me­
lody Hall”, 347 — 154th PI., w 
Calumet City.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1 -go Do 8-go Z. N. P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201)—963-0108

Z Grupy 2366 ZNP
Brooklyn, N.Y. — Tow. Kr. 

Jadwigi Gr. 2366 ZNP urządziła 
w lutym zabawę karcianą w Do­
mu Narodowym Prospect Hall 
nad sukcesem której współpra­
cowały z prezeską Katarzyną 
Wardiaszko, han. prezeska M. Ja- 
kiun, wicopr. O. Magda i sekr. 
fin. K. L. Kostecka. Uczestnicy 
miło spędzili czas przy smacz­
nych zakąskach i na zabawie to­
warzyskiej. Prezeska Wairdaszko 
dziękuje wszystkim w imieniu za­
rządu za poparcie imprezy i za 
ofiarowanie zamiennych nagród 
przez pp. A. Deptuch, K.L. Ko­
stecka, B. Czerniawska, C. P. Ko­
stecka, B R. Błyskał, H. M. Ko­
stecka, S. Markowska, Z. Grze­
byk, J. Jamros, A. Matrejak, K. 
Wardaiszko, Z. Kozławsika, A. 
Niedziela, M. Tomczykowska, F. 
Anysz, Z. Gieszczyńśkla, Z. Sa­
gan, K. Gumbisz, W. Piłat, N. 
Urban, A. Kumińska,' H. Sygel, 
H. Just, H. Żukowska, M. Jagu- 
siak, F. Kasprzak, J. Jurkiewicz, 
M. Jakuń i O. Magda.

W grudniu 1973 r. odbyły się 
wybory zarządu w skład którego 
wchodzą prezeska Katarzyna 
Wardaszko, hon, prezeska Kata­
rzyna Jakiuń, która przeprowa­
dziła wybory, wiceprezeska Olga 
Magda, sekr. pirat. Marianna 
Szymaś, sekr. fin. i kasjerka Kay 
Kostecka, marszałkini Jad. Jur­
kiewicz, rewizorki — ksiąg ra­
chunkowych — p. Jeleń i p. Or­
dyk, delegatki do Gm. 84 ZNP K. 
Wardaszko, K. Kostecka, O. Mag­
da, pp. Rzucidło, Szymaś i Jur­
kiewicz, delegatki do Gminy 
Złączonych Towarzystw M. Szy- 
maś, do Wydziału Kobiet Okr. 3 
ZNP K. Wairdaszko.

Złoty Jubileusz 
Grupy 2170 ZNP

Three Rivers, Mass. — Tow. 
Wolność Grupa 2170 Związku ob­
chodziła jubileusz 50-leci|a istnie­
nia i wydajnej działalności i z 
tej okazji 27 stycznia br, w sali 
parafialnej Św. Stanisława odbył 
się piękny bankiet, którego go­
ściem honorowym był prezes 
ZNP, mec. Alojzy Mazewski. Wy­
głosił an główne przemawianie w 
którym podkreślił zasługi grupy 
jubilatki i tych organizatorów 
którzy założyli grupę, dla niej 
pracowali i zbudowali warunki 
dalszego rozwoju w przyszłości.

Otwarcia bankietu dokonał Jó­
zef Krzepka współpnzew. komi­
tetu, przewodniczył programowi 
prezes grupy Bogusław Grzywna.

Inwokację odmówił ks, Robert 
Cecfkbwski proboszcz par. Św. 
Piotra i Pawła, hymny narodowe 
odśpiewała Alicja Mucha przy 
akompaniamencie fortepianowym 
Stefania i Jamesa Brożek.

Oprócz prezesa Mazewskiego 
przemawiali kolejno Wm. J. Le­
mański przew. wydziału radnych 
miejscowości Palmer, Stanislaw 
Soja prezes Gminy 62 ZNP, ko­
misarz Okr. 1 ZNP Jan Siderski, 
komisaiika tegoż okręgu Julia 
Bęben, dyrektor ZNP Józef A. 
Dancewicz, benedykeję odmówił 
ks. prolb. Ceckowśki.

W komitecie pracowali Irena 
Brożek, sekr. prot, Bogusław 
Grzywna prezes, Józef A. Krzep­
ka skarbnik, Albert Wojtowicz 
wiceprezes, Stanisław Wojtowicz 
sekr. fin., oraz Franciszek M. 
Boyko, odźwierny i księgowi Ed­
ward J. Gondek i Władysław 
Majka.

Wystawa Malarska 
Józefa Konopka

Glen Ridge, N.J. — W lokalu 
Razor Gallery, pn. 464 W. Broad­
way w New York City, odbyła 
się z rzędu trzecia ‘one man show’, 
wystawa obrazów Józefa Konop­
ka zam. 26 Snowden Place, Glen 
Ridge, N. J., który wraz z żoną 
Kazimierą jest członkiem Grupy 
2611 ZNP.

Po ukończeniu Cooper Union, 
New York, studiował w Columbia 
University. W ciągu siedmiorocz- 
nej pracy malarskiej, zdobył licz­
ne — nagrody włączając główną 
wygraną opłacającą podróż do 
Włoch i cruise do Caribbean.

Jego obrazy zamieszczone są 
w Newark Museum i Trenton 
Museum wśród licznych prywat­
nych kolekcji. W 1973 roku ma­
larz Konopka był zamieszczony 
na liście “Who’s who in Ameri­
ca”.
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Bilety Na Bankiet Dla 
Komisarzy Zegara i Kozmor

Newark, N.J. — Gmina 48 
Związku postanowiła uczcić za­
sługi komisarzy Okręgu 5 ZNP 
Eugeniusza Zegana i Janiny Koz­
mor i w tym celu urządzić dla 
nich wspaniały bankiet w sobotę 
20 kwietnia 1974 r, o 6 wieczór 
w sali i Polskiego Sokoła 280 New 
York Ave, Newark, N.J.

Zarząd Gminy 48 ZNP i komi­
tet zwracają się do braci i sióstr 
związkowych o przedwczesne za­
kupywanie biletów i rezerwowa­
nie miejsc przy stolikach celem 
uałtwienia pracy.

Rezerwacje załatwiają prezes 
Józef Bator 314 No. 5 St., Harri­
son, N.J., tel. 481-5221, przewod-

Akademia 3-Majowa 
i Zabawa 

Gminy 116 ZNP
South River, N.J. — Gmina 116 

ZNP, postanowiła uczcić uroczy­
stą rocznicę 183 Konstytucji 3- 
Majowej i w tym celu w niedzie­
lę 5 maja br, urządza wielki ob­
chód majowy z następującym pro­
gramem: zbiórka w Polskim Do­
mu przy Groc-howiak St, o 11 ra­
no, następnie defilada pocztów 
sztandarowych i wymarsz do po­
bliskiego kościoła nia mszę św. o 
12 w południe.

O 1.15 w sali Domu Polskiego 
przyjęcile dla gości honorowych, 
o 1.45 wyprowadzenie sztandarów 
i o 2 po południu uroczysta aka­
demia.

Na zakończenie obchodu na­
stąpi wspólna kolacja o 5.30 wie­
czorem i o 7 wieczorem rozpocz- 
niie się zabawa taneczna. Wstęp 
od osoby wynosi $10.

Wstęp na akademię jest bez­
płatny i zarząd z komitetem pro­
szą związkowców oraz sympaty­
ków jak członków SWAP, SPK, 
Sokoła Polskiego, Harcerstwo pol­
skie i inne organizacje o wysta­
wienie pocztów sztandarowych, 
wysłanie reprezentacji na tę uro­
czystość i wzięcie licznego udzia­
łu. Komitet prosi również Polo­
nię okoliczną o nie urządzanie w 
■tym dniu innych 'imprez towarzy­
skich. W razie potrzeby bliskich 
informacje o uroczystej akademii 
udzielą prezes Edward Jurkie­
wicz lub' Józef AdJamcewicz przew 
komitetu organizacyjnego i zara­
zem wiceprezes Gm: 11'6 pn. 81 
Whitehead, South River, N.J. — 
08882.

Wybory i Instalacja 
w Gminie 76 ZNP
Braddock, Pa. — Dnia 3 lutego 

odbyto się roczne i zarazem insta­
lacyjne posiedzeniie Gminy 76 
ZNP w Domu Związkowym Tow. 
Filaretów Gr. 535 ZNP w Wil­
merding, Pa.

W pierwszej części posiedzenia 
załatwiono najważniejsze sprawy 
organizacyjne i po przyjęciu spra­
wozdań złożonych przez urzędni­
ków, odbyły się wybory zarządu 
na 1974 r do którego weszli John 
Pulnar prezes, Elizabeth Lorenc 
wiceprezeska, Antoni Mazur kas­
jer, Helena Ulma sekr. prot, Wal­
ter F. Lorenc sekr. gminy i Mela­
nia Droppa dyrektorka dla akcji 
młodzieżowej. ,W. drugiej części 
zebrania uczestnicy byli podejmo­
wani smaczną kolacją oraz napo­
jami.. W czasie programu przema­
wiał komisarz Okręgu 8 ZNP, 
Franciszek Łysakowski, który 
mówił na temat wielkiej akcji za­
pisywania nowych członków w 
okresie przedsejmowym trwają­
cym do końca marca 197'5 r. Ode­
brał on również przysięgę od no­
wych urzędników, życząc im o- 
wocnej pracy w następnej kaden­
cji urzędowania.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem

niczący Ernest Żamowski 82 Hoyt 
St., Kearny, N.J. tel. 991-8148, i 
sekretarka Stella Sklanka 534 
Grove St., Irvington, N.J. tel. 373- 
8164. Czeki lub money order na­
leży wystawiać na Banquet Com­
mittee Council 48 PNA. Wstęp od 
osoby wynosi $12.50. Dochód z 
bankietu jest przeznaczony na 
fundusz rozwojowy Kolegium-Al­
liance College.

Z Działalności 
Grapy 2135 ZNP

Buffalo, N.Y. — Tow. Promień 
Jedności Grupa 2135 ZNP, odbyła 
instalacyjne posiedzenie 20 stycz­
nia w lokalu St. Stanislaus Social 
Center. Impreza zgromadziła licz­
nie członków i w czasie progra­
mu były przedstawione nowo- 
wybraine urzędniczki prezeska 
— Bertha Spolth, sekr. fin. Lau­
ra Zawierucha, kasjerka — Scho- 
lasitfca Judkiewicz, sekr. prot. — 
Jane G. Rożek.

Urzędniczkom złożono gratula­
cje i dalszą część wieczoru spę­
dzono przy wspólnym przyjęciu.

Na następnym posiedzeniu od- 
zytym w tej samej sali 10 lutego, 
po załatwieniu najważniejszych 
spraw organizacyjnych, odbyła 
się zabawa karciana. Był to miły 
wieczorek towarzyski z podaniem 
smacznych pączków domowego 
wypieku. Liczne nagrody zamien­
ne i liczne niespodzianki były u- 
zupełniemiem bardzo wesołego 
wieczorku i prezeska Spolth wraz 
z całym zarządem dziękuje całe­
mu komitetowi, który pracował 
nad sukcesem tej imprezy oraz 
tym wszystkim którzy wzięli u- 
dział.

Następne posiedzenie połączone 
z zabawą karcianą zostało nazna­
czane na poniedziałek 11 marca o 
6.30 wieczór w tej samej sali pa­
rafialnej.

Zarząd na czele z prezeską B 
Spolth i sekr. fin. Laurą Zawie­
rucha proszą członkinie i sympa­
tyków o przedstawienie nowych 
członków w ogłoszonym konteścic 
werbowania nowych członków 
przed zbliżającym się walnym 
sejmem związkowym. Potrzebnych 
informacji do zakupienia ubez­
pieczenia na życie udzieli sekr. 
fin. L. Zawierucha pn. 341 Pade­
rewski Dr, Buffalo, N.Y. 14212.

Ostatnio szeregi członkoskie 
zmniejszyły się o 3 zmarłe osoby 
Steve Maj, Catherine Skrętny i 
Salomea Zenowicz i zarząd tą 
drogą składa rodzinom zmarłych 
kondblencje z okazji żałoby.

Grupa 2135, należy do Gminy 
19 Związku, bierze czynny u- 
dziiał w życiu organizacyjnym i 
społecznym i na zebraniach oma­
wiana jest sprawa dalszego oży­
wienia pracy.

Grupa 803 ZNP 
Ofiarowała Książki 

Do Biblioteki
Stamford, Oonn. — Tow. Gwiaz­

da Wolności Gr. 863 Związku o- 
fiarowała Około sto książek pol­
skich, o historii, literaturze, po­
wieści i innej tematyce, podczas 
uroczystości urządzonej ku czci 
Mikołaja Kopernika w budynku 
Ferguson Library.

Ks. prałat A. J. Fiedorczyk 
proboszcz parafii Imienia Jezus 
wygłosił przemówienie na temat 
etnicznych grup w St. Zj i ich 
wkładu w życie amerykańskie, 
podkreślając, że tego rodzaju c- 
fiara książek dla biblioteki i użyt­
ku publicznego jest dowodem 
wielkiej ofiarności i czyni nas 
jeszcze lepszymi Amerykanami. 
W imieniu biblioteki odebrały 
diar książek przew. komitetu R. 
Alsegg i dyrektorka biblioteki 
Maria Hurley.

W imieniu Gr. 803 ZNP, przed­
łożyli książki w ofierze prezes 
Edward Małecki, i T. Połtrack 
sekr. finansowa.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Community News Service 
515 Conkey St. 
Hammond, Indiana 46324 
Tel. WI 1-7600
Franklin Pharmacy 
1517 Franklin St. 
Michigan City, Ind. 46360 
Tel. 874-8719
Harbor News Agency 
1710 Broadway
Indiana Harbor, Ind. 46312 
Tel 398-2878
Peoples Variety Store 
4914 Indianapolis Blvd. 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. 219-397-5650 

Nassau & Thompson, Inc. 
810-12 W. Chicago
East Chicago, Ind. 46312 
Tel. BA 1-5969

Whiting News Agency
1417—119th St.
Whiting, Indiana 46394
Tel. 659-0775

J. Włodarski
417 S. Dundee St. 
South Bend, Ind. 46619
Tel. 287-4033


